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,Dziennik" prezentuje kandydatów na urząd prezydenta Woeroer w Warszawie

Kiedy wybory, kio kogo poprze? Po konfrontacji
- kooperacja

Polacy zyskali więcej
niż podziw świata

P rzedstawiciele większości u-
* grupowań politycznych w 

Polsce zgodnie uważają, że po­
winna nastąpić zmiąna na stano­
wisku prezydenta. Kiedy wybory, 
kto kogo poprze?

RUCH OBYWATELSKI AK­
CJA DEMOKRATYCZNA (ROAD)

— opowiada się za silnym rządem 
i silnym parlamentem. Prezydent 
jako arbiter pomiędzy rządem a 
Sejmem w momentach kryzyso­
wych powinien być wyłoniony w 
wyborach powszechnych po nowe­
lizacji Konstytucji jak najszybciej 
— najlepiej jeszcze w tym roku.

Za 4 dni w domu prymasa Polski

Jaruzelski, Mazowiecki, Wałęsa 
przy wspólnym stole

Kandydat — Tadeusz Mazowiec­
ki. Gdyby się nie zgodził, ewen­
tualnie Bronisław Geremek lub 
Andrzej Stelmachowski.

POROZUMIENIE CENTRUM — 
optuje za jak najszybszą zmianą 
na stanowisku prezydenta, jeszcze 
w tym roku. Wybory powinny 
być powszechne, uprawnienia 
prezydenta szerokie, zbliżone do 
uprawnień prezydenta Francji. 
Powinien on — zdaniem Centrum 
— posiadać możliwości kierowa­
nia pracami rządu a szczególnie 
resortem obrony i spraw zagrani­
cznych. Kandydat —- Lech Wałę-

Sekretariat Prymasa Polski przekazał PAP komunikat, w 
którym czytamy ni. in.:

Intencją prymasa Polski i całego. Kościoła katolickiego w 
Polsce jest, aby wszelkie projektowane zmiany polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze przebiegały w rozsądku, w powadze, po­
szanowaniu godności osób i instytucji życia publicznego.

Kierując się 'tym pragnieniem Kościół podejmuje modlitwy, 
a także działania mające przybliżyć znalezienie rozwiązań 
służących dobru wspólnemu.

W tym duchu ksiądz prymas, rozważając sugestie osób za­
troskanych o dobro Ojczyzny i pragnąc stworzyć platformę 
do dialogu i pełniejszej informacji o sytuacji w Polsce, za­
prosił do swego domu, w dniu. 18 września br. szereg osób 
uczestniczących w życiu państwa.

Gośćmi prymasa Polski będą przedstawiciele Urzędu Pre­
zydenckiego wraz z prezydentem W. Jaruzelskim, Urzędu Ra­
dy Ministrów z premierem T. Mazowieckim, Sejmu i Senatu 
z marszałkami i przewodniczącymi dużych klubów parlamen­
tarnych, a także przewodniczący NSZZ „Solidarność” L. Wa­
łęsa, przedstawiciele porozumienia Centrum, Sojuszu na Rzecz 
Demokracji oraz świata kultury.

POLSKIE STRONNICTWO 
LUDOWE. — Wybory prezydenta 
powszechne, ale przeprowadzone 
po wyborach parlamentarnych. 
System prezydentury w Polsce 
winien być czymś poślednim po­
między francuskim a włoskim. 
PSL nie forsuje jak dotąd swoje­
go kandydata, ale mówi się d 
tym, że koalicja chłopsko-narodo- 
wa być może zaproponuje kandy­
daturę Romana- Bartoszcze.

STRONNICTWO DEMOKRA­
TYCZNE — nowy prezydent po­
winien być wybrany w wyborach 

(Dokończenie na str. 2)

— Moja wizyta w Polsce — 
pierwsza wizyta sekretarza gene­
ralnego w tym kraju jest dowo­
dem na to, że „zimna wojna” na­
leży do przeszłości — powiedział 
na konferencji prasowej Manfred 
Woerner, sekretarz generalny so­
juszu atlantyckiego. — Staramy 
się wykorzystać tę sytuację po 
to, aby konfrontację zamienić w 
kooperację,

Z kolei minister spraw zagra­
nicznych RP . Krzysztof Skubi­
szewski stwierdził, że Polska jest 
zadowolona z utrzymywania sta­
łych kontaktów z NATO. Polska 
nawiązała je jako państwo samo­
dzielnie prowadzące swą politykę 
zagraniczną.

Przemówienie Reagana na Zamku Królewskim
Poprzedni prezydent Stanów 

Zjednoczonych. Ronald Reagan, 
który orzebywa z U-dniową wi­
zyta w Europie —• trasa iego po­
dróży wiedzie przez Berlin. War­
szawę, Moskwę i Rzym — spot­
kał się w piątek na Zamku Kró­
lewskim w Warszawie ? posłami 
na Sejm i senatorami Rzeczv- 
pospolitei.

W jego pełnym historycznych 
odniesień przemówieniu znala­
zły się zarówno cytaty z polskie­
go hymnu narodowego jak i ho­
milii Jana Pawła II. Główną myśl 
przemówienia — „nie ma wolno­
ści bez Solidarności" — Ronald 
Reagan uzupełnił twierdzeniem:

„nie można utrzymać 
w samotności".

Polska — stwierdził 
Reagan — zajmuje

wolności

m. in. R. 
centralne 

miejsce w historycznych prze­
mianach naszego czasu,; a Po­
lacy zyskali więcej niż podziw 
świata dla ich demokratycznej 
rewolucji. Jest to rewolucja ja­
kiej świat nie zna — rewolucja, 
która nie pożera samej siebie, 
lecz odnawia się.

Będziemy Was nadal popierać, 
tak jak popieraliśmy Was przez 
cały okres Waszej walki, ponie­
waż wiemy że wolność jest nie­
podzielna.

(Dokończenie na str. 2)

PSL stracił resort rolnictwa
(Wojciech Taczanowski relacjonuje z Sejmu)

/“^statni dzień obrad 38. no- 
'siedzenia Sejmu roaooczał 

sie od rozoatrzenia zmian w 
składzie Rady Ministrów. Pre-

Brutalna przemoc w Kuwejcie

Jerzy Kosiński w UJ

Przesłanie poj ednania
(Inf. wł.). Jest to już (dopie­

ro!) trzecia wizyta Jerzego Ko­
sińskiego w Polsce w ćiaau o- 
statnich... 33 lat. Dlaczego przy­
jeżdża właśnie do Krakowa, siko­
ro tradycje rodzinne nowin.nv go 
łączyć przede wszystkim z Ło­
dzią? Jak sam wyjaśnił, z pod­
wawelskim grodem łączy go 
szczególnie silny związek emo­
cjonalny. A szczególnie z kra­
kowskim Kazimierzem — godzi 
się przypomnieć, iż właśnie dla 
ratowania ginących śladów ka­
zimierskiej kultury Kosiński po­
wołał w Nowym Jorku specjal­
ną fundacje. Z podobna nasia i 
estyma. traktuje on Uniwersytet 
Jagielloński.

.Wczoraj, właśnie w Uniwęrsy-

tecie, w Zakładzie Historii i Kul­
tury Żydów kierowanym nrzez 
prof. Józefa Gierowskiego. Jerzy 
Kosiński wygłosił odczyt pt. „O- 
becność podzielona”. Była to oso­
bista refleksja autora „'toma- 
lowanego ntaka”. rodizaj eseju, 
który miał być hołdem złożo­
nym zmarłej niedawno Marii 
Kuncewiczowej. Kosiński nrzy- 

(Dokończenie na str. 2)

Żołnierze iraccy
uprowadzili czterech Francuzów

KUWEJT (Reuter). Żołnierze i- 
raccy wtargnęli do rezydencji 
ambasadora Francji oraz do am­
basad Kanady i Holandii w Ku­
wejcie. Czterech Francuzów, w 
tym attache wojskowy, zostało 
siłą wywiezionych w nieznane 
miejsce. Również z placówki ka­
nadyjskiej wywleczono wiele o- 
sób, które jednak krótko potem 
uwolniono.

*
Rada Bezpieczeństwa ONZ ze­

zwoliła ze względów humanitar­
nych na dostawy żywności i le­
karstw do Iraku, jednak ich dy­
strybucją mają się zajmować

wyłącznie 
Krzyż.

ONZ i Czerwony

Sekretarz stanu USA James 
Baker rozmawiał w Damaszku z 
prezydentem Syrii Hafezem A- 
sadem. Waszyngton pragnie na­
kłonić Syryjczyków do podjęcia 
dalszych działań przeciwko Ira­
kowi. Źródła zachodnie w Dama­
szku podały, że Syria zamierza 
wysłać w rejon Zatoki Perskiej 
jeszcze co najmniej 15 tys. żoł­
nierzy, za co ma otrzymać d nie­
których państw arabskich znacż- 
ną rekompensatę finansową.

Nasz reporter pe raz trzeci w radzieckiej bazie wojskowej

Rosjanie pakują walizki

mier zarekomendował posłom 
trzech kandydatów na stanowi­
ska ministerialne: Waldemara 
Kuczyńskiego (resort przekształ­
ceń własnościowych). Janusza 
Bylińskiego (rolnictwo) i Jerze­
go Wiktora Ślęzaka (łączność) 
ora® zawnioskował o odwołanie 
dotychczasowego ministra łącz­
ności Marka Kucharskiego, któ­
ry złożył rezygnacje z zajmo­
wanego stanowiska. Kandydaci, 
zostali pozytywnie zaopiniowa­
ni przez odpowiednio komisie

sejmowe. zatem zmiany rządowe 
powinny przebiec gładko.

Oczekiwano tylko stanowiska 
— w sprawie obsady resortu rol­
nictwa — klubu PSL. Poseł Tózef 
Zych powiedział, że ponieważ „ani 
pan premier, ani kandydat a mi­
nistra nie przekonali klubu o tym, 
że pan Janusz Byliński jako mi­
nister doprowadzi do zmiany o- 
becnej polityki rolnej, zgodnej 
z potrzebami wsi oraz rolnictwa, 
klub rtodfril decyzję o wstrzyma-

(Dokończenie na stf, 7)

ROZMOWA „DZIENNIKA”

Z uśmiechem i łzami
Z dyrektorem Ośrodka Kultu­

ry i Informacji NRD w Krako­
wie mgr CLAUSEM PLOBNE- 
REM rozmawia Magda Pleśniar-

— 3 października nastąpi zjed­
noczenie państw niemieckich. 
NRD nie będzie już funkcjono­
wała jako samodzielne państwo. 
Czy Ośrodek Kultury i Informa­
cji Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przestanie istnieć?

— Ośrodek istnieje już 20 lat. 
2 końcem września niestety mu- 
simy zawiesić działalność. Wła­
dze ■ niemieckie starają się, aby 
w Polsce mogły istnieć placówki

reprezentujące niemiecką kultu­
rę. Z prowadzonych rozmów wy­
nika, że prawdopodobnie będzie 
działał w Krakowie Instytut im. 
Goethego, ale o szczegółach trud­
no mi w tej chwili cokolwiek po­
wiedzieć. Nowy instytut będzie 
jednak prowadził na pewno du­
żo szerszą działalność i. wyda je 
mi się, że Kraków na tym zy­
ska Będą z pewnością zaprasza­
ni goście nie tvlko z Lipska...

— Czy zgodziłby się Pan kie­
rować nowym Ośrodkiem, gdyby 
zaproponowano Panu taką funk­
cję?

(Dokończenie na str. 2)

Radiesteci 
„widzą" Grobelnego

Poszukiwaniami Lecha Grobel­
nego zajęli się także radiesteci. 
Teleradiestecie Pawłowi Tremba- 
czewskiemu ze Świętochłowic 
Śląskich „za ślad” posłużyło zdję­
cie uciekiniera z „Gazety Wybor­
czej” oraz wahadełko i mapa 
świata. Uważa on, że Grobelny 
przebywa obecnie w Australii, a 
konkretnie na terytoriach oółnoc- 
nych tego kraju, w rejonie New 
Castel-Walter lub Jeziora Woods. 
Jasnowidz z Ursynowa lerzy Ra- 
domyski sądzi natomiast, że Gro­
belny już nie żyje, a jego ciało 
znajduje się w piwnicach jakie­
goś domu w Hamburgu. (PAP)

W środku kompleksu leśnego 
w Czarnej koło Tarnowa, 
na terenie tutejszej radzieckiej 

bazy wojskowej, nadal stoi po­
piersie Lenina, ale baza wyglą­
da zupełnie inaczej niż przed 
dwoma miesiącami, w czasie mo­
jej pierwszej tu wizyty. Oficero­
wie krążą między barakami i 
budynkami socjalnymi z rozmai­
tymi dokumentami w rękach, 
szeregowcy snują się po terenie 
jąkby bez celu. W głębi bazy 
ruch: sprzątanie i demontaż nie­
których urządzeń. Nie zaczepiany 
przez nikogo, bez trudu docie­
ram do centrum, gdzie znajduje 
się sztab.

W barakach gdzie mieszkają 
żołnierze, mocno już podniszczo­
nych po. kilku latach używania 
trwa wielkie pakowanie. Pokoje 
żołnierzy są już niemal puste, 
tylko na łóżkach została jeszcze

pościel. Paczki, kufry i skrzynie 
spotkać można także na prze­
pastnych, ciemnych (co chwilę 
wyłączane jest1 światło) koryta­
rzach.

Wyraźnie widać pewne rozluź­
nienie dyscypliny, zwłaszcza w 
salach, z których żołnierze odej­
dą do cywila. Wcześniej, bo już 
za kilka dni — opuszczą Polskę. 
Nie ma już musztry na głównym 
placu i marszowej pieśni „Rossi- 
ja — radina maja”...

Dowódca bazy, pułkownik 
Ałdonln twierdzi, że część woj­
ska opuści tę tereny dziś lub ju­
tro. Pokazuję mi rozkaz w tej 
sprawie, podpisany przez genera­
ła Szarkowa z Legnicy. Harmo­
nogram rozformowania tutejszej 
jednostki przewiduje wyjazd 
największej grupy w tych 
dniach, natomiast pozostać ma 
jeszcze jakiś czas niewielka, li­
cząca 10—15 żołnierzy i kilku o-

(Dokończenie na str. 2)

L Wpadka kłusowników

Holownikiem
(Inf. wł.) Okazało się raz je­

szcze, że wyobraźnia kłusowników 
nie ma granic. Polowano już w 
różny sposób, ale w taki jak zade­
monstrowali poprzedniej nocy 
trzej mężczyźni chyba jeszcze nie.

Oto pełniących służbę patro­
lową dwóch funkcjonariuszy po-

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe

SP. E Ojt». J.g.U.

oferuje atrakcyjną formę zdobycia własnego domu 
Mamy dla Państwa ograniczoną ilość

DOMKÓW JEDNORODZINNYCH
Jesteście zainteresowani.

cheecle szybko 1 wygodnie zamieszkać we własnym domu 
w bardzo atrakcyjnym miejscu w Krakowie.

— zapraszamy do nas
codziennie w godzinach od 9.00 do 14.00 (od 17 bm.) 

Kraków, al. Słowackiego 44, II piętro. teł. 33-‘57-94, 33-56-36.

Tylko armia może uratować ZSRR

W stronę rynku pod osłonę czołgów

na polowanie
licji z IX Komisariatu Policji w 
Niepołomicach poinformowano 
drogą radiową, że na Wiśle, po­
między Niepołomicami a Waw- 
rzeńczycami kursuje holownik, Z 
którego słychać strzały. Około 
godz. 0.45 funkcjonariusze po­
stanowili sprawdzić punkt prze­
ładunkowy w Wolicy, gdzie zwy­
kle zakotwiczone są dwa holow­
niki. Na miejscu okazało się, że 
obok barek stał tylko jeden ho­
lownik, a opodal na placu zapar- 

(Dokończenie na str. 2)

Przewrót wojskowy, którym 
od dwóch lat straszą poli­
tycy i dziennikarze, a który jest 

w pełni możliwy, oznaczać bę­
dzie koniec polityki „pieriestroj- 
ki”, ale nie musi oznaczać roz­
poczęcia wojny domowej — 
stwierdza Władimir Sokołow w 
artykule .,Dp rynku — pod osło­
ną armii?”, opublikowany w ty­
godniku „Litieraturnaja Gazie- 
ta”. Potężny radziecki kompleks 
wójiskowo-przemysłowy — zda­
niem autora artykułu — jest 
jedną z najważniejszych sił za­
interesowanych utrzymaniem ca­
łości Związku Radzieckiego ja­
ko jednego państwa. Tymczasem 
— stwierdza tygodnik — dotych­
czasowy przebieg „pieriestrojki" 
istotnie naruszył żywotne inte-

resy armii, a postępująca dezin­
tegracja gospodarcza i politycz­
na kraju zagraża istnieniu sa­
mej armii w jej dotychczasowym 
kształcie. Kto wie — pisze W. 
Sokołow — czy wojskowi nie 
doszli do wniosku, że przewrót 
wojskowy będzie najtańszym i 
najskuteczniejszym sposobem za­
pobieżenia rozpadowi Związku 
Radzieckiego.

W Sokołow zwraca uwagę, że 
korpus oficerski nie jest jedno­
rodny w swym składzie. Obok 
starszych generałów, którzy zro­
bili karierę w latach zastoju i 
którzy chcieliby po prostu resty­
tucji dawnych oficerów, ina­
czej pojmujących obecną sytua­
cję i dostrzegających inne opły-

malne warianty rozwiązania pro­
blemów — pisze publicysta „Li- 
tieraturnoj Gaziety” — potrzebna 
jest nowa forma gospodarcza i ry­
nek ponieważ tylko gospodarka 
rynkowa może dać wystarczające 
środki i własne technologie dla 
jakościowego skoku w reformo­
waniu armii i zapewnienia jej 
najnowszych broni.

W. Sokołow przypomina, że 
bardzo często przejście od zruj­
nowanej gospodarki do rynku 
dokonywało się w 
stanu wyjątkowego lub wojen­
nego, a nie warunkach demo­
kracji. Armia — pisze —. jest 
gwarantem zachowania integral­
ności organizmu gospodarczego 
ZSRR.

' Już w styczniu!
Nowoczesna książka 

telefoniczno-adresowa 
woj. krakowskiego, 

tarnowskiego, nowosądeckiego 

BIZNES '91

warunkach

A branżowy układ abonentów
A nowoczesna technika druku

Zainteresowanych umiesz­
czeniem własnej firmy lub 
działalności w spisie, prosimy 
o, kontakt:

Agencja Dziennikarska 
Kraków ul. Zacisze 6. 
21-88-65, w godz. 10—16.

Redakcja Dziennika __
sklego”, Kraków, ul. Wielopo­
le 1. tel. 22-28-98. 21-37-76, w 
godz. 16—16.

AS. 
«el.:

Pol-
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REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE;
OKRUTNA STATYSTYKA

Z danych statystycznych ONZ 
wynika, że aktualnie w ciągu 
trzech dni rozstaje się z życiem 
na skutek śmierci głodowej ty­
le ludzi, ile zginęło na skutek 
zrzucenia pierwszej bomby ato­
mowej na Hiroszimę w 1945 r. 
Ocenia się, że obecnie z głodu 
umiera na całym świecie rocz­
nie 30 min ludzi, w tym 18 miń 
dzieci.

WĘGIEL kokosowy
DLA OFIAR CZARNOBYLA
W Wietnamie coraz szersze 

kręgi zatacza akcja pomocy dla 
ofiar Czarnobyla. Polega ona na 
zbieraniu i gromadzeniu skorup 
orzechów kokosowych, z któ­
rych wytwarza się węgiel koko­
sowy. Grupa lekarzy ukraińskich 
wyprodukowała z tego surowca 
specjalny specyfik, skuteczny w 
leczeniu choroby popromiennej, 
na którą cierpi trzy miliony o- 
sób w ZSRR, w tym wiele dzie­
ci.

WYBRALI USA
W 1989 r. do Stanów Zjedno­

czonych przybyło 107 tys. u? 
chodźców. Liczba osób, które 
przybyły do Stanów Zjednoczo­
nych jako uchodźcy, zwiększyła 
się w porównaniu z 1988 r. pra­
wie o 31 tys. Najwięcej uchodź­
ców ~- 39.414 — przybyło ze 
Związku Radzieckiego. W ubie­
głym roku do USA przybyła 
największa i najbardziej różno­
rodna grupa uchodźców od 1981 
roku. Od 1975 r. do USA przy­
było w charakterze uchodźców 
1,3 min osób.

OSTRZEŻENIE ■ 
PRZED MANWELLEM 

„Robert Maxwell to ostatni 
bastion stalinizmu na Zacho­
dzie” — powiedział ó znanym 
potentacie prasowym — Jim 
Boumelha, szef przybyłej do 
Warszawy na zaproszenie Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich delegacji pracowników 
prestiżowego brytyjskiego wy­
dawnictwa Pergamon Press. — 
„Był przyjacielem prawie wszy­
stkich komunistycznych dykta­
torów. a teraz na gruzach ich 
imperiów zamierza założyć wła­
sne’'. wydaniu' „Dziennika”.'

(Dokończenie ze str, 1) 
powszechnych, przed wyborami 
parlamentarnymi .. Winien mieć 
szerokie kompetencje, m. in. mo­
żliwość wydawania dekretów w 
sytuacji. gdy parlament nie ma 
możliwości przyjęcia ustawy. SD 
nie wysuwa własnego kandydata. 
Sympatyzuje z Centrum.

KONGRES LIBERALNO-DE­
MOKRATYCZNY — wybory po­
wszechne, być może nawet obo­
wiązkowe razem z parlamentar­
nymi ze względów oszczędnościo­
wych. Nie ma swojego kandydata.

KONFEDERACJA POLSKI 
NIEPODLEGŁEJ — wybory pre­
zydenta powszechne, jak naj­
szybsze. Kandydat Leszek Moczul­
ski.

ZJEDNOCZENIE CHRZEŚCI- 
JAŃSKO-NARODOWE — wybory 
jak najszybciej, . Prezydent po­
winien być wybrany przez Zgro­
madzenie Narodowe w obecnym 
składzie. Potem wybory parla­
mentarne i uchwalenie nowej 
konstytucji Dalej — powszechne 
wybory prezydenckie. ZCh-N jak 
dotąd nie wysunęło swojego 
kandydata. Sympatyzuje z Poro­
zumieniem Centrum.

UNIA POLITYKI REALNEJ 
— wybór prezydenta przez zgro­
madzenie elektorów, tak jak w 
USA. Jak. najszybciej. ...

Warto obejrzeć w TV
Dlaczego rząd na uchodźstwie 

jest legalny? Na czym polega wy­
znaczanie przez urzędującego w 
Londynie prezydenta swego - na­
stępcy? Jaka jest struktura gabi­
netu. kontynuującego prace rządu 
generała Sikorskiego? Jakie jest 
wnętrze londyńskiego Zamku — 
rezydencji prezydenta RP? Jak 
prezentuje się Ryszard Kaczorows­
ki, którego coraz więcej Polaków 
widzi w Belwederze? Dlaczego 
Edward Szczepanik, wybitny eko?

■“.....  1 .... .............. .1 11 . 11 .......
Redaktor wydania:

ANDRZEJ t.FNCZnWSKI

Ruda klot depeszowy: 
KAZIMIERZ STAROWICZ

Redaktor techniczny: 
JANUSZ LAPPE

Kierownik korekty: 
ZOFIA MRZEWINSKA

Termin 25 grudnia 1990

Ultimatum dla trucicieli
(Obsł. wL) Dla 110 najbardziej 

uciążliwych ekologicznie zakła­
dów przemysłowych Krakowa 
przygotowano 5-letnie programy 
ograniczenia emisji gazów i py­
łów. Kraków jak wiadomo, u- 
znany został za obszar szczegól­
nie chroniony.

Czy są już. efekty poprawy? — 
to pytanie zadano wczoraj, na 
naradzie ekspertów, naukowców i 
przedstawicieli przemysłu z udzia­
łem ministra ochrony środowiska, 
zasobów naturalnych i leśnictwa 
dr Bronisława Kamińskiego oraz 
władz Krakowa — Tadeusza Pie­
karza i prezydenta miasta Jacka 
Woźniakowskiego.

Choć uczyniono już wiele (wy­
łączono z eksploatacji w Hucie 
im. T. Sendzimira trzy baterie 
koksownicze, aglomerownię nr 1, 
piec martenowski i cztery piece 
wapienne a np. w „Polfie” za­
przestano produkcji witaminy 
„C”) to nadal zagrożenie dwu­
tlenkiem siarki, azotu i metalami 
ciężkimi jest ogromne i wielo­

We wtorek dyżur telefoniczny PZU w „Dzienniku”

Dobrowolne AC i obowiązkowe OC
(Inf. wł.) Znamy już nowe za­

sady ubezpieczeń komunikacyj­
nych i tabelę opłat dobrowolne­
go Auto-Casco i obowiązującego 
OC. W najbliższy poniedziałek 
Oddział Wojewódzki PZU w. 
Krakowie rozpocznie wysyłanie 
blankietów płatniczych za IV 
kwartał br. Każdy z dotychcza­
sowych klientów otrzyma dwa 
druki. Jeden z napisem AC po­
winien być przez adresata wy­
pełniony i odesłany PZU wraz z 
podaną kwotą do końca wrześ­
nia br., co będzie oznaczać, że 
chce nadal korzystać i zachować 
ciągłość dobrowolnego ubezpie 
czenia na dotychczasowych zasa­
dach. Ci, którzy zdecydują się na 
takie ubezpieczenie później, bę­
dą musieli przybyć osobiście do 
oddziału PZU, celem przedsta­
wienia swojego pojazdu dc oglę­
dzin, a warunki ubezpieczenia 
będą zawarte na innych niż do­
tychczas zasadach. Taryfę opłat 
AC publikowaliśmy W środowym

FORUM PRAWICY DEMO­
KRATYCZNEJ — wybory prezy­
denta powszechne, na wiosnę 
przyszłego roku. Szefa rządu po­
winien powołać nie prezydent, ale 
nowy parlament. Kandydat -r Ta­
deusz Mazowiecki. Sojusz z
ROAD.

POLSKA UNIA SOCJALDE­
MOKRATYCZNA (PUS) — pre­
zydent powinien być wytrany 
w miarę szybko, według Konsty­
tucji z 1935 r. w wyborach pow­
szechnych. PUS opowiada się za 
silnym parlamentem, silnym rzą­
dem i silnym prezydentem. PUS 
w zwłaszcza jęgo szef T. Fiszbach 
jak się ostatnio mówi — zbliża się 
do Porozumienia Centrum.

Poza Lechem Wałęsą, Tadeu­
szem Mazowieckim, Romanem 
Bartośzcze, Leszkiem Moczulskim, 
mówi się również o innych kan­
dydatach na Prezydenta RP. 
Stronnictwo Narodowe i koła 
emigracyjne skłaniają się do wy­
sunięcia kandydatury Macieja 
Giertycha. KIK — Andrzeja 
Stelmachowskiego lub Andrzeja 
Wielowieyskiego. Stronnictwo 
Wierności Rzeczypospolitej, koa­
licja niepodległościowa popiera 
Wojciecha Ziembińskiego, Z ini­
cjatywy obywatelskiej być może 
zostaną przedstawieni jako kan­
dydaci: Krzysztof Skubiszewski, 
Ewa ŁętOWŚka, Zbigniew Brze­
ziński. (g)

nomista, przestrzega nas przed 
zbyt szybką prywatyzacją?

Wszystkie te pytania rozstrzyg­
nąć pragnie pierwszy tego typu 
reporterski zwiad, którego doko­
nał Krzysztof Miklaszewski z 
ekipą Telewizji Kraków. Emisja 
cyklu programów Władze Rzeczy­
pospolitej Polskiej na uchodźstwie 
dziś przed południem w JE­
DYNCE (11.35 - 12,45 — 13,55 - 
14,40).

*
Zapraszamy też do obejrzenia 

w niedzielę 16 września w pro­
gramie I o godz. 13.45 reportażu 
pt. „Ginące dźwięki”.

Film zrealizowała krakowska 
dziennikarka Malina Malinow- 
ska-Woiien w wytwórni Poltelu. 
a tematem są losy zapomnianej 
dziedziny muzyki, którą uprawia­
ją trzej bracia Leszczyńscy (gra 
na cytrze) synowie Stanisławy 
Leszczyńskiej, której proces bea­
tyfikacyjny jest prowadzony w 
Rzymie.

krotnie przekracza dopuszczalne 
normy dla obszaru chronionego. 
W Hucie np. powinno się jeszcze 
wyłączyć 20 najbardziej uciążli­
wych instalacji.

Do 25 grudnia br. mają być 
sprecyzowane — jak ustalił min. 
Kamiński — konkretne wnioski 
wobec tych zakładów, które nie 
zastosują się do decyzji dyrekto­
ra Wydziału Ochrony Środowiska 
o dopuszczalnej emisji. Ale pro­
blem jest znacznie szerszy, gdyż 
środowisko zatruwane jest rów­
nież przez tzw małą emisję. Min. 
Kamiński liczy na udział państw 
EWG i Śtanów Zjednoczonych w 
ratowaniu środowiska naturalne­
go Krakowa. W tej sprawie prze­
prowadzone już zostały konkret­
ne rozmowy.

Wczoraj, też . min. Kamiński 
wziął udział w: otwarciu pierw­
szego w kraju ekranu akustycz­
nego przy ul. Mrozowej w No­
wej Hucie. Instalacja zmniejszy 
poziom hałasu o 10 decybeli.

(Jak)

Wczoraj dotarło do PZU ob­
wieszczenie ministra finansów w 
sprawie wysokości składek za u- 
bezpieczenia obowiązkowe OC i 
NW za IV kwartał, których ter­
min płatności upływa 31 paź­
dziernika. I tak: za samochody 
o pojemności do 900 cm sześć, 
wysokość pełnej składki wynosi 
113 tys. zł, od 901 do 1250 cm 
sześć. — 177 tys. zł, do 1500 cm 
sześć. — 266 tys. zł, powyżej tej 
pojemności — 395 tys. zł. Za mo­
tocykle opłata wynosi 17.500 zł, a 
za motorowery, wózki inwalidz­
kie — 7.800 zł.

Na blankietach płatniczych u- 
bezpieczeń OC i NW Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń dopisy­
wać będzie różnicę niezapłaconej 
pełnej składka za HI kwartał. W 
przypadku tych ubezpieczeń obo­
wiązują podobne jak dotychczas 
zasady ula i zniżek za bezszko- 
dową jazdę i z tytułu inwalidz- 
twa.. . ,

Ponieważ nowe zasady ubez­
pieczeń nie są dla wszystkich 
zrozumiałe i wymagają dodatko­
wych wyjaśnień i komentarzy, w 
najbliższy wtorek 18 bm. uru­
chomimy w godz. 11—13 i 16—18 
dyżur telefoniczny 22-87-25 z u- 
działem przedstawiciela krakow­
skiego oddziału PZU. (Jak)

Rosjanie pakują walizki
(Dokończenie ze str. 1) 

ficerów jednostka łączności. Ona 
też czuwać ma nad sprawnym 
przebiegiem likwidacji bazy.

Wyjeżdżający w ciągu najbliż­
szych dni wrócą do różnych 
miejsc w Związku Radzieckim, 
część na Daleki Wschód. Ponie­
waż są żołnierzami jednostki bu­
dowlanej, będą u siebie praco­
wać przy budowie mieszkań, 
głównie dla żołnierzy wracają­
cych z NRD, Czechosłowacji i 
Węgier.

Płk. Ałdonin mówi, te pismo, 
jakie podczas sierpniowej mani­
festacji KPN w Czarnej otrzy­
mał od szefa tarnowskiej KPN 
Leszka Golby z przeznaczeniem 
dla Michaiła Gorbaczowa — 
przekazał swemu dowództwu w 
Legnicy. Wie, że w najbliższą 
niedzielę KPN znowu szykuje tu 
manifestację.

— Naszym zdaniem w obecnej 
stńuącii nie ma ona sensu. Jak 
widać, wyjeżdżamy stąd. nakuje- 
my sie- Oczywiście. sama likwi­
dacja bazy jeszcze notrwa.

Oficerowie i niektórzy żołnie­
rze wyraźnie żałują, że muszą

Wpadka kłusowników
(Dokończenie ge str- 1) 

kowano kilka samochodów. Kiedy 
policyjny radiowóz wyjeżdżał z 
bazy, zatrzymany został przez 
trzech mężczyzn. Byli to myśliwi 
z koła w Wąwrzeńczycach. To oni 
zauważyli holownik kursujący .po 
Wiśle z którego, przy pomocy 
specjalnej lampy tzw. szperacza 
oświetlano brzeg i strzelano w 
kierunku zarośli. Policjanci, 
wspólnie z myśliwymi postanowi­
li zrobić zasadzkę, która około 
godz. 4 nad ranem zaowocowała 
zatrzymaniem podejrzanych o 
kłusownictwo. W jednym z sa­
mochodów znaleziono sztucer z 
lunetą optyczną, a w bagażniku... 
dzika i kozła. Trzech kłusowni­
ków, Janusz M„ Władysław S. i 
Stanisław K. (ten ostatni za­
trudniony w ,jżegludze Krakow­
skiej” jako mechanik na holowni­
ku „Łoś-5”) z których żaden nie 
miał pozwolenia na broń zostało 
zatrzymanych. (J)

Reagan w Warszawie
(Dofcońazimic g« str. 1)

Po spotkaniu na Zamku Kró­
lewskim, Ronald Reagan przy­
był do siedziby Urzędu Rady 
Ministrów, gdzie złożył wizytę 
premierowi Tadeuszowi Mazo­
wieckiemu. Był również go-ciem 
w Belwederze prezydenta Woj­
ciecha Jaruzelskiego.

Tego samego dnia Ronald Rea­
gan złożył wieniec na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

Amerykański polityk złożył 
również wieniec pod warszaw­
skim Pomnikiem Bohaterów Get­
ta.

Kosiński w UJ
(Dokończenie ze str. 1) 

znał, że wiele Jej zawdzięcza. 
Wystąpienie Kosińskiego trud­
no zawrzeć w kilku zdaniach, ale 
warto podkreślić, że refleksie o 
NAS i o WAS — czyli o Pola­
kach i Żydach, wprost tknęły 
humanizmem i przesłaniem po­
jednania. Piękne uogólnienia i' 
głębokie myśli — fak to u Ko­
sińskiego — okraszone były wła­
ściwym mu humorem. Spotka­
nie zakończył miły akcent • 
wręczenie nagrody im. J. Ko­
sińskiego woi. Józefowi Gie­
rowskiemu. Profesor dziękując.
powiedział m. to., iż muśimy zda­
wać sobie sorawe ze stałe i obe­
cności Żydów, żydowskiej kultu­
ry wśród nas. Nie jest to — iak 
sądzą niektórzy — kultura aina- 
ca. Jest trwale obecna. ?s)

Rozmowa „Dziennika”
(Dokończenie ze str. 1)

— To trudne pytanie. Musiął- 
bym się zastanowić. Przebywam 
już dosyć długo poza granicami 
Niemiec. Tęsknię za rodzinnym 
krajem. Dla mnie nadszedł czas 
powrotu.

— Czy żal Panu wyjeżdżać z 
Krakowa?

— Jest to pożegnanie trochę ze 
śmiechem i trochę ze łzami. Kra­
ków i jego mieszkańcy zawsze 
pozostaną w mej pamięci.

— Czy jest Pan zadowolony z 
efektów swej pracy?

— Raczej tak. Program dzia­
łalności był bardzo rozbudowany. 
Staraliśmy się w miarę możli­
wości pokazać i przybliżyć Po­
lakom kulturę NRD. Często pre­
zentowaliśmy zupełnie unikalne 
wartości kulturowe Wiele osób 
przewinęło się przez nasz Ośro­
dek: artyści, pracownicy nauko­
wi, przedstawiciele różnych 
warstw społecznych. Otrzymywa­
liśmy ogromne ilości listów pod­
kreślających ważność i celowość 
istnienia naszego Ośrodka.

— Dziękuję za rozmowę.

wyjeżdżać. Twierdzą, że było im 
tu dobrze, opowiadają o dobrych 
(także handlowych) kontaktach z 
miejscową ludnością.

Jeden z młodych oficerów o- 
powiada o swoich planach ma­
trymonialnych; poznał dziewczy­
nę z Tarnowa, liczył na to, że 
wbrew pewnym obawom rodzi­
ców (jest Gruzinem) ożenj się z 
nią 1 pozostanie w Polsce. Ale 
dziewczyna niespodziewanie po­
rzuciła go. wyjechała z Polakiem 
do Austrii.

—- A tak sie starałem. Kupiłem 
jej kolorowy telewizor. Na 
wszystkie przepustki przyjeżdża­
łem do niej, przywoziłem pre­
zenty. ZYGMUNT SZYCH

ZAKŁAD USŁUG 1 Ekspertyś K&- 
dlestezyjnych: zabezpieczenie miesz­
kań najnowsżą metodą przed szkod­
liwym promieniowaniem. Mgr InZ. 
Janusz Paszkiewicz, dyplomowany 
radiesteta z licencją międzynarodo­
wą. Tel. 11-93-33.

POWRACAJĄCY z zagranicy zdecy­
dowanie wynajmle 2 pokoje z kuch­
nią (umeblowane, chętnie z telefo­
nem). Płatne rok z góry, tel. 12-16-93 
(godz. 17—19).

KUPIĘ lub wynajmą gara?, w cen­
trum Nowego Sącza. — Bardzo ko­
rzystna zapłata! Oferty 0034 „Prasa” 
Nowy Sącz, Narutowicza 6.

ZARZĄD Wojewódzki PSL w Tar­
nowie, ul. J. Piłsudskiego S — tel. 
21-03-90 oferuje sprzedaż Polone­
za 1600, rok 1907 — otwarcie ofert 
nastąpi 20. W br., godz. 10, w sie­
dzibie ZW FSL w Tarnowie.

ta-44

ENERGICZNA, Obowiązków®, młoda, 
średnie wykształcenie podejmie pra­
cę 12 godzin dziennie przez tydzień 
co drugi tydzień, ewent. od 8 do 15 
codziennie. Tel. 12-02-71.

g-3O416«prz

POLONEZ (gwarancja), przyczepę 
N-126 N nową — sprzedam lub za­
mienię na zachodni. — Tel. 78-11-69, 
wewn. 139. g-30252-prz

ZATRUDNIĘ miłą i elegancką pomoc 
do pracy w sklepie paplernlczo-za- 
bawkarsklm. — Tel. 12-17-02, ponie­
działek 10—21. g-31332

NAJTAŃSZE elektrody spawalnicze 
1 nożyczki krawieckie. „SET”, Po­
morska &a/3, godz. 9—17.

g-siais
HEBLARKĘ profesjonalną do drew­
na, trak jednopiłowy — sprzedam. — 
Tel. 21-84-20. g-31069

PILNI® sprzedam Poloneza. — Tel.
37-67-37. S-S12O3

Miejscami opady
Polaka południowa jest pod wpły­

wem płytkiej zatoki niżowej w 
strefie chłodnego frontu atmosfe­
rycznego. Krakowskie Biuro Pro­
gnoz IMGW przewiduje, te dziś 
będzie "zachmurzenie duże i umiar­
kowane. miejscami opady deszczu.

WCZORAJ W KRAJUI NA SWIECH
A. LIST G. BUSHA DO T. MAZOWIECKIEGO. Prezydent Stanów 

Zjednoczonych George Bush przesłał Tadeuszowi Mazowieckiemu list, 
w którym poinformował polskiego premiera o swoich rozmowach 
z prezydentem ZSRR Michaiłem Gorbaczowem podczas spotkania w 
Helsinkach.

A SPOTKANIE L. WAŁĘSY Z W. SIŁĄ-NOWICKIM. W Gdańsku 
przewodniczący NSZZ „Solidarność” Lech Wałęsa spotkał się z prze­
wodniczącym Chrześcijańsko-Demokratycznego Stronnictwa Pracy, 
Władysławem Siłą-Nowickim Rozmówcy ocenili aktualną sytuację 
polityczną i zgodnie uznali potrzebę budowy pluralizmu polityczne­
go. Omawiano także trudne problemy pojawiające się na tej drodze.

KONSULTACJE UW — NATO. W Wiedniu rozpoczęły się kon­
sultacje przedstawicieli państw Układu Warszawskiego i NATO na 
temat deklaracji o stosunkach między państwami: wchodzącymi w 
skład tych wojskowo-politycznych sojuszy.

A ZSRR — POLSKA. W Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
ZSRR wręczono ambasadorowi RP w tym kraju Stanisławowi Cios- 
kowi tekst układu o ostatecznym uregulowaniu zewnętrznych; aspek­
tów zjednoczenia Niemiec, podpisanego w Moskwie 12 bm., a także 
list ministra spraw zagranicznych ZSRR Eduarda Szewardnadze do 
ministra spraw zagranicznych RP Krzysztofa Skubiszewskiego.

▲ DEKRET GORBACZOWA NIEZGODNY Z KONSTYTUCJĄ. 
Komisja nadzoru konstytucyjnego ZSRR orzekła, że wydany przez 
prezydenta Gorbaczowa dekret stwierdzający, że tylko rząd central­
ny może wydawać decyzje w sprawie organizowania wieców, mani­
festacji itd. w śródmieściu Moskwy, jest niezgodny z ustawą zasad­
niczą. Stwierdzono, iż dekret ogranicza pełnomocnictwa organów 
ustawodawczych Rosji i moskiewskiej Miejskiej Rady Deputowanych. 
Komisja postanowiła, że zgodnie z prawem radzieckim dekret ten 
traci moc do czasu usunięcia niezgodności z konstytucją kraju.

Dziś pogrzeb Wieniawy
Nasza redakcja otrzymała ko­

munikat w sprawie uroczystości 
pogrzebowych gen. Bolesława 
Wieniawy-Długoszowskiego nod- 
pisany przez wojewodę krakow­
skiego Tadeusza Piekarza i pre­
zydenta miasta Jacka Woźnia­
kowskiego. Czytamy w nim m. in.: 
Staraniem Związku Legionistów 
Polskich zostały sprowadzone do 
kraju. prochy gen. dyw. Bolesła­
wa Wieniawy-Długoszowskiego.

Uroczystości pogrzebowe, roz- 
poczną się dziś o godz. 9.55 wy­
prowadzeniem trumny z procha­

Powtórka z wyborów
(Inf. wł.) Pod koniec czerwca 

Sąd Wojewódzki w Nowym Sączu 
rozpatrzył protesty mieszkańców 
województwa nowosądeckiego 
kwestionujących wyniki wyborów 
w kilku okręgach. Już na pierw­
szej rozprawie sędziowie przyznali 
rację Janowi Mijalowi i Henryko­
wi Walęgowi z Łużnej. W czasie 
majowych wyborów, po obliczeniu 
głosów okazało się, że w urnie 
jest o 5 kart więcej niż było gło­
sujących. Wówczas najwięcej gło­
sów otrzymał Józef Kotowicz. Jan 
Mijał miał o jeden głos mniej, a 
Henryk Waląg — o trzy. Teorety­
cznie więc każdy z nich mógł zo­
stać radnym.

Ponowne wybory, z nową ko­
misją obwodową ustalono na naje 
bliższą niedzielę, 16 bm. w Okrę­
gu Wyborczym nr 4 w Łużnej 
głosować będzie można w godz. 
8—20. O mandat radnego ubie­
gają się: Anna Cwiklik i Józef

zenia

MURARZY, blacharzy, cieśli - za­
trudnię. Te). 22-89-73.

g-»U49

SPRZEDAM « powodu wyjazdu na 
stałe dobrze prosperującą firmę — 
brania metalowa. Oferty 31032 „Pra­
sa” Kraków, Wlślna 2.

SPRZEDAM działkę budowlana w 
Glogoczowle. Bury.

K-312SS

SPRZEDAM Porsche 924; Mercedei 
W-1S3 bemz., Mercedes 308 D, Merce­
des 1617, star 500 C z naczepą. Ja­
wę W. Tel. 08-36-88, 48-49-78.

g-31289

SPRZEDAM eternit płaski 1 blachę 
ocynkowaną. Tek 58-26-99.

g-31290

POSZUKUJĘ lokalu handlowego. — 
Tel. 37-74-96, wieczorem 44-79-44.

g-31048

SPÓŁKA „SOL” Kraków — hurtowa 
sprzedaż ziemniaków dla zakładów 
pracy. Tel. 66-55-88. wewn 32-46.

g-31307

SPRZEDAM deski, foszty, świerk. — 
Tel. 11-32-11, wewn. 376.

g-31303

SERWIS — Serwis Renault — przyj- 
mle mechaników. Tel. 78-20-20.

g-31306

STRZYŻENIE psów — zgłoszenia — 
poniedziałki, wtorki — (8—101 — tel. 
37-74-33. g-31375

SPRZEDAM gablotę wystawową, me­
talową. Tel. 22-17-10, w godz. 10--16. 

g-31096 

a na szczytach Tatr także śnie­
gu! W nocy i rano mgły i silne 
zamglenia. Temperatura w dzień 
od 13 do 16 st„ a w nocy od 4 
do 7. W Tatrach w dzień +1, w 
nocy —1. Wiatr słaby i umiarko­
wany, W Tatrach wzmagający się 
do dość silnego, z kierunków za­
chodnich.

Prognoza orientacyjna na nie­
dzielę: miejscami opady deszczu, 
temperatura w dzień 14—17 st.; 
a w nocy od 4 do 7. (K)

mi Generała z kościoła co. Re­
formatów, skąd karawanem zo­
stanie przewieziona do kościoła 
Mariackiego. Tu o godzinie 10.30 
rozpocznie się uroczyste nabożeń­
stwo żałobne. Około godz. 11.30 
kondukt złożony z otwartych sa­
mochodów wojskowych wyruszy 
spod kościoła ulicami: Szczepań­
ską, Dunajewskiego, Basztową, 
Lubicz. Rakowicką. Prochy ge­
nerała Wieniawy-Długoszowskie­
go zostaną złożone w kwaterze 
Legionowej na cmentarzu Rako­
wickim. -

Kotowicz. Panowie, którzy za­
skarżyli wyniki wyborów nie sta­
nęli ponownie w wyborcze szran­
ki. Są usatysfakcjonowani orze­
czeniem sądu, który dale im sa­
tysfakcję moralną. (sw)

Lot-em drożej
Jak informują Polskie Linie 

Lotnicze „Lot” od 17 września br. 
podwyższone zostają taryfy TATA 
na podróże rozpoczynające się 
od 1 października br. na tra­
sach prowadzących z Polski do 
krajów zachodnich. Na rejsy w 
obrębie Europy, np. do Pary­
ża czy Londynu — bilety droże­
ją o 5 proc., zaś poza Stary Kon­
tynent, np. do Nowego Jorku lub 
Bangkoku — o 7 proc. Do koń­
ca br. nie ulegają natomiast’ 
zmianie taryfy pasażerskie z 
Polski do krajów RWPG.

DOBERMANY rodowodowe — sprze­
dam, Tel. 33-68-27. g-Mn7

CENTRUM Językowe SURREY — za­
trudni na dogodnych warunkach: 
lektorów języka angielskiego, tłu­
maczy języków obcych, sekretarkę 
— język angielski, obsługa kompu­
tera. Oferty z C. V. - 3'1118 „Prasa” 
Kraków. Wiślna 2.

POSIADAM lokal na ciche rzemio­
sło. Tel. 66-46-04. g-31124

ŁADĘ 1500 SL. 1982 — sprzedam.
Tel. 21-84-20. g-31070

FIRMA SMM posiada wolne moce 
produkcyjne w zakresie robót ślu­
sarskich oraz precyzyjnych robót 
tokarsko - frezerskich. Oferujemy 
wysoką jakość naszych robót oraz 
solidność i terminowość. Korzystne 
ceny dla klientów. — Kraków, tel. 
114448, wewn. 283. g-31031

STUDENT, obcokrajowiec poszuku­
je mieszkania 3-pokojowego, z tele­
fonem. Tel. 11-73-07. g-3098«

WYNAJMę lokal na sklep — naj­
chętniej centrum. — Teł. 33-04-06, 
(-15—19), g-31038

ZASTAWĘ 1100 z przyczepą, pianino 
Petrof, Paiste 2002 perkusja „Ta­
ma”, kolumny głośnikowe ze sta­
tywami — sprzedam Tel. 21-58-06.

g-30672

FIATA 125 p 1500. rok 1971 — na 
części lub w całości — sprzedam. 
Tel. 78-29-07. g-30974

SPRZEDAM mozaikę bukową — 
40.000 mt. Kraków, teł. 44-24-61.
______ _________________ g-S101»

ZAMRAZARKO-ŁODÓWKĘ Mińsk 18
— sprzedam. Tel. 34-11-83 g-31010

AUTOBUS Ikarus — sprzedam. — 
43-74-83. g-3106®

JUNAKa M-I0, rok prod. 1960 » 
sprzedam. Tel. 12-98-98. g-śll-14
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W 1885 roku ksiądz Józef Dą­
browski założył w Detroit pol­
skie seminarium kształcące księ­
ży. Seminarium pod wezwaniem 
św. Cyryla i Metodego, stopniowo 
rozrastało się. Po 24 latach funk­
cjonowania szkoła przejęła bu­
dynki Michigan Military Acade- 
my, położone nad jeziorem Or­
chard Lakę.

Blisko stąd do Detroit, jeszcze 
bliżej do Pontiac. Kampus semi- 
aaryjny liczy dziś prawie 20 o­

W pobliżu Detroit
biektów. Niedawno wzniesiono m. 
in. kaplicę, halę sportową, sto­
łówkę. W środku kampusu, po­
między administracją i archiwum 
oraz jeziorem i kaplicą znajduje 
się galeria sztuki, pomieszczona 
w uroczym budynku z czerwonej 
cegły.

Każdy mur ma tu swoją histo­
rię, lecz bynajmniej nie z powodu 
rozgrywanych, wojennych batalii, 
ale z racji losów ludzkich. Tak 
bowiem od lat się zdarza, iż do 
Orchard Lakę trafiają zwykle o- 
sobowości nieprzeciętne, a krą­
żące o nich opowieści warte są 
opisania. w grubym i pasjonują­
cym dziele. Z wielu możliwych 
rozdziałów wybrałam ten, który 
ktoś, kiedyś, w tej nie napisanej 
jeszcze księdze poświęci semina- 
ryjnej — a właściwie ponadse- 
minaryjnej — galerii sztuki.

Wybrałam nie dlatego, że gale­
ria leży akurat na skrzyżowaniu 
osi kampusu, lecz przez to, że 
zawiera rzeczy niezwykłe. A rów­
nie niezwykła byłą ich droga tu­
taj. niezwykłe też było częstokroć 
ich ocalenie.

Największa w tym zasługa 
MARIANA OWCZARSKIEGO, 
artysty rzeźbiarza. Osoby samej 
w sobie fascynującej. Urodził się 
w 1932 roku w Łukowie. Studio­
wał najpierw w seminarium du-

chownym, potem w Uniwersyte­
cie Łódzkim,; a ukończył wydział 
rzeźby warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. Swoje dzieła wy­
stawiał, i zdobywał nagrody, w 
Europie oraz Ameryce Północnej. 
Tworzy głównie z nierdzewnej 
stali. Wyrzeźbił popiersia sław­
nych Polaków (m. in. Kopernika, 
Modrzejewskiej. Skłodowskiej, 
Conrada, Paderewskiego), popier­
sia prezydentów Kanady oraz li­
czne kompozycje sakralne.

Będąc niedawno w Orchard 
Lakę, zwiedziłam kampus, zbiory 
sztuki, rozmawiałam również z 
Marianem Owczarskim. Oczywi­
ście najpierw zapytałam o histo­
rię galerii...

—- Powstała w 1963 roku, czyli 
tuż po wybudowaniu i oddaniu 
do użytku naszego kościoła. Bo 
do tego czasu właśnie budynek 
obecnej galerii pełnił rolę kapli­
cy. A jeszcze wcześniej, przed 
1909 rokiem, mieściła się tu ja­
dalnia szkoły artyleryjskiej. To, 
jeden ze starszych obiektów w 
całym kompleksie, odznacza się 
też wspaniałą akustyką, co wyko­
rzystałem, organizując w nim 
koncerty.'

Kiedy tu przyszedłem w 1972 
roku, zastałem niewiele, a do te­
go wartościowsze eksponaty by­
ły podniszczone. Na dwieście po­
siadanych aktualnie prac, zaled­
wie cztery lub pięć pochodzi Z 
tamtego okresu. Każdy z prezen­
towanych tu obrazów ma swoją 
historię, a generalnie wszystkie 
wymagały zabiegów konserwa­
torskich, gdyż lokalny klimat żle 

; wpływa na stan dzieł sztuki.
Przykładowo, obraz Wierusza- 

Kowalskiego znalazłem jako wy­
giętą w kabłąk deszczułkę. A o- 
braz Juseppe Rżbery. przedstd-

wiający iw. Piotra, wisiał w je­
dnym z budynków nad schodami 
i był zupełnie zniszczony: z od­
stającą, spękaną farbą, z wypa­
lonymi dziurami. Gdzieś w 1974 
roku jeden z naszych księży przy­
niósł ramę, zawiniętą w jakąś 
szmatę. Okazało się, że ta szmata 
mająca zabezpieczyć ramę przed 
uszkodzeniem, to obraz Saturni- 
na Swierzyńskiego przedstawia­
jący wnętrze katedry na Wawe­
lu, tak jak wyglądało w drugiej 

połowie XIX wieku. Malowidło 
to podziwiają teraz wszyscy 
znawcy Krakowa. Widział je 
również, jeszcze kardynał, Woj­
tyła.

Ciekawy jest także portret 
Chrystusa, autorstwa Aleksandra 
Lessera. To zupełnie zniszczone 
płótno znalazłem pod sceną w se­
minarium; wyjęte z ram, podziu­
rawione i zwinięte. Całymi mie­
siącami moczyłem je w terpenty­
nie by rozprostować zagięcia. Da­
lej, dzieło Władysława Szernera 
„Zagończycy" wręczono mi na 
siatce przeciwko komarom. Po 
prostu cały obraz, trzymany 
gdzieś w wilgotnym pomieszcze­
niu, zamienił się w takie białe 
łuski. Wiele starania wymagały 
też płótna Jacka Malczewskiego.

Poświęciłem mnóstwo czasu na 
konserwację tych dzieł, na co 
przecież nikt nie dawał ani cen­
ta. Teraz każdy z wiszących tu 
obrazów jest zabezpieczony, one 
już ni.e zginą, przetrwają.

— Właśnie, jaka jest historia 
pozyskania tych dzieł Malczew­
skiego, Hoffmana, Aleksandra 
Gierymskiego?

—- Szkic Aleksandra Gierym­
skiego „Luwr w nocy” otrzymali­
śmy jako, dar od naszego wycho­
wanka z Chicago.. Natomiast „O­

statni powstaniec” Malczewskie­
go, to nawet powinien wrócić do 
kolekcji, bo wtedy dopiero dawał­
by wyobrażenie o pierwszych kro­
kach artysty w kierunku symbo­
lizmu. Interesujące jest inne dzie­
ło — „Dwa pokolenia” z okresu 
paryskiego, a również szkic do 
.Zamieci” — „Autoportret z Chry­
stusem". Mamy jeszcze „Płonące 
anioły” i szkic do „śmierci Ele- 
nai” oraz autoportret Malczew­
skiego.

W okresie wojny i tuż po niej, 
bardzo ciekawą kolekcję zgroma­
dził doktor Mallek. Jego miesz­
kanie przypominało muzeum. Był 
przyjacielem Boznańskiej i Stry- 
jeńskiej, pomagał im. A podczas 
wojny gościł u niego pochodzący 
z Bochni Marcin Samlicki. któ­
rego kilka obrazów tu posiada­
my. Dr Mallek nie miał rodziny, 
a tylko wychowanka, księdza Ta- 
miłowskiego. który zajął s,ię 
przede wszystkim pierwszą częś­
cią kolekcji zawierającą... około 
20 tys. butelek wódki z całego 
świata. Natomiast obrazy zaczął 
rozdawać, kilka rzeczy zapisał 
również nam, m. in. dzieła Mal­
czewskiego. Sam natomiast od­
kupiłem z kolekcji dra Malika 
obraz Boznańskiej.

— Widziałem tu również szki­
ce Jana Matejki.

blisko Polski
— A to któregoś dnia, biskup 

— ksiądz Krawczak, zaglądnął 
do antykwariatu w Nowym Jor­
ku, gdzie zobaczył album Heleny 
Modrzejewskiej. Kupił go za gro­
sze, 50 czy 60 dolarów. W albu­
mie był cały szereg szkiców, bo 
Modrzejewskiej. Kupił go za gro- 
artystów dedykowało Swoje pra­
ce, m. in. Wyczółkowski, Gerson, 
a również Matejko.

Podczas pobytu Modrzejewskiej 
w Krakowie, w pracowni Matej­
ki, malarz podarował jej szkic
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„Wjazd do Złotej Bramy w Ki­
jowie”. Widnieje na nim, w pra­
wym rogu, dedykacją autora: 
„Pani Helenie Modrzejewskiej — 
28. 08. 1885. — Jan Matejko”. ! 
gdy album trafił wreszcie do na­
szej biblioteki, pozwolono mi wy­
jąć z niego szkic Matejki.

— W galerii znajduje się klika 
interesujących portretów, w kraju 
raczej nieznanych. Choćby ten 
Sienkiewicza.

— Namalował go Kazimierz 
Mordasiewicz i jest to jedyny 
wizerunek pisarza, stworzony 
podczas jego pobytu w Ameryce 
Obok wisi portret Mickiewicza, 
niestety bez podpisu malarza. 
Można przypuszczać, iż powstał 
gdy Mickiewicz przebywał w Pa­
ryżu, bądź w Istambule. Stam­
tąd bowiem przywędrował ów o- 
braz, a wraz z nim drugi. „Ro­
dzina sułtańska” Stanisława Chle­
bowskiego.

— A obrazy Wlastimila Hoff­
mana?

— Oba: „Kobieta przy żniwach” 
i „Portret z faunem”, pochodzą 
od naszego dobrodzieja — księ­
dza Kołtuniaka, który posiadał 

cały szereg polskich obrazów, za­
kupionych na aukcjach organizo­
wanych po wystawie sztuki pol­
skiej w Nowym Jorku w 1939 
roku. Zdobywałem też przeróżne 
ciekawe płótna, które pojawiały 
się na tutejszym rynku.

Gdy tu przyszedłem, zacząłem 
uczyć historii sztuki polskiej i hi­
storii sztuki sakralnej oraz kom­
pletować uzupełniać zbiory, by 
stanowiły ilustrację wykładów. 
Sztuka polska jest przecież nie 
tylko taka jak. niemiecka czy 

Zdjęde autorki

francuska, ale czasami lepsza 
pod wieloma względami.

— Patrząc na wiszące wokół, 
znakomite obrazy Faiata, Boznań- 
skiej, Styki, Pruszkowskiego, 
Pankiewicza. Juliusza Kossaka — 
przypuszczam, że planuje pan 
stworzenie wyłącznie polskiej ga­
lerii?

— Chciałbym, zresztą poza wy­
jątkami, nie umieszczam tu dzieł 
nie związanych z krajem. Bo 
skoro trafiłem już do Orchard 
Lakę...

...Marian Owczarski trafił do 
Orchard Lakę i przez dzieła, któ­
rych dogląda, przez dzieła, które 
tworzy. To miejsce, w pobliżu 
Detroit, daleko od Polski, jest 
właściwie blisko Ojczyzny.

Oczywiście, pracuje tu wielu 
wspaniałych ludzi. I dopiero tą 
suma zbiorowych oraz wielolet­
nich dokonań, przemieniła nieg­
dysiejszy przystanek w skrzyżo­
wanie dróg wiodących z kraju i 
do kraju, czyli w centrum ducho­
wego życia Polonii.

Nie mą w tym żadnej przesa­
dy. W Orchard Lakę, prócz se­

minarium i collegu, funkcjonują 
jeszcze cztery tzw. centra. Jedno 
z nich gromadzi archiwa Polonii 
z całego świata, inne zbiera ma­
teriały dotyczące działalności Ja­
na Pawła II.

Zresztą on właśnie ęhyba naj­
trafniej określił rangę polskiego
ośrodka pod Detroit, stwierdzając 
tam podczas swpjegp pobytu: „If 
the Orchard Lakę Schools did

be necessary

ANNA LITAK

not exist it would 
to create them”.

STANISŁAW DZIEDZIC Próba biografii Tadeusza Kudlińskiego

RAKOWSKI „TEATRAŁ”
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Kiedy przed aiespełna riedmta 
laty dr Tadeusz Kudliński' ob­
chodził jubileusz 85 lecia uro­
dzin. podczas sesji naukowej, 
zorganizowanej przez Uniwersy­
tet Jagielloński i Towarzystwo 
Kultury Teatralnej poświęconej 
jego dorobkowi twórczemu, An­
drzej Hausbrandt powiedział m. 
in.: ^Mijały epoki, waliły się sy­
stemy, zmieniały wzorce ś kie­
runki estetyczne, rozpalały się 
i gasły jakieś wojny, rewolucje 
ś przewroty upadały i powsta­
wały teatry, a także państwa — 
tylko ■ Tadeusz Kudliński ze spo­
kojem i precyzją chronometru 
odmierzał swój program teatru, 
który pozostaje konieczną — w 
życiu człowieka dziedziną, umoż­
liwiającą mu zastępcze przeży­
wanie problemów istnienia 
Wierny swojej młodzieńczej pa­
sji, doświadczony wszelkich do­
świadczeń próbą, jest żywym 
przykładem czego dokonać po­
dobna chcąc zawsze więcej ł le­
piej uczynić, niż uczynić można. 
On — prawdziwy człowiek tea­
tru, rzadki gość naszej kultury-.

Choć owe słowa zdają się za­
wierać jubileuszową kurtuazję, 
odsłaniają w rzeczywistości praw­
dę o człowieku wiernym swoim 
artystycznym ideałom i systemo­
wi wartości, których nie podda­
wał nigdy próbom czasu i ko­
niunktury.

Urodził się w 1898 roku, w 
królewsko-stołecznym Krakowie, 
w okresie rozkwitu Młodej Pol­
ski. Gdy miasto żegnało Wys­
piańskiego miał zaledwie 9 lat, 
jednakowoż te podniosłe uroczy­
stości pogrzebowe pozostały na 
zawsze w jego pamięci. Był Kud­
liński świadkiem tworzącej się 
legendy autora „Wesela” „Akro­
poli®” i ..Skałki” był też z cza­
sem jej współtwórca Kraków 
Wyspiańskiego.,. Pawlikowskiego 
czy Solskiego, jego swoiste ge- 
nius loci s ocalałymi resztkami 

świetności dawnej stoltey dum­
nej Rzeczypospolitej, zdołały .za­
szczepić w nim trwałe — jak 
się okazało — zainteresowania 
i fascynacje teatralne. We wspo­
mnieniowej książce „Młodości 
mej stolica” napisze p® latach, 
iż ten rozpoczęty jeszcze w dzie­
ciństwie romans z Melpomeną, 
wytrzymał liczne próby czasu.

Jesienią 1918 roku, jako stu­
dent Wydziału Prawa UJ. brał 
udział w rozbrajaniu wojska au­
striackiego w Krakowie W 1920 
r wraz z kolegami zgłosił się o- 
chotniczo do wojska, by wziąć 
udział w wojnie polsko-sowiec­
kiej uczestniczył w bohaterskiej 
obronie Warszawy która do hi­
storii przeszła pod nazwa ..cu­
du nad Wisła” a następnie wraz 
ze swoim pułkiem przebył szlak 
bojowy do Brześcia. Po zawie­
szeniu broni powrócił do Kra 
kowa gdzie kontynuował stu­
dia, uwieńczone w 1923 dokto­
ratem w zakresie prawa.

Już w okresie akademickim 
poczynając od ,1920 r. podejmo­
wał pierwsze próby literackie — 
głównie opowiadania satyryczne, 
wiersze (niektóre z nich opubli­
kował w 1925 r. w „Nowej Re­
formie” pod pseudonimem An­
drzej Zarada), trawestacje le­
gend greckich z których więk­
szość nie została dotąd opubli­
kowana. Od 1923 roku, aż do 
czasu przejścia na emeryturę 
(1947 r.) łączył Kudliński zawo­
dowe obowiązki bankowca z 
szeroko zakrojona działalnością 
literacką dziennikarska i ani- 
matorską Imponująco przedsta­
wia sie ten twórczy dorobek 
mierzony nie tylko ilością opub­
likowanych prac (ponad 20 ksią­
żek kilkaset recenzji esejów, 
artykułów publicystycznych, po­
pularnonaukowych i naukowych), 
ale także mnogością cennych ini­
cjatyw i działań wreszcie zasię­
gu społecznego ich oddziaływa­

nia. Potrafił tworzyć niestrudze­
nie. nie zrażony licznymi prze­
ciwnościami, a często, zwłaszcza 
po ostatniej wojnie, wręcz szy­
kanami

Od 1926 r. publikował na ła­
mach „Gazety Literackiej” współ­
pracował również z kilkoma po­
pularnymi gazetami i czasopis­
mami. Po udanym debiucie 
książkowym („Pierwsza miłość 
panny Sio” 1928) przyszła kolej 
na kolejna powieść (. Smak świa­
ta”) i następne książki: „Wy­
gnańcy Ewy” .Farbowane lisy”. 
Wuj Rafał i S-ka”, .Rumieńce 

wolności” „Uroki”. Przyniosły 
one oisarzowi zasłużony rozgłos 
i uznanie (m in. Srebrny Waw­
rzyn Polskie: Akademii Litera­
tury) W 1936 r przedstawił w 
Ministerstwie Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego 
memoriał w sprawie powołania 
w Krakowie szkoły teatralnej, a 
w kilka miesięcy później rozpo­
czął publikowanie na łamach 
popularnego _,IKC”-a serii felie­
tonów pt .Mielizny teatralne”. 
Była to pełna gorzkich sformuło­
wań ale i głębokiej troski rze­
czowa i wszechstronna ocena ży- 
ci teatralnego w Polsce zwłasz­
cza w Krakowie Wywołały one 
ożywiona oolemike prasowa w 
które) Wzięli udział wybitni 
znawcy teatru. Jakkolwiek był 
Kudliński przeciwny śmiałym 
eksperymentom na scenach dra­
matycznych, uznawał potrzebę 
takowych eksperymentów w 
specjalnie do tego przeznaczo­
nych placówkach. Takim właś­
nie celom służyć miał założony 
przezeń i grupkę przyjaciół tea­
trzyk Mikroseena”.

Jesienią 1938 r z inicjatywy 
Kudlińskiego powołana zostałą 
Krakowska Konfraternia Tea­
tralna orzy 'riórej w kilka mie­
sięcy różnie, rorgan’zowano Stu-

(Dokończenie na str. 5)



SZANSE MŁODEJ LITERATURY
KRYSTYNA M. HERMAN

Uważam, że największa war­
tością iest człowiek i jego prze­
życia. Poezja dla mnie to nic 
innego, jak bezpośrednie spot­
kani® z ..tym drugim”, ale czy 
w obecnym zagonionym świę­
cie istnieje jeszcze na nia za­
potrzebowanie?

Może nie jest tak źle, skoro 
istnieją grupy (np. Klub Młodych 
przy SPP), dla których poezja 
ma jakąś wartość.

KRYSTYNA HERMAN Uro­
dzona w 1956 r., w Krakowie. 
Pracuje jako księgowa.

LIDIA LIPSKA

Z wykształcenia i zamiłowa­
nia jestem ogrodnikiem. Dlate­
go w tym wszystkim co do tej 
pory napisałam jest przyjaźń 
z przyrodą i filozofią. Nic nie 
może istnieć bez kwiatów, któ­
re są częścią mnie.

Mój kontakt z Kołem Młodych 
sięga lat, kiedy opiekę nad mło­
dymi sprawował Adam Wło­
dek. Teraz też jestem w Klu­
bie Młodych przy SPP. Publi­
kowałam w „Głosie Nowej Hu­
ty”. „Studencie”, „Alamanchu”, 
„Jestem”, w studenckim czaso­
piśmie wydawanym przez oj­
ców Karmelitów Bosych w Krę­
gu, itp. Obecnie jestem bardzo 
pochłonięta filozofią, a szcze­
gólnie metafizyką i dlatego od 
kilku łat systematycznie uczę­
szczam na wykłady ks. Tischne­
ra, a od października podej­
muję dalszą naukę w dwuletnim 
Studium Teologiczno-Filozoficz­
nym u OO. Jezuitów w Krako­
wie.

WOJCIECH SZUMOWSKI

Wiele osób wyraża ostatnio 
zdrową troskę o położenie na­
szej kultury. Owó trudne położe­
nie bywa określane na wiele spo­
sobów. Największe jednak obawy 
budzi forma kultury, którą mo­
żna by nazwać „kulturą wy­
działową”. Na „kulturę wydzia­
łową” składają się: ośrodki kul­
tu takie jak: komitet, wydział, 
komiśja itp.; formy rytualne: po­
siedzenie, zebranie, narada itp. 
oraz charakterystyczne formy 
ekspresji: oświadczenie, apel, po­
parcie, odcięcie się, itp.

Twórcy kultury wydziałowej 
,tżw. członkowie zawszę byli 
pracownikami bezdusznej „wol­
nej konkurencji” i bezkompromi­
sowo przeciwstawiali się komer­
cjalizacji sztuki. W związku z 
czym zupełnie bezinteresownie 
popierali każdy kolejny rząd 
PRL. W ten sposób narodził się 

etos członka. Także obecnie wie­
lu artystów bardzo chciałoby po­
móc Rzeczypospolitej.

Rząd z pewnym zakłopotaniem, 
a to ze względu na wypróbowa­
ne nazwiska niektórych pomoc­
ników, przyjął pomoc traktu­
jąc jednak zbyt dosłownie de­
klarowaną bezinteresowność.

Wywołało to powszechne obu­
rzenie, a nawet żenujące objawy 
rozżalenia wielu członków. Po­
wodem tego jest jedynie słusz­
ne przekonanie, że powstanie 
wybitnych dzieł sztuki jest ści­
śle związane z właściwościami 
organów „kultury wydziałowej” 
oraz możliwie bliskim usytuo­
waniem wobec nich podmioto­
wego członka.

„Nasz rząd” ponownie zacho­
wał się naprawdę bardzo nie­
ładnie, kiedy uniemożliwił wy­
dawnictwom druk książek i cza­
sopism, których nikt nie chciał 
czytać. Szczególnie zaś nielubia- 
ni są młodzi twórcy. Wydawcy 
nie chcą ich drukować tylko dla­
tego, że np. debiut poetycki w 
nakładzie 1 tys. egz. sprzeda je 
się w 50 proc., już po dziesięciu 
latach leżenia w księgarni. Nie­
liczni ludzie, którzy mimo wszy­
stko czytają jeszcze coś poza 
programem TV. nie mają zu­
pełnie zrozumienia dla rozwoju 
„kultury wydziałowej” Zamiast 
domagać się od wydawców no­
wej polskiej „literatury wydzia­
łowej” czytają Josephe Helle­
ra, Jean Didon czy Margaret 
Atwood. Z pewnością jest to go­
dne ubolewania i szczególnie nie­
zrozumiałe zważywszy wielo­
letnie, pełne wyrzeczeń i bez­
interesownego poświęcenia do­
konania tysięcy dyplomowanych 
artystów-działaczy niezliczonych 
wydziałów, komisji, komitetów, 
bez których sztuki nie można 
sobie po prostu wyobrazić.

Mam nadzieję, że „kulturę 
wydziałową” spotka w końcu to, 
na co sobie zasłużyła. I moim 
zdaniem dzięki Bbgu. Dlatego 
właśnie wszyscy powinniśmy pod­
kreślać pozytywy i wykazać za­
ufanie.

WOJCIECH SZUMOWSKI: U- 
rodzony w 1964 r., od tego czasu 
usiłuje zachowywać się roz­
sądnie.

MAREK TYTKO

Nawiązując do wypowiedzi R. 
Czekalskiego i M. Wawrzyńskie­
go w sondzie pt. „Szanse mło­
dej literatury” („Dziennik Pol­
ski” nr. 180) chcę uzupełnić sy­
tuację tam zaprezentowaną kon­
kretnymi faktami.

2 marca 1990 roku w Instytu­
cie Filologii Polskiej UJ odby­
ło się spotkanie doc. Stanisława 

Balbusa z około 30 młodymi 
twórcami (m. in. z kręgu ..Bru­
lionu”) celem powołania Koła 
Młodych przy Stowarzyszeniu 
Pisarzy Polskich w Krakowie. 
Docent zaproponował do zarzą­
du kol. Koehlera, do głosowania 
jednak nie doszło. Nie wybrano 
zarządu, koło formalnie nie po­
wstało.

Mimo to kilkanaście osób zbie­
rało się w marcu kilkakrotnie 
w klubie „Nora” czytając swo­
je wiersze. Spośród nich wyło­
niła się sekcja metafizyczna (Cze­
kalski, Jarosz, Szumowski, Ty­
tkę, Wawrzyński, Wis).

Po konsultacjach z dr Teresą 
Walas (14 i 21 maja), która jest 
sekretarzem krakowskiego SPP, 
ostatecznie ukonstytuował się 
Klub Młodych. Wobec braku 
kontrkandydata wybrano niżej 
podpisanego na prezesa klubu. 
Tworzą go 24 osoby: R. Adam­
czak, R. Czekalski, A. Dutka, 
E. Dymowski, L. Dyrcz, K. Her­
man, A. Ibek-Pasowicz, W. Ja­
rosz, J. Kajdański, A. Kanclerz, 
J. Kuśnierz, L. Lipska, M. Łę- 
tocha, K. Mikołajek, G. Ostrza- 
łek, H. Szczur, W. Szumowski, 
M; Tytko, P. Warczak, M. Waw­
rzyński, J. Welter, G. Wis, J. 
Wosiak, M. Woźniak.

Równolegle środowisko „Bru­
lionu” utworzyło „Zakon Żebra­
czy” (m. in. K. Koehler i M. 
Święcicka) występując pod tym 
szyldem w klubie „Nora”.

Nasz klub postawił sobie za 
cel dotarcie z tekstami do spo­
łeczeństwa oraz samokształcenie. 
W ramach klubu mogą działać 
sekcje, grupy itp. Jesteśmy o- 
twarci na „nowe” i na „trady­
cję”, różnorodni. Czekamy na 
każdego, kto ma coś sensowne­
go do powiedzenia.

Nasz pierwszy publiczny wie­
czór poezji zorganizowaliśmy w 
sali Drewnianej „Pałacu pod Ba­
ranami” 5 czerwca. Poziom pre­
zentowanych tekstów doc. Bal- 
bus ocenił jako „zróżnicowany”. 
Przez kilka czerwcowych czwart­
ków, na zaproszenie Piotra Skrzy­
neckiego prezentowaliśmy swo­
je utwory w „Piwnicy”, a 29. 
czerwca we „Floriance”, pod­
czas „Nocy Paryskiej”.

Po przerwie wakacyjnej od 13 
września 1990 organizujemy wie­
czory autorskie w Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej przy ulicy 
Wszystkich Świętych w Krako­
wie. Przygotowujemy też cykl 
spotkań warsztatowych z pi­
sarzami z SPP oraz almanach, 
który obiecał wydać nowy szef 
KAW-u — Janusz Lenczewski.

MAREK TYTKO. Urodzony 
w 1967 roku. Studiował filozo­
fię w UJ, gdzie obecnie jest na 
historii sztuki. Twórca teatralny 

i poeta. Swoje sztuki „Na roz­
stajnych drogach” (1984), i „Cie­
nia myśli" (1985) wystawiał w 
śląskich kościołach. Współzało­
życiel „Ikobany myśli” (1984— 
86) — pisma II LO. w Rybniku. 
Stypendysta Krajowego Fundu­
szu na Rzecz Dzieci (1985) i lau­
reat XI Olimpiady Geograficznej. 
Członek poetyckiej grupy „Fix" 
(1986—87). nagrodzony „Jaszczu­
rowym Laurem” (1987). Słu­
chacz podziemnego Katolickie­
go Uniwersytetu Robotniczego 
w Mistrzejowicach. Publikował 
w „Studencie” i „Studenckim Al­
manachu Poetyckim” zredagowa­
nym przez J. Piątkowskiego i 
T. Skoczka (1988).

GRAŻYNA WIS

Słowo — ten most od człowie­
ka do człowieka — upadło, po- 
rtiówśiż z różnych Względów źa- 
niedhano j§; słowo leży w ryn­
sztoku; słowo umiera, a towa­
rzyszą mii ci, którzy je sponie­
wierali.

Lecz młodość nie chce umrzeć, 
jej cechą bowiem jest dążność 
ku zachowaniu życia. My mło­
dzi zamierzamy wykorzystać ten 
zapał, którym obdarzyła nas 
młodość. Zamierzamy odkrywać 
to, co w człowieku najcenniej­
sze, to, co pobudza do rozwoju- 
to co, pozwala człowiekowi być 
pełniej. Jest w nas pragnienie 
tworzenia; mimo wszystko i 
przede wszystkim.

Poezja, w ogóle wszelkiego 
rodzaju twórczość, dojrzewa wraz 
z twórcą. I tym większą war­
tość przedstawia im znaczniej­
szym jest krokiem wprzód. My 
postanowiliśmy iść naprzód, nie 
zaniedbując dziedzictwa czasu 
przeszłego.

Zaczynamy naszą przygodę w 
okresie, który inspiruje nie­
zmiernie. Będziemy jednak pa­
miętać. że okres ten potrafi rów­
nież bardzo surowo oceniać. Mo­
żliwości młodego pokolenia są 
ogromne i na tym opieram na­
dzieję, że słowo znowu będzie 
żyło, znowu zajmie odpowied­
nie miejsce w życiu człowieka.

A Wy — nie zakładajcie rąk 
— odbudujcie to, co zostało przez 
Was zlekceważone —czy to z po­
wodu lenistwa, czy z powodu 
ograniczenia, czy z jakiegokol­
wiek innego powodu. Tych zaś, 
którzy mimo wyznawanego do­
stępu pragną być daleko w ty­
le, nikt nie będzie zmuszał do 
zmiany dobrowolnie wybranej po­
zycji. Zależy mi szczególnie na 
tym,, aby ludzie nie odłączali sie 
od źródła, nie podcinali swoich 
korzeni. Jesteśmy uprzywilejo­
wani w przyrodzie, ale tę szan­
sę możemy łatwo zmarnować.

KRYSTYNA HERMAN

NIE ZABIJAĆ
Nie zabijać świata 
nie zabijać ludzi 
nie zabijać złudzeń

Jestem buntem przeciw rzeczywistości

Buntuję się przeciwko wszystkim 
buntuję się przeciwko sobie 
buntuję się przeciwko buntowi który jest we mnie

Moja zjawo senna 
podaj mi rękę 
niech wyśliznę się z siebie

Moje myśli pozostaną za mną 
swoje ciało odrzucę jak starą kapotę 
i powędruję —

Gdzie nie zabijają złudzeń
gdzie nie ma buntu 
gdzie jest tylko miłóść

GRAŻYNA WIŚ
Mijane dworce, zapomniane 

twarze, 
miłości i słowa rozwiane.
Mknie pociąg życia — czy nie 

zbyt szybko?
Czy tego, co ważne, nie omijam 
jak niepozorną stacyjkę?!
Jedzie pociąg życia — czy nie 

zbyt wolno?!
Czy miasta o pięknych 

nazwach 
nie nęcą mnie niepotrzebnie? 
Jedżmy! Lecz jak jechać, by 

nie spóźnić się?
Jak jechać, by nie zmarnować 

biletu?!

Toczący się Świat 
porywa swą zawrotną szybkością. 
Z jaką spadają gwiazdy i głowy 
marzycieli.
Zycie ucieka przed nami, ucieka 
z nas, zmęczonych pogonią za niczym. 
Chwytamy się wszystkiego, by przeżyć. 
Nasze palce odbijają się na kamieniu 
ludzkich serc.

LIDIA LIPSKA

NIE WIJEM
Nie wiem co będzie jutro 
Nie wiem kiedy umrę.
Nie wiem co różni ciebie ode 

mnie.
Nie wiem co to jest

sprawiedliwość
Nie wiem co powiedzą 
oczy przyszłego stulecia. 
Nie wiem nic 
odchodząc i wracając 
z tym moim głupim nie wiem

POKORA
Chciałabym zastąpić 
słowa wiersza pokorą. 
Jej pochylone milczenie 
rozdać tym, którzy nie 
wierząc w nic wierzą w siebie.

Jakkolwiek poziom czytelnictwa w Polsce nie 
obniżył się jeszcze, w stosunku do lat poprzednich, 
to jednak istnieje takie zagrożenie. Trzeba bowiem 
mieć wyjątkowo bystre oko, żeby w zapchanych 
piśmienniczym szmelcem księgarniach dojrzeć tek­
sty rzeczywiście godziwe. A skoro nie wiadomo, co 
czytać?

Otóż jeśli wolno, chciałbym zarekomendować 
właśnie małą (czerwoną) książeczkę, mianowicie re­
welacyjną powieść Andrieja Płatonowa „WYKOP”, 
którą w przekładzie innego Andrzeja (Drawicza), 
legalnie wypuściła na nasz rynek wydawniczy ofi­
cyna „Alfa”. Cena tej powieści (10 biletów tram­
wajowych) nie . jest chyba wygórowana i . zresztą w 
bibliotekach w ogóle obejdzie się bez pieniędzy.

Tekst stanowi reedycję polskiego przekładu z 
1986 roku, który ukazał się wówczas w Paryżu, 
nakładem Editions „Spotkania”. Znamienne, że ory­
ginalna wersja tej powieści, w ZSRR pojawiła się 
dopiero w 1987 reku— w miesięczniku „Nowyj 
Mir” (nr 6).

Andriej Płatonow (właśc. Klimeńtow; 1899—1951) 
to jeden z najlepszych prozaików radzieckich 1 eu­
ropejskich pierwszej połowy obecnego stulecia. Je­
go świetne opowieści, utrzymane przeważnie w 
konwencji czarnej choć romantycznej groteski, wy­
dawano u nas chętnie, acz bez tych najlepszych,

UWAGA: Wykop
na które — tak w Polsce, jak 5 w ZSRR — do­
piero teraz nastał czas.

Może również, po latach oficjalnej, tromtadrac- 
kiej „przyjaźni”, nastał także czas na prawdzi­
we poznanie się Rosjan i Polaków, skoro trzeba 
nam żyć obok siebie. Otóż lektura „Wykopu” — 
powieści, napisanej jeszcze w 1930 roku, zatem 
opublikowanej z 60-letnim (!) poślizgiem — jak też 
innych opowieści Płatonowa, takiemu poznaniu 
sprzyja.

W rejestrze najlepszych radzieckich pisarzy z lat 
międzywojennych, przy większości nazwisk należa­
łoby napisać „zesłany”, „rozstrzelany”, względnie 
„zaginął bez wieści”. Płatonowa ominął taki los, 
czy przez to jednak łaskawszy?

Już z końcem 20. lat miewał Płatonow publika­
cyjne trudności, a powieść „Wprok” („Na korzyść”) 
wywołała furię Stalina. Bo Stalin osobiście czyty­
wał nowe teksty literackie, miał własny gust, a 
często posługiwał się szczególnym aparatem kry­
tycznym: aparatem NKWD. Więc wobec Płatono­
wa zastosował całkowity zakaz publikacji, prze­
rywany na krótko raz i drugi.

To było w 1930 roku, a potem, po latach, kazał 
aresztować nie samego pisarza, ale jego syna — 
tuż przed maturą. Chłopca, wypuszczono dopiero 
wówczas, kiedy był śmiertelnie chory na gruźlicę. 
Płatonow umarł w kilka lat po nim, również na 
gruźlicę. No więc taki był ten jego „lepszy” los. 
A jakie były przewiny? Liczne i poważne: rozum, 
talent, serce, poczucie humoru, literackie mistrzo­
stwo. Oraz jeszcze niezależność myśli.

Ten samouk, były kolejarz, były meliorant, fana­
tyk elektryfikacji (napisał nawet broszurę „Elek­
tryfikacja”) i znakomity prozaik, powitał rewolu­
cję początkowo z entuzjazmem. Wkrótce jednak zo­
rientował się, że od szczytnych haseł rzeczywistość 
oddziela kosmiczna przepaść, zaś wprowadzany 
przez tę rewolucję system stanowi parodię zdrowe­
go rozsądku. Więc był jednym z pierwszych, któ­
rzy to wyczuli, i dał temu wyraz, ale po swoje­
mu: poprzez kpiinę, groteskę, ironię. To jest groźna 
broń. O tym wyzuty z poczucia humoru, wąsaty 
Gruzin, wiedział jednak dobrze. Dlatego zgotował 
pisarzowi taki właśnie los,

„Wykop” to jedna z tych powieści, w których 
zawiera się diagnoza wrodzonego schorzenia, jakie 
dotknęło cały system: jest nim bezsens, niedorzecz­
ność, absurd. O czym autor powiadamia w tonacji 
niby groteskowej, lecz przecież zarazem — dra­
matycznej. Nas to schorzenie też nie ominęło, dla­
tego trzeba tę powieść przeczytać. Może nawet na­
leży koniecznie.

Jest to opowieść o ludziach wmontowanych w 
absurdalną sytuację, którzy próbują znaleźć z niej 
wyjście, ale w systemie niedorzecznym nie można 
uczynić nic, co byłoby rozumne i jednocześnie sku­
teczne. Na tym polega ów dramat. No a groteska?

Otóż w tę groteskę komponuje się opis zadrzeń, 
sytuacji oraz ludzi, specjalnie tak skontrastowany, 
natomiast nie ma w powieści portretów złośliwych 
ani karykaturalnych. Przeciwnie: ludzie są przed­
stawieni spolegliwie, z życzliwą sympatią. W ten 
jednak jeszcze brutalniejszy sposób okazuje się ich 
dramat.

Dramat ludzi myślących, jak Woszczew, archi­
tekt Pruszewski, oraz katastroficzny inwalida Ża- 
czew — którzy nie mogą wymyślić nic rozsądnego, 
bo rzeczywistość jest zbyt absurdalna. I dramat 
ludzi serdecznych, pełnych zapału, którzy mimo 
najlepszej woli, nie zrobią nic pożytecznego. Bo to 
niemożliwe. Oraz: bo nie wiedzą jak. Są tacy jak 
Czyklin, który wierzy w siłę rąk i pięści, ale to 
jednak nie wystarczy. Wychodzi więc na to, że je­
dynie słuszną postawę przyjmuje Kozłow, który 
przechodzi na rentę, żeby „bez reszty poświęcić się 
maksymalnemu pożytkowi społecznemu”. Znam 
takich, którzy mają podobne zamysły.

W powieści pojawia się symboliczna postać ko­
wala, Miszki-Niedźwiedzia, który kuje żelazo z po­
tworną siłą, ale potrafi je tylko zniszczyć. Oraz 
bierze udział w niszczeniu — tj. w rozkułaczaniu 
— wsi. Skonstruować natomiast, zbudować, nie 
umie niczego. A Miszka to przecież obiegowy sym­
bol Rosji.

Wszyscy ci, oraz inni, ludzie są zamieszani, 
wprzęgnięci, w dwa gigantyczne przedsięwzięcia 
zbiorowe, o podstawowym dla systemu znaczeniu. 
Po pierwsze, w mieście, wykonują wielki wykop 
pod ogromny dom, w którym zamieszka cała lokal­
na klasa robotnicza; a jest też pomysł wystawie­
nia domu jeszcze większego — dla klasy robotni­
czej z całego świata. Hm. Po drugie zaś, na wsi, 
dokonują gwałtu rozkułaczania oraz kolektywiza­
cji, spławiając do morza bogaczy, czyli każdego, 
kto ma choćby jedną kurę. Oto parodia wielkich 
rewolucyjnych przedsięwzięć. Nic dziwnego, że Sta­
linowi była nie w smak.

W tym oceanie rewolucyjnego absurdu niezbęd­
na była jakaś nadzieja, cień pomyślniejszej pers­
pektywy. W takich razach zwykle mówi się o na­
stępnych pokoleniach, no więc i w „Wykopie” jest 
przyszłe pokolenie — dziewczynka Nastia, która 
personifikuje zbiorowe marzenia: kiedy dorośnie, 
będzie już raj. Ale dziewczynka umiera i marze­

niom nastaje kres. No więc takie zakończenie rów­
nież Stalinowi nie mogło się zbytnio podobać.

Wprawdzie sensy i konkluzje nie są w tej po­
wieści nadmiernie zabawne, jest w niej natomiast 
sporo udanych dowcipów. Oto południki na ma­
pie zostają uznane nagle za zasieki, powstrzymu­
jące napływ burźuazyjnej swołoczy (znaczy się: 
DO ZSRR). Oto twardy znak pisarski uchodzi za 
bardziej rewolucyjny, aniżeli miękki znak. Albo 
tekst radiowego komunikatu: winniśmy zmobilizo­
wać pokrzywy na front budownictwa socjalistycz­
nego pokrzywa nie jest niczym innym, jak 
przedmiotem zagranicznego zapotrzebowania. Ale 
nie dlatego, czytając tę powieść, człowiek bez prze­
rwy chichocze, z niejasnym zresztą podejrzeniem, 
że to po części śmiech z samego siebie.

Rzecz w tym, że Płatonow sparodiował socjalizm 
realny, więc socjalizm sloganowy: jakby odtworzo­
ny z przemówień i propagandowych haseł. A zro­
bił to wyjątkowo perfidnie, kopiując i parodiując 
specyficzny język. Mianowicie językiem transpa­
rentowych sloganów oraz publikatorowych agitek, 
przedstawił zwyczajne sceny, sytuacyjne, całą po­
wieściową rzeczywistość. Proszę sprawdzić, co z 
tego wynika.

Oto opis rozstania: „dokonał właśnie uczuciowej 
likwidacji swej miłości ku pewnej przeciętnej da­
mie”. Zamiast „nie znam pana”, napisano: „nie 
uświadamiam sobie was, obywatelu”. A zaś o zwło­
kach: „zaznawszy zabicia, spoczywał w sposób mil­
czący”. Itd. itp. Efekt jest szokujący.

Rzecz jasna, przekład zwyczajny — poprzez od­
tworzenie sensu zdań i wypowiedzi — taką po­
wieść zarżnąłby kompletnie. Należało bowiem po­
nadto znaleźć właściwe odpowiedniki dla stylu 
opowiadania i Drawicz tego dokonał, chociaż zada­
nie wydawało się niewykonalne. Świetnie przetłu­
maczył powieść, napisaną slangiem oraz idiomami. 
To naprawdę duże osiągnięcie translatorskie!

Jest natomiast w tekście jeden istotny manka­
ment edytorski. Otóż Płatonow podzielił swoją po­
wieść na segmenty (odpowiedniki rozdziałów), sto­
sując rozdzielające przerwy, które w polskiej wer­
sji pominięto. Tak jest na s.: 17, 29, 51, 56, 64, 80, 
107, 117. 128, 139, 144. Oszczędność miejsca żadna, 
a czytelność gorsza.

Poza tym ze s. 67 wyparowała wypowiedź Nastii
Dajcie jeść! Ej, Julio! Zakatrupię!”. Na s. 22 

zam. „nie stary i nie siwy”, powinno być „nie sta­
ry lecz siwy z natury”. Na s. 12 zam. „zębów nie 
miał w ogóle, bo poszły na jedzenie”, lepiej było­
by „zużyły się", a na s. 51 zam. „cicho śpijcie” — 
„śpijcie w milczeniu". Oraz na s. 8 przytrafiła s!ę 
istotna literówka: nie .gwiezdną nocą”, lecz 
„gwiezdną mocą”. Ale nie są to uwagi ważne, ani 
też liczne.

JACEK WOJCIECHOWSKI

Andriej Płatonow: Wykop. Przeł. z ros. Andrzej 
Drawicz. Warszawa 1990 „Alfa”, s. 160, zł. 5.700.



(Dokończenie ze str. I) 
dio 39. którego jadaniem było 
kształcenie warsztatu aktorskie­
go młodych adeptów. Mimo li 
działalność Studia 39 trwała za­
ledwie kilka miesięcy, zespół 
przygotował inscenizacje komedii 
Mariana Niżyńskiego pt. „Kawa­
ler księżycowy”. Była ona wy­
stawiana podczas Dni Krakowa, 
w czerwcu 1939 r„ na dziedzińcu 
Collegium Nowodworskiego. Ze 
względu na niebywałe powo­
dzenie, miał ..Kawaler” wejść 
do stałego repertuaru „Dni Kra­
kowa”. Szkoda, że nie wszedł, 
ho i dziś byłby owych Dni nie­
wątpliwa ozdobą. W spektaklu 
tym występowali m. in. Halina 
Królikiewicz. Krystyna Osta-

więzieniu. Wspomnienia z tego 
okresu zawarł w opublikowanej 
wkrótce po wojnie książce „Man- 
telupa”.

Po wojnie ze zdwojonym wy­
siłkiem zaangażował się w dzia­
łalność kulturalną, społeczną i 
literacką, m. in. zabiegał o stwo­
rzenie w Krakowie katolickiego 
pisma społeczno-kulturalnego, 
wykładał w założonym przez Je­
rzego Ronarda Bujańskiego Stu­
dio Teatralnym przy Starym 
Teatrze, prowadził działalność 
szkoleniowa był recenzentem 
teatralnym w „Tygodniku Po­
wszechnym”. W grudniu 1948 r. 
został aresztowany przez funk­
cjonariuszy UB. a po półtoraro­
cznym śledztwie, na podstawie

sowaft ! pasji teatralnych auto­
ra są m. in. „Maska i oblicze 
teatru”, „Rodowód polskiego tea­
tru”, ,Vademecum teatromana” 
czy „Dawne i nowe przypadki 
teatrała”. Przez szereg lat pro­
wadził w „Dzienniku Polskim” 
dział teatralny. Należał w okre­
sie socrealizmu do nielicznego 
grona krytyków, którzy zdołali 
się oprzeć narzuconemu systemo­
wi wartości. Jakkolwiek poglą­
dy estetyczne Kudlińskiego u- 
kształtowały się pod przemoż­
nym wpływem koncepcji Mic­
kiewicza, Wyspiańskiego, a tak­
że Osterwy i Kątlarczyka, był 
on otwarty na rozwiązania ą- 
wangardowe. Zawsze daleki od 
taniej apologii, bronił niezmor-

P&ata I krifłifeif

KRAKOWSKI „TEATRAł"
szewska, Karol Wojtyła, Juliusz 
Kydryński, Tadeusz Kwiatkow­
ski, Lech Petecki.

W okresie okupacji Kudliński 
związany był z działalnością kon­
spiracyjnej organizacji niepod­
ległościowej o profilu katolickim 
„Unia”. Już od 1940 r„ s ramie­
nia Delegatury Rządu sprawo­
wał opiekę nad pisarzami i pod­
ziemnymi zespołami teatralnymi 
(Teatr Rapsodyczny, Teatr Jed­
noaktówek Wiesława Góreckie­
go, teatry Tadeusza Kantora, 
Andrzeja Mularczyka i in.). Pi­
sarz był nie tylko „ojcem chrze­
stnym” Teatru Rapsodycznego, 
ale i gorącym jego obrońcą, bo­
wiem po wojnie ów „zrodzony 
w niewoli, okuty w powiciu” 
teatr Mieczysława Kotlarczyka 
za swój narodowy i chrześcijań­
ski charakter stał się przedmio­
tem bezprzykładnych ataków ze 
strony czynników oficjalnych i 
wielu podatnych na koniunkturę 
recenzentów. W styczniu 1941 r„ 
oskarżony o nielegalna działal­
ność polityczną został aresztowa­
ny przez gestapo i osadzony w

sfabrykowanych oskarżeń o u- 
prawianiu antyustrojowej dzia­
łalności politycznej, skazany na 
7 lat więzienia, utratę praw pub­
licznych i konfiskatę mienia. Po 
powrocie do Krakowa (1955) pod­
jął pracę w redakcji „Życia Li­
terackiego”, a w kilka miesięcy 
później w wydawanym w owym 
czasie .przez PAX „Tygodniku 
Powszechnym”. Kiedy w 1957 r. 
„Tygodnik” przeszedł w gestię 
swoich prawowitych wydawców, 
wszedł Kudliński w skład jego 
zespołu redakcyjnego. W 1958 r. 
wznowione zostało postępowanie 
rewizyjne które z braku jakich­
kolwiek podstaw do oskarżenia 
zakończone zostało umorzeniem, 
a następnie rehabilitacją. W o- 
kresie powojennym opublikował 
m. in. zbiór recenzji teatralnych 
„Pod teatralną szminką”, po­
wieść sensacyjną — „Dagerotyp 
Mr Drumma” młodzieżowa wer­
sję „Rumieńców wolności”. 
..Dziedzictwo zemsty”. „Gniew o 
Szosannę”, „Młodości mej stoli­
ca”. „Opowiadania złośliwe i 
przewrotne”. Owocem zaintere-

dowanie teatrów poszukujących 
nowych form artystycznych, m. 
in. Teatru 38, Teatru 13 Rzędów 
Jerzego Grotowskiego.

Mimo sędziwego wieku i kło­
potów zdrowotnych, Tadeusz 
Kudliński nie rozstał się z pió­
rem. Miejmy. nadzieję, że złożo­
na w Wydawnictwie Literackim 
książka wspomnieniowa, „Sta­
rość nie radość” ukaże się w nie­
długim czasie drukiem. Wierzyć 
też wypada, iż pojawią się wzno­
wienia nieuchwytnych dziś na 
rynku księgarskim książek, że 
ukażą się pozostające od dziesię­
cioleci w rękopisach juwenilia, 
wreszcie rzeczy nowe — bo jak 
powiedział prof. Jan Błoński, 
otwierając ową. sesję naukową w 
UJ: „Któż jest bardziej potrzeb­
ny i publiczności i artystom tea­
tru, niż taki zawsze przytomny — 
przytomny obecnością, wiedzą i 
smakiem — świadek i miłośnik?”.

Szkoda, że takich „teatrałów” 
(tak siebie kiedyś nazwał Tade­
usz Kudliński), świadków-miłoś-. 
ników spotykamy tak rzadko.

STANISŁAW DZIEDZIC

WOJCIECH SZUMOWSKI

Nasz blok jest , jak lampa ze
starego radia 

którą ehcesz rozbić o chodnik; 
W godzinę szarą 
gdy srebrne mleko 
plami torby g zakupami 
i łączy słowa 
niechciane 
z gazety -■ 
co w lepkich objęciach 
spóźnionego obiadu 
spoczywa 
krytyczną « chłodna 
pamiętam 
gdzie były twarze 
spojrzeń cienie 
gdzie słowa były 
myśli nekrologi

na horyzoncie
8 drutu rozpięte anteny 
i roztrzaskany środek 
który był przekazem

My ludzie wpisani we wzór 
osiedla 

zwykle wpatrzeni w chodnik 
wiele widzieliśmy
i pamiętamy wiele
Z pomocą niezliczonych herbat 
staramy się utrzymać 
pewien, spokój w naszych 

myślach.
Dalekie jest to, co się dzieje 
to czego tu brakuje 
nie da 'się policzyć.
A to co jest '
nawet wieczorami 
prawdę mówiąc Y
nigdy nie wiem na pewno.

KRYSTYNĄ MARIA HERMAN

RÓŻA
Róża z fotograf ii babki 
rozsiewa woń starego kuferka 
w którym jest karta majątkowa 

emigranta 
być może to zapach domu 
który widziałam
w smudze sufitowej lampy

Dzisiaj nie. prowadzi do niego 
nawet ścieżka opowieści 
tak wąska jak promień 
Jedynie róża ną starej 

fotografii 
i moja młoda babka 
pamiętają wciąż drogę do 

domu

Czy poezji potrzebna jest krytyka? Oto co można udowodnić na 
przykładzie ze znakomitych najznakomitszym.

Pierwsza książka Zbigniewa Herberta ukazała się w roku 1956, gdy 
poeta ów liczył sobie trzydzieści dwa lata, a więc był mniej więcej 
dziesięć lat starszy od przeciętnego i typowego debiutanta. Jego po­
jawienie się na scenie polskiej literatury było głośne i znaczące: był 
jednym z pięciu poetów, którzy zostali przedstawieni w słynnym już 
ostatnim numerze „Życia Literackiego" z roku 1955. Młodszy zaledwie 
o trzy lata od Baczyńskiego, Bojarskiego i Stroińskiego, o dwa od 
Gajcego i Trzebińskiego, debiutował nie z pokoleniem Kolumbów, ale 
z pokoleniem „Współczesności” — starszy o pięć lat od Czycza. o sie­
dem do Drozdowskiego i o dziewięć od Harasymowicza; podobnie jak 
debiutujący wówczas Miron Białoszewski, nie był przedstawicielem 
ani tego, ani tamtego pokolenia. W ten sposób twórczość Herberta 
efektownie wymknęła się krytyce literackiej, ujmującej przemiany 
artystyczne i literackie zjawiska za pomocą kategorii — toż to wy­
trych! — pokolenia literackiego.

Po raz wtóry Herbert wymyka się cały i zdrowy spod analitycznych 
szczypców krytyki, gdy ta próbuje przypisać go do jednej z dwu obo­
wiązujących, wedle jej mniemania, tradycji — klasycznej bądź roman­
tycznej. Nieprzypadkowo jedni mówią o nim klasyk, inni romantyk, 
w ujęciu Adama Michnika Herbert okazuje się poetą publicystycznym 
i politycznym, w interpretacji Jarosława Marka Rymkiewicza dla 
odmiany — metafizycznym i mistycznym. Wszystko to nie jest na 
szczęście w stanie zakłócić elementarnych sensów tej poezji, rację ma 
każdy.

Krytyka jakoś dziś nie pamięta, że Herbert najpierw drukował w 
pawowskim tygodniu „Dziś i Jutro”, współpraca z „Tygodnikiem Po­
wszechnym” przyszła nieco później. Szybko też wybaczono poecie, 
zgoda że krótkotrwały, epizod socrealistyczny pozostający przecież hi­
storycznoliterackim faktem. Bez tego obraz Herberta jest niepełny, 
czyli zdeformowany.

Zbigniew Herbert nigdy nie uczestniczył czynnie w czymś, co nazy­
wamy życiem literackim,, nie zabierał głosu w toczących się dysku­
sjach, nie wdawał się w piekło polemik. W „Rozmowie o pisaniu wier­
szy”, opublikowanej jako wstęp do POEZJI WYBRANYCH z roku 
1973, powiedział wprost: „Dla mnie jednak sprawa sporu różnych 
szkół, kierunków czy poetyki nie jest najważniejsza. W poezji toczy 
się także spór daleko istotniejszy, a mianowicie spór postaw”. Natu­
ralny kontekst dwudziestowiecznej liryki polskiej dla poezji Her­
berta nie jest kontekstem jedynym, o wiele ważniejszy wydaje się 
być kontekst nowoczesnej poezji europejskiej. Dopiero na jej tle 
twórczość Herberta ukazuje swoją różnorodność i bogactwo, swój 
artystyczny i poznawczy rozmach.

Jako autor znakomitych próz poetyckich Zbigniew Herbert ustawia 
się w jednym szeregu z mistrzami gatunku — obok Francisa Don­
gę’a, Maxa Jacoba, Rene Chara; bohater jego poezji — Pan Cogito, 
współczesny EYERYMAN, czyli każdy, wydaje się być bratem, nie­
koniecznie zaraz bliźniaczym, Monsieur Teste (Pan Głowa), Paula 
Valery, Certain Plume (Niejaki Pióro) Henri Michauxa, Mauberleya 
Ezry Pounda, Sweeneya czy Prufrocka Thomasa S. Eliota, będąc jed­
nocześnie spośród tych personalnych kreacji kreacją najdoskonalszą i 
najkonseikwentiśiejszą. Młodszym bratem Pana Cogito jest bez wąt­
pienia N.N. — liryczny bohater cyklu SZTUCZNE ODDYCHANIE 
Stanisława Barańczaka. Wpływ Zbigniewa Herberta na polską poezję 
— to temat godny doktoratu, jeśli nie habilitacji, odstąpię go za dar­
mo.

W sensie intelektualnym, twórczość Herberta znacząco korespondu­
je z liryką wielkiego Aleksandryjczyka Konstandinosa . Kawafisa, 
szczególnie gdy chodzi o zagadnienie cywilizacji i kultury, podjęte 
przez obydwu poetów z niebywałą wręcz doniosłością i pasją. Herbert 
wydaje się być Kawafisowym „obywatelem republiki myśli”.

Tymczasem konterfekt poety wyłaniający się z dziesiątków artyku­
łów krytycznych jest szalenie statyczny i — śmiem twierdzić — upro­
szczony. Herbert jawi się jako poeta kultury, zapatrzony we wzorzec 
antycznej harmonii, piewca klasycznej równowagi, orędownik śród­
ziemnomorskiej tradycji, apologeta stoickiego stylu życia, słowem — 
klasyk i olimpijczyk, a na dodatek moralistą. Jego liryka ma być 
przykładem poznawczej logiki i komunikatywnej jasności, zrozumiała 
nawet dla średnio wykształconego odbiorcy. Taka charakterystyka — 
godna podziwu profesora uniwersytetu — dla młodszego czytelnika, 
gimnazjalisty i studenta (a on jest pierwszym odbiorcą i wielbicielem 
poety), w sposób bezpośredni krytycznie ustosunkowanego wobec 
wszelkich autorytetów, musi być szczególnie mocno podejrzana. Jeżeli 
w niczym poecie nie zaszkodziła, to wobec tego od początku była bez 
większego znaczenia.

Wielki poeta doskonale obywa się bez krytyki, dlatego krytycy mo­
gą pracować nad jego poezją w świętym spokoju.

JANUSZ DRZEWUCKI

Redakcja t lektor „Wiadomo­
ści" telewizyjnych z 15 sierpnia 
powinien wiedzieć, że marszałek 
Piłsudski spoczywa nie w Kryp­
cie Srebrnych Orłów (jak usły­
szeliśmy), lecz w Krypcie Srebr­
nych Dzwonów.

W związku z ideą „pozytyw­
nego snobizmu”, o którym mó­
wił Tadeusz Skoczek w dysku­
sji pt. „Szanse kultury” („Dzien­
nik Polski” nr 191) Tadeusz 
Chrzanowski odwołuje się do au­
torytetu Żeromskiego. Nietrafnie: 
Żeromski swą książkę „Snobizm 
i postęp" oparł właśnie na prze­
ciwstawieniu sobie „postępu rze­
telnego" — autentycznego nowa­
torstwa i snobizmu, którego naj­
istotniejszą cechą jest „ślepe na­
śladownictwo”.

W tegorocznych obchodach 
wszyscy zgodnie mówili 1 pisali 
o bitwie warszawskiej 1920 r. ja­
ko o „cudzie nad Wisłą". Jakoś 
zapomnieli, że w okresie między­
wojennym określenie to było 
traktowane przez zwolenników 
Piłsudskiego z niechęcią Jako po­
średnia próba umniejszenia Jege 
zasług.
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„Daruję Kisielowi Inflanty’’ — 
tak brzmi Ironiczny tytuł felie­
tonu Daniela Passenta w „Poli­
tyce” (nr 34). Oczywista aluzja 
do słów Zagłoby z „Potopu”. Aie 
Zagłoba proponował królowi 
szwedzkiemu nie Inflanty lecz 
Niderlandy.

Janusz Drzewucki chwali „Ze­
szyty Literackie” (w „Twórczoś­
ci” nr 7), że drukowały dzienniki 
Ernsta Jfingera „słabo znanego w 
Polsce znakomitego niemieckiego 
pisarza”. Rzeczywiście Jiinger to 
pisarz mało u nas znany i rze­
czywiście wybitny —- tyle, źe 
gloryfikator wojny i niemiecki 
nacjonalista.

Wśród naczelnych redaktorów londyńskiego „Dziennika Polskiego”

MAŁY SŁOWNIK PISARZY POLSKICH
Od dnia 12 lipca 1940 roku. kiedy to w Londynie ukazał się 

pierwszy numer „Dziennika Polskiego”, dwunastu redaktorów 
naczelnych, z miernym lub wyraźnym powodzeniem kierowało 
tym zasłużonym dla kultury polskiej na obczyźnie czasopismem. 
(Pisał o tym Krzysztof Miklaszewski w krakowskim „Dzienni­
ku Polskim” nr 167). W kolejności chronologicznej fotel na­
czelnego obejmowali: Jerzy Szapiro Karczewski. Sopicki, Li­
tyński, Śzerer, Czarnocki, Horko, Bregman, Wohnout.Zby- 
szew^ki. Szumski, zaś od. 1987 — Andrzej Czyżowski. Trzech 
spośród nich: Aleksander Bregman, Wiesław Wohnout i Ka­
rol Zbyszewski znalazło się. z racji swych literackich dokonań, 
w „Małym Słowniku". Oto ich biogramy oraz bibliografie tek­
stów zawężone do obszerniejszych samodzielnych publikacji 
książkowych:

BREGMAN ALEKSANDER 
(1906—1967). Dziennikarz, publi­
cysta.

Ur. 14 sierpnia 1906 w War­
szawie. Studiował w Szkole 
Nauk Politycznych w Paryżu. 
Doktorat z nauk politycznych u- 
zyskał na Uniwersytecie w Ge­
newie. Był korespondentem Pol­
skiej Agencji Telegraficznej oraz 
„Gazety Polskiej” w Genewie, a 
po powrocie do Polski redakto­
rem działu polityki zagranicznej 
w „Expressie Porannym”. W la­
tach II wojny światowej służył 
w Polskich Siłach Zbrojnych na 
Zachodzie. Po 1945 zamieszkał 
na stałe w Londynie. Ściśle 
współpracował z „Dziennikiem 
Polskim i Dziennikiem Żołnie­
rza”. przez pewien okres czasu 
był jego naczelnym redaktorem. 
Publikował m. in. w „Wiadomo­
ściach” „W Drodze”, „Przeglą­
dzie Współczesnym” oraz ..Scots- 
mah”. .jDaily Telegraph”. W 1955 
otrzymał nagrodę publicystycz­
ną Związku Pisarzy Polskich na 
Obczyźnie. Zmarł 8 sierpnia 1967 
w Londynie.

TWÓRCZOŚĆ: Liga Narodów 
1920—1930. Bilans dotychczaso­

wej działalności. Studium poli­
tyczne, Warszawa 1931 ♦ Opinia 
polska a sprawy zagraniczne. 
Uwagi o niemocarstwowości my­
ślenia, Kraków 1931. nadb. z 
„Przeglądu Współczesnego” ♦ 
La politiąue de la Pologne dans 
la Societć des Nations, Paryż 
1932. Libraire Felix Alcan ♦ Ap~ 
peasement Charter? A Study of 
the Dumbarton Oaks Proposals, 
Londyn 1945. Max Lovę ♦ Czy 
możemy liczyć na Amerykę? 
Wrażenia że Stanów Zjednoczo­
nych, Rzym 1946 Oddział Kultu­
ry i Prasy II Korpusu. Biblio­
teka Orła Białego ♦ Dzieje pu­
stego fotela. Konferencja w San 
Francisco i sprawa polska, Lon­
dyn 1948 Swiatpol ♦ Najlepszy 
sojusznik Hitlera Studium o 
współpracy niemiecko-sowieckiej 
1939—1941, Londyn 1958 „Orbis”; 
(w 1987 r. ukazało się 9 wyda­
nie) Polska i nowa Europa, 
Londyn 1963, Polonia Book Fund 
♦ Jak świat światem? Stosunki 
polsko-niemieckie wczoraj, dziś 
i jutro, Londyn 1964 PFK ♦ Ru­
bieże wolności. Reportaże z po­
granicza świata komunistycznego 
w Europie i Azji, Londyn 1968,

Oficyna Poetów i Malarzy ♦ Za­
kamarki historii. Wybór rozpraw. 
Oprać. A. Ciołkosz. Londyn 1968, 
Polska Fundacja Kulturalna.

WOHNOUT WIESŁAW (1902— 
1988). Prozaik, publicysta.

Ur. 11 grudnia 1902 w Krako­
wie. Studiował na Wydziale Fi­
lozoficznym UJ oraz w Szkole 
Nauk Politycznych przy Wydzia­
le Prawa UJ. W latach 1918— 
1921 służył w wojsku. Był ucze­
stnikiem III Powstania Śląskiego 
(1921). Aktywny członek PPS, 
sekretarz generalny Centralnego 
Związku Robotników Budowla­
nych. Współpracował z dzienni­
kiem „Naprzód” i tygodnikiem 
„Prawo Ludu”, członek redakcji 
pisma „Robotnik Budowlany”. 
Debiutował jako recenzent w 
1923 na łamach „Nowości Ilu­
strowanych”. W 1925 był redak­
torem naczelnym „Głosu Poznań­
skiego” w 1929 — „Czerwonego 
Dozorcy”. Był sekretarzem Uni­
wersytetu Ludowego im. A. Mic­
kiewicza i współzałożycielem To­
warzystwa Uniwersytetów Robot­
niczych w Krakowie. Od 1931 
mieszkał w Warszawie, gdzie 
pracował w spółdzielni mieszka­
niowej. Był członkiem redakcji 
„Kwartalnika Socjalistycznego” i 
redaktorem „Głosu Stolicy”. 
Przewodniczący Związku Pra­
cowników Spółdzielczych RP. 
Podczas okupacji przebywał w 
Warszawie. W 1944 przedostał 
się na Węgry. Latem 1945 po­
wrócił do Krakowa, by wkrótce 
wyjechać db Włoch. Tam wstą­
pił do II Korpusu. Po demobili­
zacji osiadł na stałe w Anglii. 
Współpracował z „Dziennikiem 
Polskim i Dziennikiem Żołnie­
rza”. przez pewien okres czasu

był redaktorem naczelnym tego 
pisma. W latach 1959—1964 był 
prezesem Związku Pisarzy Pol­
skich na Obczyźnie. Drukował 
m. in. w „Kulturze”. „Orle Bia­
łym”, „Tygodniu Polskim”, 
„Wiadomościach”. W 1972 otrzy­
mał nagrodę literacką im. Anny 
Godlewskiej (Zurych). Zmarł 14 
maja 1988 w Londynie.

TWÓRCZOŚĆ: Miłość i spra­
wa (powieść), Warszawa 1934, J. 
Przeworski. ♦ Opowiadania war­
szawskie, Nowy Jork (1946), 
„Pion” ♦ Rząd. Rada Narodowa, 
Uwagi i wyjaśnienia. Londyn 
1952, Biblioteczka Polit. „Spraw 
Pol.” ♦ Od klęski — ku nadziei. 
W trzechlecie powstania Skarbu 
Narodowego, Londyn 1953, Bi­
blioteczka Polityczna „Spraw 
Polskich” ♦ Księga z Thurloe 
Sąuare, Londyn 1959, B. Świder­
ski.

ZBYSZEWSKI KAROL (1904). 
Prozaik, felietonista, satyryk.

Ur. 18 czerwca .1904 we Fran- 
tówce k. Daszowa na Ukrainie. 
Do szkoły średniej uczęszczał w 
Humaniu. Kijowie i Warszawie. 
Do Polski przedostał się na pie­
chotę z Kijowa zimą 1920 roku. 
Studiował historię na UW. na­
stępnie pracował jako nauczyciel 
w gimnazjum w Otwocku. Od 
1928 współpracował z wileńskim 
„Słowem”, pd 1936 z tygodnikiem 
„Prosto z Mostu”. Drukował rów­
nież w „Czasie”. „ABC”; ,(Suńcie 
Młodych”. Po wybuchu II wojny 
światowej przedostał się do Fran­
cji gdzie wstąpił do organizowa­
nych w Coetguidan polskich for­
macji wojskowych/ Wraz z Bry­
gadą Podhalańska przeszedł cała 
kampanię norweską, zaś po . jej 
zakończeniu ewakuowany został

do Szkocji. Po wojnie osiadł na 
stałe w Anglii. Był związany z 
„Dziennikiem Polskim” i Dzien­
nikiem Żołnierza” — autor dzia­
łów „To i owo”, „Tydzień w Lon­
dynie”, w 1973 został redaktorem 
naczelnym. Swe teksty drukował 
również w „Kulturze”. „Tygod­
niu Polskim”, „Wiadomościach”. 
W 1958 otrzymał nagrodę Związ­
ku Pisarzy Polskich na Obczy­
źnie za felieton literacki.

TWÓRCZOŚĆ: Niemcewicz cd 
przodu i od tyłu, Warszawa 1939, 
„Rój”. Londyn 1986, Polska Fun­
dacja Kulturalna ♦ The Fight 
for Narwik. Impressions of the 
Polish campaign in Norway, Lon­
dyn 1940 Lindsay Drummond; 
wyd. II Londyn 1941 ♦ Z Mar­
szałkowskiej na Picadilly (felie­
tony i anegdoty), b. m. (1943), 
Letchworth Printers ♦ Warsa w 
was a Beautiful City (popular­
ny zarys historii Warszawy), 
Londyn 1945, The Library of 
Fighting Poland ♦ Anglicy w 
dzień i w nocy (felietony i aneg­
doty). Bruksela 1947, PIW ♦ Po­
lacy w Anglii (szkice). Londyn 
1947, Biblioteka Polska w W. 
Brytanii ♦ Kluski, z custardem 
(felietony), Newton 1957, The 
Montgomeryshire Printing Co. ♦ 
Wczoraj na wyrywki (szkice), 
jjondyn 1964.. polska' Fundacja 
Kulturalna (1964 — nagroda
„Wiadomości”) ♦ Ktoś, kto jest 
kimś innym (pow. satyr.). Lon­
dyn 1972, PFK ♦ Nogami do sła­
wy. Piłkarskie mistrzostwa świa­
ta 1974. Londyn 1974. PFK ♦ 
Daddy milioner (sztuka, scen.), 
wyst. w Polskim Ośrodku Spo­
łeczno Kulturalnym. ■ Londyn 
1985.

BOLESŁAW KLIMASZEWSKI

Błędne jest przytoczenie w ar­
tykule „Albania bliżej Europy” 
(„Dziennik Polski” nr 164) opinii 
„b. wieloletniego premiera Shehu, 
wygłoszonej na niedawnym zjeź- 
dzie Albańskiej Partii '‘racy”, 
gdyż nie żyje on od 18 grudnia 
1981, kiedy według oficjalnych 
komunikatów popełnił samobój­
stwo, a według przecieków miał 
zostać zastrzelony podczas posie­
dzenia Biura Politycznego. Poza 
tym Mehmet Shehu nigdy nie 
zdążył być „byłym premierem”, 
gdyż piastował ten urząd ''o dnia 
gwałtownego zejścia s tego świa-

Pisząe • dewastacjach dokony­
wanych przez wycofujące się woj­
ska radzieckie, „Gazeta Wybor­
cza” (nr 172 z 7 sierpnia) błędnie 
lokalizuje Oławę w wojewódz­
twie opolskim, zamiast wrocław­
skim, do którego należała rów­
nież przed zmianą podziału ad­
ministracyjnego w 1975 roku.

Myli się Łucjan Kydryński pi- 
sząc w kolejnym odcinku swego 
„Kuriera Warszawskiego” („Prze­
krój” z 12 sierpnia) o „Złotej Pal­
mie” dla Gćrarda Depardieu za 
tytułową rolę w filmie „Lyrano 
de Bergerac”. Otóż canneńska 
„Złota Palma” zarezerwowana 
jest wyłącznie dla najlepszego 
filmu festiwalu jako Grand Prix, 
natomiast wszystkie Nagrody 
Główne za najlepsze osiągnięcia 
w poszczególnych dyscyplinach 
filmowych (reżyseria, najlepsza 
rola męska i żeńska) honorowane 
są przez Srebrne Palmy. Jedną z 
nich, obok Depardieu, w swojej 
kategorii „płciowej" otrzymała na 
tegorocznym festiwalu Krystyna 
J,anda.

Nie jest prawdą, jak pisze Le­
szek Mazan w artykule o Kareto 
Gotcie w tym samym nrze „Prze­
kroju”, że Gustav Husak nl« 
przywiązywał wagi do nowrotu 
piosenkarza do kraju. W rzeczy­
wistości wystosował do niego 
słynny list, w którym usilnie go 
prosił o niepozostawanie za gra­
nicą.

OFICYNA. Dodatek kulturalny 
„Dziennika Polskiego”. Redaguj® 
Tadeusz Skoczek.



DZIENNIK POLSKI Nr 215

KRZYŻÓWKA 
ze sponsorem (nr 23) 

Dziś dwie nagrody 
po 100 tysięcy złotych 

funduje
Krakowski Bank Informacji

Pionowo: 1, żeglarski klub sportowy. 5. bielinek. 9. nocny, 12. całkiem
zły duch, 13. monumentalny grobowiec, 16. kręci się na ratuszowej wie­
ży, 17. niezbyt artystyczne rysunki, 19. warzywniak, 20. do osiągnię­
cia, 21. główna rzeka Europy Zachodniej, 22. pożyteczny i chroniony 
ptasi mieszkaniec budek, 24. leśne poszycie, 27. nagłowna nakrywka, 30. 
kłamczucha, 31. egzotyczna przyprawa, bez której flaczki nie mogą się 
obejść, 33. przeciwległy zenitowi, 34. smakuje najlepiej w towarzystwie 
czerwonego bordeaux, 35. ze starych grobów kurze omiata.

Pionowo: 1. lisa z nory wykurzy, 2. arcypies, 3. szpik, 4. czym w An­
glii zboże mierzono, 5. przyszły kapelusz, 6. pod patronatem Pomony, 7. 
peleng, 8. Woltera, 10. taniec spod gilotyny, 11. nieodrodna córka Ewy, 
14. warta wyprawki, 15. szałas karpackich pasterzy, 18. opusty, szcze­
gólnie podatkowe, 22. dobrze mieć dobrego, bo przecież nie wybierasz 
go sobie, 23. służą do pokazywania zamiast całości, 25. lido, 26. wieńczy 
świeżo ukończony dach, 28. garnkopodobny, 29. z zsiadłego mleka wy­
ciśnięty, 32. uderzenie, 33. najrzadsze słowo na ślubnym kobiercu.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 21
Pionowo: 1. cietrzew, 5. wierszokleta, 7. szyszka, 8. przerób, 10. cena, 

11. bizon, 12. odpis, 13. byczek, 16. traf,. 17, alka, 18. grzebień, 20. 
moda, 22. ocet,'25.' kraska; 28.' żatyś, 30. góral, 31; Hórń, 32J kobieta, 
33. szampon, 34. konsystencja, 35. klasztor.

Pionowo: 1. Cieszyn, 2. Eustachy, 3. Zakopane, 4. wieczko, 5. wty­
czka, 6. Akropol, 7. sabat, 9. Basia, 13. burak, 14. ząb, 15. kiesa, 19. 
Ewa, 20. muzyk, 21. dorobek, 23. chrypką, 24. talon, 26. rohatyna, 27. 
konspekt, 29. siennik, 30. grajcar.

WYNIKI LOSOWANIA
W dniu 12 bm. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie nagród, 

wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe odpowiedzi na krzy­
żówkę ze sponsorem nr 21.

Nagrody po 100 tysięcy złotych wylosowali:
ELŻBIETA JAKUBEK — Kraków, os. Centrum C.
TEODOZJA BEDNARZ — Dąbrowa Tarnowska, os. Kościuszki.
Dodatkową nagrodę ufundowaną przez Biuro Podróży Bon Voyage 

Euro-Transfer — bezpłatny przejazd do Francji (tam i z powrotem) 
wylosowała p. JÓZEFA NAWALANY, Kraików, ul. Skarbińskiego. 
Zainteresowaną prosimy o zgłoszenie się w redakcji po odbiór skiero­
wania. Termin przejazdu do uzgodnienia w Biurze Podróży.

SERWIS INFORMACYJNY H SERWIS INFORMACYJNY

Firmy Handlowe 
„Łodzińscy*

gU SZEWSKA 15, dolary: 9409— 
9520, marki: 5900—6100, bony: 9320 
—9430, franki fr.: 1739—1820, fran­
ki szw.: 6939—7200.
B PSTROWSKIEGO 25, dolary: 

9430—9520, marki: 5889—6050, bony: 
9300—9430.

El RYNEK KŁEPARSKI 13, do­
lary: 9410—9530, marki: 5880-6050, 
bony: 9300—9440.

gg PSTROWSKIEGO 36, dolary: 
9410—9540, marki: 5800—6090, bony: 
9310—9450.

gśg WISLNA 10, dolary: 9400— 
9520, marki: 5900—6100, bony: 9320 
—9430.

g GARBARSKA 14 („Va 
Bank”), dolary: 9420—9520, marki: 
5950—6100, bony: 9320—9420, franki 
fr.: 1700—1800, funty: 17800—18800. 
Dla członków Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej rabat!
B RYNEK GŁÓWNY 9 („Rene­

sans”), dolary: 9430—9500, marki: 
5970—6070, bony: 9300—9400, szy­
lingi: 800—860, franki fr.: 1700— 
1800, franki szw.: 7000—7150.
B SŁAWKOWSKA 3 („Juven- 

tur”), dolary: 9400—9500, marki: 
5950—6060, bony: 9320—9420, szy­
lingi: 820—860, franki fr.: 1720— 
1800.

B RYNEK GŁÓWNY 8 („Stu- 
dent-Service”), dolary: 9430—9480, 
marki: 6000—6060, bony: 9300—9400.
B FLORIAŃSKA 10,. dolary: 

9400—9540, marki: 6000—6060, bo­
ny: 9300—9400.

SZEWSKA 15 (Firma Hand­
lowa „Łodzińscy”). SKUP. 20 do­
larów USA: od 3,1 do 3.4 min zł, 
10 dolarów USA: od 1,55 do 1.7 
min zł, „czworak”: od 1,46 do 1,55 
min zł, 1 dukat: od 360 do 380 
tys. zł, 10 rubli: od 780 do 820 tys. 
zŁ Skup złomu, próba „583”: od 
60 do 65 tys. zł za 1 gram.

B PSTROWSKIEGO 25 (Firma 
Handlowa „Łodzińscy”). SKUP. 10 
rubli: 760 tyś. zł, 5 rubli: 380 tys. 
zł, 20 marek: 730 tys. zł.
B RYNEK KŁEPARSKI 13 (Fir­

ma Handlowa „Łodzińscy”). SKUP. 
20 dolarów USA: 3,09 min zł, 10 
dolarów: 1,54 min zł, 10 rubli: 
795 tys. zł. 5 rubli: 396 tys. zł, 
„czworak”: 1,416 min zł, 1 dukat: 
354 tyś. zł. Skup złomu, próba 
„583”: 60 tys. za 1 gram.
B PSTROWSKIEGO 36 (Firm* 

Handlowa „Łodzińscy”. SKUP. 10 
koron: 410 tys. zł, 10 rubli: 970 tys. 
złotych.

B WISLNA 10 (Firma Handlo­
wa „Łodzińscy”). SKUP. „Czwo­
rak”: od 1,46 do 1,55 min zł, „du­
kat”: od 360 do 380 tys. zł, 10 ru­
bli: od 780 do 820 tys. zł. Skup 
złomu, próba „583”: od 60 do 65 
tys. zł za 1 gram.

Krakowski Bank Informacji
tel. 11-87-42 (poniedziałek — piątek godz. 8—20)

A Rejestruje wszystkie zainteresowane firmy w Polsce
▲ Udziela informacji o produkcji, handlu i usługach
A Przyjmuje dowolne informacje osób prywatnych
Wpłacając przekazem pocztowym 40.000 zł dla „INFOKRAK" 

30-898 Kraków, ul. Potrzask 32, na odwrocie należy podać krótko 
treść i adres.

Każda informacja przechowywana jest przez 30 dni.
Wielokrotność wpłaty odpowiednio przedłuża ten okres.

Zgłoszenie swej działalności do KBI — to najskuteczniejsza 
formą reklamy!

Rozwiązanie krzyżówki nr 23 prosimy nadsyłać do następnej so­
boty, tj. 23 września (decyduje data stempla pocztowego) pod adresem 
Redakcji („Dziennik Polski’', ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków) z do­
piskiem na kopercie „Krzyżówka”, załączając kupon konkursowy.

KUPON KRZYŻÓWKI ZE SPONSOREM NR 23

Bądź zdrów

Mały relaks
W naszym szkolnym „serialu” oddajemy dziś głos mgr wycho­

wania fizycznego. Wandzie Chudziak-Kozioł, z Akademii Medycz­
nej w Krakowie.

— Wielu rodziców ma zastrzeżenia do tego, że > dzieci wciąż jesz­
cze zbyt wiele godzin spędzają w szkolnych ławkach, co nie jest 
bez wpływu na ich samopoczucie i rozwój fizyczny. Czy można w 
jakiś sposób niwelować ten szkolny „bezruch”?

— Nie tylko można, ale nawet trzeba przy pomocy ćwiczeń śród­
lekcyjnych.

—- O ile wiem, w wielu szkołach zapomniano już o tej praktyce...
— Jeśli tak jest, jej kontynuowania powinni domagać się rodzi­

ce i młodzież. Gimnastyka śródlekcyjna jest obligatoryjną. W kla­
sach I—III powinna trwać 3—5 minut, w klasach starszych — 3 
minuty. Nie prowadzi się jej na pierwszych trzech lekcjach i po 
dużej przerwie. Jeśli mowa o dużych przerwach, to powinny być 
one zorganizowane na świeżym powietrzu. Nie można jednak ucz­
niów zmuszać, do wychodzenia na zewnątrz, co najwyżej umiejętnie 
ich zachęcać.

— Jak mają wyglądać ćwiczenia?
— Generalną zasadą jest to, że powinny się odbywać przy otwar­

tym oknie. Wykonywać ją można stojąc przy ławkach. Bardzo waż­
ne są ćwiczenia oddechowe, tłdyż podczas długotrwałego siedzenia 
w ławce, klatka piersiowa ulega zapadnięciu, co w konsekwencji 
prowadzi do wychylenia kręgosłupa do tyłu, czyli tzw. kifozy 
piersiowej i do zmniejszenia pojemności płuc. Ćwiczenia oddecho­
we wyrównują to wychylenie, a ponadto umożliwiają dotlenienie 
kory mózgowej. Jeśli dzieci dużo piszą, w zestawie muszą się zna­
leźć ćwiczenia rąk, ich unoszenie. W sumie gimnastyka ta ma speł­
niać potrójną funkcję: korekcyjną, kompensacyjną i profilaktyczną. 
Istotne jest też, że wyrabia u dziecka pewien nawyk przerywania 
dłuższej, monotonnej pracy ruchem, zmianą pozycji. Jest to potrzeb­
ne każdemu i w dorosłym życiu.

Rozmawiała: BARBARĄ ROTTER

Może jesteś spadkobiercą?
Wydział Spadków Departamentu Konsularnego Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych (al. 1 Armii WP 23. 00-580 Warszawa) poszukuje spad­
kobierców po niżej wymienionych osobach, które pozostawiły spadek 
za cranica.

MICHALENKO Peter zmarł w 
1985 r. w Kanadzie.

MIHAŁECKI Georg (Jerzy), s. 
Michała i Marii z d. Filipowa, 
zmarł w 1987 r. w Kanadzie. 
Poszukiwane jest rodzeństwo i 
zstępni rodzeństwa, m. in. po­
tomstwo brata Stefana Michalec- 
kiego ur. w Wapowicach.

MIKULAN Joseph ur. w 1903 
r. na Litwie, zmarł w 1988 r. w 
Kanadzie. Poszukiwany jest brat 
Czesław i siostra Anna.

PANKÓW Ted (Tadeusz) ur. w

1900 r., zmarł w 1988 w Toronto 
w Kanadzie.

PRPICH Marian ur. w 1899 r., 
zmarł w 1988 r. w Kanadzie.

PODGORSY Adam ur. w 1902 
r. we Lwowie, zmarł w 1983 r. 
w Kanadzie.

PARFAN John ur. w 1898 r. 
we wsi Lechowce (lub Lachów- 
ka), zmarł w 1981 r. w Kanadzie 
dokąd przybył w 1923 r.

POPIENKO Kasjan ur. w 1897 
r. w Pińsku, zmarł w 1983 r. w 
RFN.

Najpierw o wpływach. Nie­
spodziewanych. Z likwidowanej 
kasy pożyczkowo-zapomogowej 
„spadła” mi 87 tys. zł, ze sprze­
daży podręczników całe 7 
tys., a wyrośniętych ciuszków 
dziecka —- 12 tys. Razem: 106 
tys. zł.

A teraz wydatki: podręczniki 
— kolejne 22 tys., zeszyt forma­
tu A-4 — 23 tys. zł, dwa długo­
pisy — 5 tys., podkoszulek dla 
córki — 25 tys., rajstopy prze- 
ciwżylakowe — 18 tys., tenisów­
ki dla syna 25 tys., bilety 
tramwajowe — 3 tys. Razem — 
121 tys. zł-

Przelicznik banku PeKaO 

(eksport wewnętrzny)

Kończy się 
turystyczny se­
zon w Krako­
wie. Kończą 
także działal­
ność „cinkcia- 
rze”, którzy 
handlem walutą 
parali się tyl­
ko podczas wa­
kacji. „Koni” 
przed kantora­
mi będzie więc 
być może mniej, 
ale ci co pozo­
stanę wystar­
czająco będę 
psuć krew wła­
ścicielom punk­
tów wymiany. 
Wczoraj „czarny 
rynek" płacił za 
1 dolara 9420— 
944# zł, sprze­
dawał po 9490 
—9510 (w zależ­
ności od wyso­
kości transak­
cji).

dolar USD

Australia 1 dolar 0,78
Austria 100 szylingów 8,63
Belgia 100 franków 2,95
Dania 100 koron 15,85
Finlandia 100 marek 25,79
Francja 100 franków 18,10
Grecja 100 drachm 0,54
Hiszpania 100 peset 0,97
Holandia 1 floren 0,54
Japonia 100 yenów 0,67
Kanada 1 dolar 0,83
Liban 100 funtów 0,08
Norwegia 100 koron 15,72
Portugalia 100 escudo 0,61
RFN 100 marek 60,67
Szwajcaria 100 franków 73,01
Szwecja 100 koron 16,53
Luksemburg 100 franków 2,95
Turcja 100 funtów 0,0313
Wielka Brytania 1 funt 1,79
Włochy 100 lirów 0,0781

Ceny walut krajów RWPG z turystyczną dopłatą 
(w gotówce)

| RUMUNIA: 1 lej — 73 fl BUŁGARIA: 1 lewa — 685,5 zł WĘGRY: 1 forint — 163,5 «ł 
CSRF: 1 korona — 316,5 zł | ZSRR: 1 rubel — 723,5 zł

Poznajmy ich bliżej

PLACIDO DOMINGO

*T o były szczyty: trzech nai- 
większych śpiewaków świa­

ta. tworzących na iednvm kon­
cercie rewelacyjne trio wokal­
ne o wspaniałych głosach, zna­
komicie ze sobą wzajemnie 
współpracujących i cudownie 
bawiących sie ta impreza! Lu- 
elano Pavar»tti. Josó Carreras 
i Placido Domingo. Ten ostatni 
— „król opery”, to , mężczyzna 
postawny, liczący 1,88 m wzro­
stu. podobno w bezpośrednim 
kontakcie czarujący. Głos o piek*

nej barwie, głęboki tak. że w 
młodości uważano, iż nic jest 
tenorem, ale barytonem. W cią­
gu 30-letniej kariery wystani! w 
ponad 80. rolach i w 55. operach, 
majac na swym artystycznym 
koncie wiecei koncertów nńżCa- 
ruso przez całe życie. A pomy­
śleć. że zaczynał jako refrenista 
w nocnym lokalu!

Urodtił się w r. 1941 w Ma­
drycie. skąd tego rodzice, wę­
drowni śpiewacy, wyemigrowa­
li do Meksyku. Ma żonę Me- 
ksykanke i dwóch z nia sy­
nów. Kiedy w wyniku trzęsienia 
ziemi stracił tam czworo krew­
nych. brał osobiście udział w 
akcii ratownicze i i na rzecz o- 
fiar katastrofy przeznaczył du­
że sumy. Jest najdroższym teno­
rem świata goszczącym na naj­
sławniejszych scenach opero­
wych. A ni.e poszło od razu ła­
two: Amerykanie go z począt­
ku nie docenili, a Włosi utrud­
niali z zazdrości. Na szczęście 
dla nas. widzów i słuchaczy, po­
znał sie na śpiewie, a także ta­
lencie aktorskim Dominga świe­
tny reżyser Franco Zeffirelli. 
utrwalając jego sztukę na ekra­
nie: „Carmen”. „Trauiata”, ,Toś­
ca”, a zwłaszcza nieporówny­
walny „Otello”!

Oglądane u sąsiadów

Dreszcze
Półtoragodzinny horror „Dresz­

cze” stanowi, debiut Daoidą 
Cromnberga, jednego z naj­

bardziej bulwersujących twórców 
współczesnego kina. Większość 
jego filmów należy do specyficz­
nej odmiany horroru science- 
-fiction. Porównanie „Dreszczy” 
do jedynego, znanego z ekranów 
naszych kin, filmu Cronenberga 
„Mucha” ukazuje . jak duża jest 
zbieżność zarówno podejmowa­
nych tematów jak i rozwiązań 
formalnych. Obsesje seksualne, 
zagrożenia wewnętrznej równowa­
gi życia ludzkiego za sprawą ma­
nipulowania prawami natury, u- 
podobanie do szokowania widza 
i to co niejednokrotnie zarzucano 
reżyserowi — naruszenie granicy 
dobrego i złego smaku, stanowi 
jednocześnie atuty tego kina.

Na pierwszy rzut oka „Dresz­
cze” to opis seksualnego szaleńst­
wa pełen rozmaitych maniactw i 
zboczeń. Ale można też potrakto­

wać to osobliwe dzieło jako pró­
bę zobrazowania ucieczki współ­
czesnego człowieka od cywiliza­
cji technologicznego perfekcjo- 
nizmu. Próbę ucieczki za wszelką 
cenę. Reżyser świadomie operuje 
schematami. Szydzi przy tym z 
freudyzmu, neguje osiągnięcia 
postępu cywilizacyjnego wykorzy­
stując znane skądinąd pomysły. 
Może to być powodem zarzutów 
o plagiat, ale trzeba pamiętać, że 
„Dreszcze” powstały przed „In­
wazją porywaczy ciał” i przed 
„Obcym, ósmym pasażerem „No- 
stromo" także wykorzystującymi 
motyw obcego organizmu w ludz- 
kim ciele. ' .

JACEK PEUKERT

„Shwers”. Reżyseria: Dauid 
Cronenberg. 'Wykonawcy: Paul 
Hampton, Alan Micigousky, Joe 
Siluer, Barbara Steele i inni. Ka­
nada 1975.

Rachunki domowe, czyli...

Na co idą miliony?
Co jedliśmy przez ten ty­

dzień? Mięso — 32 tys„ wędli­
ny — 30 tys. zł, owoce — 15 tys. 
warzywa — 14 tys., kawa — 8 
tys., cukier — 9.400, sery — 20 
tys., masło 5.600, jajka — 6,500, 
śmietana — 6.500, herbatniki — 
4.000, pieczywo — 22 tys., kefi­
ry — 6 tys., mleko — 10 tys. 
zł. W sumie przejedliśmy 189 
tys. zł„ ale lodówka jest pu­
sta, co zapewne natychmiast od- 
bije się na bilansie przyszłego 
tygodnia. A poza tym trzeba w 
nim będzie zapłacić niewiado­
mej wysokości czynsz... (bar)

Nowinki na działce

Do wyboru, 
do koloru...

W Europie pierwsze informacje o porzeczce pojawiły się w 
zachodnio-europejskich zielnikach na przełomie XV i XVI 
wieku. Skromne wymagania glebowe i klimatyczne oraz od­
porność na mróz kwalifikują ten gatunek do powszechnej 
uprawy na terenie całej Polski. Porzeczki najlepiej plonują na 
glebach wilgotnych, gliniasto-piaszczystych o odczynie lekko 
kwaśnym.

Z blisko 15 gatunków znamy na ogół tylko trzy: porzeczkę 
czarną, czerwoną i białą. W Holandii popularna jest jeszcze 
porzeczka różowa. Wymienione gatunki dzielą się jeszcze na 
ok. 30 odmian, które różnią się między sobą pochodzeniem. 
Porzeczka czarna pochodzi od gatunku Ribes nigrum (wystę­
puje w Azji północnej i środkowej oraz w Europie), nato­
miast pozostałe: Ribes rubrum, uulgare, petraeum i Ribes 
multiflorum rosną w krajach śródziemnomorskich i Europie 
Zachodniej.

Owo zróżnicowanie dotyczy pory kwitnienia i dojrzewa­
nia, odporności na tzw. osypywanie się gron dojrzałych, wiel­
kości i trwałości owoców oraz przydatności w przetwórstwie.

Sadząc krzewy porzeczek na plantacji lub w ogródku dział­
kowym musimy zwracać uwagę czy dana odmiana jest wy­
trzymała na większe mrozy, odporna na choroby grzybowe i 
mszyce, bowiem stosowanie środków ochrony, które jest szko­
dliwe dla zdrowia, człowieka należy maksymalnie ograniczać.

(Jak)
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Stanisław M. Jankowski

Emisariusz
Tak Karski wspomina po la­

tach pobyt we Francji:
— „Spad! pan do nas jak 

Z Księżyca — słyszę w Angers, 
w gabinecie, ministra spraw we­
wnętrznych — Stanisława Kota. 
Profesor ogląda mnie podejrzli­
wie — Nie wiemy nic o panu — 
mówi. — Kim pan jest?

— Jestem bratem pułkownika 
Mariana Kozielewskiego Przyje­
chałem z misją od przedstawi­
cielstwa rządu w kraju...

I dodaję także, że do gene­
rała Sikorskiego mam specjalną 
misję od mojego brata. O gene­
rale Sosnkowskim nie wspomi­
nam, skoro pewne informacje 
przywiozłem tylko do jego wia­
domości.

Profesor Kot najpierw każę ml 
opowiedzieć życiorys, a później 
dopiero dziękuje za przekazane 
informacje. Mam dalej miesz­
kać w hotelu, do którego przy­
wiózł mnie Paweł Siudak.

— Przez Siudaka powiem, co 
dalej. Nie wolno panu nawiązy­
wać żadnych kontaktów bez mo­
jej wiedzy _ zaznacza Kot za­
miast pożegnania.

W trzy dni później Paweł 
przynosi mi zwitek banknotów; 
jest to — jak twierdzi — moja 
pensja pracownika MSZ. Nie 
pamiętam, ile franków dostałem, 
ale sumą byłem zaskoczony. Po 
paru dniach Siudak pojawia się 
znowu i idziemy do Kota. Tym 
razem pytania profesora dotyczą 
organizacji wojskowych w kraju, 
a ja nie zamierzam nic zmyślać, 
skoro z wojskową konspiracją w 
Warszawie, ani we Lwowie do­
tąd się nie zetknąłem.

— Mówiono mi o różnych or­
ganizacjach — wyjaśniam — ale 
nie chciałem się mieszać w ich 
działalność, chociaż parę osób 
próbowało mnie tam wciągnąć.„

Kot chwilę pomilczał, a później 
prosi, żebym się przygotował do 
wyjazdu do Paryża. Mam się 
tam zameldować u generała Si­
korskiego oraz powtórzyć mu 
to wszystko, co tu opowiedzia­
łem. Gdybym jednak spotkał ja- 
kiegoś Polaka, który mnie roz­
pozna, mam powiedzieć, że po 
przyjeździe z kraju staram się o 
przydział wojskowy. O mojej mi­
sji nikomu ani słowa.

— Siudak poda adres hotelu w 
Paryżu — oznajmia na zakończe­
nie rozmowy — Od niego dosta­
nie pan też pieniądze na prze­
jazd i na hotel. Generał wie i 
czeka na pana. Zaraz po przy­
jeździe proszę zgłosić się do ho­
telu „Regina”*. Wystarczy po­
dać swoje nazwisko...

Po przyjeździe do Paryża zo­
stawiam walizkę w jakimś skro­
mnym hoteliku, który wskazał 
mi Paweł Siudak i idę do „Regi­
ny”. Sikorski nie każę mi dłu­
go czekać. Wygląda na zmęczo­
nego, jest oschły, formalny i 
wcale mi nie gratuluje. Wie od 
profesora o mojej misji. Mam 
mówić!

„Witold"'"
Powtarzam wszystko, co wcze­

śniej powiedziałem KotOWi, włą­
czając misję, zleconą mi przez 
brata. Sikorski słucha, nie za­
dając żadnych pytań i kwituje 
moje „przemówienie” krótkim 
podziękowaniem. Obrusza się, 
słysząc o moim zamiarze powro­
tu do kraju, chociaż mówię o 
złożeniu przysięgi, że po wyko­
naniu misji wrócę do Warsza­
wy (...)

— Jest pan w stanie mobiliza­
cyjnym — ucina moje słowa. — 
Jest pan .oficerem. Czasowo przy­
dzielam pana do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, do dyspo­
zycji profesora Kota. On powie, 
co pan ma robić, a potem się za­
stanowimy.

Tak wygląda pożegnanie. Wra­
cam więc do Angers i idę do 
Kota.

— Chcemy pana zatrudnić jak 
najpożyteczniej — informuje pro­
fesor mniej odtąd oficjalny niż 
podczas pierwszych naszych spo­
tkań. — Będzie pan rozmawiał 
z różnymi ludźmi, aby poinfor­
mować ich o tym co dzieje się 
w kraju. Nie przewidujemy 
spotkań z Polakami. W niektó­
rych rozmowach chcę uczestni­
czyć, więc albo razem gdzieś 
pójdziemy albo spotkania odbędą 
się w moim gabinecie. Czasem 
będzie pan szedł sam na spotka­
nie, ale później chciałbym mieć 
sprawozdanie, jak rozmowa 
przebiegała, jakie były pytania i 
o czym pan mówił.

Tego dnia słyszę też pierwszy 
komplement.

— Mam do pana zaufanie, bo 
dobrze panu z oczu patrzy — 
mówi profesor na pożegnanie.

Ale ani słowa o powrocie do 
Polski (...)

Zaczynają się spotkania z ludź­
mi, co do których nie ma wą­
tpliwości, że są francuskimi 
dziennikarzami, chociaż jedni 
mówią po francusku, a inni po 
angielsku. Przed każdym spotka­
niem uprzedza mnie Kot, na co 
powinienem położyć szczegól­
ny nacisk w swoich wypowie­
dziach.

— Trzeba im wyjaśnić, że całe 
społeczeństwo polskie uważa ge­
nerała Sikorskiego za męża opa­
trznościowego i uznaje jako le­
galny i suwerenny utworzony tu, 
we Francji, gabinet generała — 
poucza.

Kiwam głową, a wtedy przy­
pomina, na co kolejny z roz­
mówców jest wyczulony. Na 
przykład — powiada — na spra­
wy żydowskie i antysemityzm. 
Muszę łagodzić wszystkie pyta­
nia czy ataki, bo mamy opinię 
antysemitów, a to Osłabia na­
szą pozycję we Francji.

Będę łagodził — obiecu­
ję („.)”

*) W hotelu „Regina” rezydował 
w tym czasie rząd generała Wła­
dysława Sikorskiego, a także 
Sztab Naczelnego Wodza.

(Dalszy ciąg w poniedziałek)

PSL stracił resort rolnictwa
(Dokończenie ze str. 1) 

ntu się od głosowania". Za wy­
jątkiem kilku posłów, PSL-owcy 
posłowie wykazali zdyscyplino­
wanie, w rezultacie Janusz By- 
liński został ministrem przy 266 
głosach „za” j 91 „wstrzymują­
cych się”. Czy będzie to miało 
jakieś reperkusje w stosunkach 
rząd — klub PSL, okaże się w 
najbliższym czasie.

W kolejnym punkcie obrad ‘po­
słowie rozpatrzyli rządowy pro­
jekt ustawy o służbie funkcjo­
nariuszy Straży Granicznej. 
Projekt przewiduje że z dniem 
wejścia w żv,cie ustawy żołnie­
rze Wojsk Ochrony Pogranicza 
staja się z mocy nrawa funk­
cjonariuszami Straży Granicznej, 
a wiec przechodzą z resortu woj­
ska do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Po dyskusji pro­
jekt zesłał odesłany do komisji 
sejmowych.

Rekomendując . rządowy pro­
jekt nowelizacji ustawy karno- 
-iskarbowej wiceminister Jerzy 
Napiórkowski podkreślił doraźny 
charakter zmian, bowiem pro­
wadzone są przez ministra spra­
wiedliwości prace legislacyjne, 
nad nowa ustawa. Toteż w 
nowelizacji zwrócono uwagę na 
zsynchronizowanie przepisów u- 
stewv karno-skarbowej z pra­
wem dewizowym, celnym i po­
datkowym. ograniczenie stoso-

Analfabetyzm w RFN
BONN (ADN). Z opublikowa­

nych wczoraj przez federalne mi­
nisterstwo oświaty i nauki da­
nych szacunkowych wynika,, iż 
w RFN mieszka od 590 tysięcy do 
3 milionów analfabetówl

wania kar pozbawienia wolno­
ści tylko do przypadków szcze­
gólnych. oraz dostosowanie wy­
sokości grzywien i kar pienięż­
nych a także wartości przed­
miotów przestępstwa do infla­
cji. Dolny próg zagrożenia kara 
grzywny ustalono w projekcie na 
50 tys. zł bez ustalania oułaiou 
maksymalnego. Projekt no dys­
kusji skierowany został d- kom­
petentnych komisii sejmowych.

W pierwszym czytaniu Sejm 
rozpatrzył wczoraj jeszcze pro­
jekty ustaw o utworzeniu Ko­
mitetu Badań Naukowych oraz 
o uchyleniu ustawy o jednost­
kach innowacyjno-wdrożenio­
wych.

W przedostatnim punkcie po­
rządku dziennego Sejm uchwaA 
lił ustawę o zmianie ustawy bu­
dżetowej na 1990 r. Na zakoń­
czenie Sejm skierował poselski 
projekt uchwały o przekształce­
niach własnościowych w gos­
podarce do rozpatrzenia orzez 
kompetentna komisję. Wicemar­
szałek Teresa Dobielińskii-Eli- 
szewska poinformowała, że Pre­
zydium Sejmu postanowiło zwo­
łać kolejne. 39. posiedzenie Sej­
mu na dzień 20 września. Jego 
porządek dzienny przewiduje 
pierwsze czytanie poselskiego 
pro jektu ustawy o zmianie Kon­
stytucji RP. rozpatrzenie przed­
stawionego przez komisję kon­
stytucyjną projektu ustawy o 
zmianie Konstytucji RP, pierwsze 
czytanie poselskiego projektu u- 
stawy o wyborze prezydenta RP 
oraz poselskich projektów ustaw 
ordynacja wyborcza. Kolejne po­
siedzenie może się więc okazać 
■przełomowym w Sejmie X ka­
dencji.

WOJCIECH TACZANOWSKI
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Orest Leńczyk... na Suchych Stawach

Wisła w polskim Manchesterze
Wprawdzie Hutnik stracił przodownictwo w tabeli, ale i tak ma­

my trzy zespoły z makroregionu: Igloopol, Wisłę 1 Hutnika, które 
mieszczą się w pierwszej piątce. Tego od lat nie było... Ale za na­
mi dopiero 7 kolejek. Jak wpiszą cię nasze drużyny podczas obec­
nego weekendu?

• ŁKS — WISŁA (sob. godz. 17, sędz. K. Orłowski z Lublina). 
W Łodzi wiślakom powodziło się różnie, był nawet taki mecz w 
odległej przeszłości, kiedy został przerwany i musiał być dokończo­
ny na następny dzień. W sumie obydwa zespoły rozegrały między 
sobą 46 spotkań, z których 24 wygrali gospodarze, 11 razy remiso­
wano i tyleż razy triumfowali goście. Krakowianie jadą do polskie­
go Manchesteru z myślą o uzyskaniu remisu, gdyż chcą utrzymać 
miano drużyny niepokonanej w jesiennych grach. Łodzianie mają 
na swym koncie '4 zwycięstwa i 3 porażki.

• ZAWISZA — IGLOOPOL (niedz godz. 11, sędz. S. Buksza z 
Katowic) Dębiczanie odnieśli w środę najefektowniejsze zwycięstwo 
(5:0), i teraz myślą o sprawieniu kolejnej niespodzianki. Inna spra­
wa, że w Bydgoszczy wygrać jest niezwykle trudno i remis należa­
łoby potraktować jako osiągnięcie gości. Tym bardziej, że obydwa 
zespoły mają równy dorobek punktowy.

• HUTNIK — GKS KATOWICE (niedz. godz. 16, sędz. M. Ko­
walczyk z Lublina). Porażka w Poznaniu nie powinna załamać dru­
żyny z Suchych Stawów gdyż ocena meczu z Lechem nie wypadła 
dla nich negatywnie Krakowianie przyjęli otwartą grę i ulegli mi­
strzowi Polski po nieustępliwej walce. Jutro czeka ich znów trud­
ne zadanie, gdyż katowiczanie prezentują najdojrzalszy futbol wśród 
naszych ligowców. Trener Orest Lenczyk preferuje atak non stop 
i wpaja to swym podopiecznym. Jaką odpowiedź da gościom Hut­
nik? Gzy podeimie otwartą grę, czy też schowa się za podwójną 
gardą i będzie szukał swei szansy w szybkich kontrach? Zobaczy­
my. Jedno jest pewne, że ten mecz warto obejrzeć. Szkoda tylko, 
że gospodarze występują nadal bez leczącego kontuzję Węgrzyna.

W pozostałych meczach I ligowych grają: dzisiaj Olimpia ze Ślą­
skiem, Ruch z Górnikiem, Stal Mielec z Legią, Zagłębie Sosn. z Le­
chem, a jutro Zagłębie Lubin z Motorem.

Dziś i jutro rozegrane zostaną mecze w klasie regionalnej „Mało­
polska”. Zestaw i termin podajemy oddzielnie w kalendarzu, po­
nieważ aż sześć z ruich odbywa się w naszym makroregionie. Tyl­
ko Wisłoka występuje w Krośnie przeciwko Karpatom. (JAF)

Pierwsze punkty Cracovii

„Szarotki" przegrały w Oświęcimiu
Hokeiści rozpoczęli rozgrywki ligowe. I już na starcie doszło do 

olbrzymiej niespodzianki, za którą trzeba uznać przegraną mierzące­
go na tytuł mistrza Polski Podhala w Oświęcimiu. Cenne zwycięstwo 
odniosła Cracovia przed własną widownią, wygrał też pierwszy mecz 
obrońca tytułu mistrzowskiego, Polonia Bytom, a druzgocącą porażkę 
poniósł w Tychach beniaminek z Łodzi.

▲ Unia Oświęcim — Podhale 
N. Targ 5:2 (3:2, 1:0, 1:0). Bram­
ki: Kuberski 2, Kotyla, Szostak 
i Aleksiejew po 1 — Tomasik 2.

Ponad 3,5 tys. widzów w kom­
plecie wypełniło widownię ocze­
kując niespodzianki. Tak się też 
stało... Wzmocniony zespół gos­
podarzy dwoma zawodnikami ra­
dzieckimi: Szostakiem i Aleksie- 
jewem oraz pozyskanym ostatnio 
z Sosnowca Cholewą, stoczył 
nadzwyczaj pasjonujący pojedy­
nek z drużyną „Szarotek”. Mecz 
był nadzwyczaj zacięty i trzymał 
w napięciu widownię do ostat­
niego gwizdka. Jeszcze w poło­
wie trzeciej tercji trudno było 
typować zwycięzcę, gdyż gra by­
ła otwarta i goście nie rezygno­
wali z poprawy wyniku. (T)

▲ Cracoyia — Górnik 1920 
Katowice 5:3 (1:2, 1:0, 3:1). Bram­
ki: Roszczyn 2 (9 i 33), Kaczmar­
czyk (46), Tyrała (51) i W. Cu­
piał (52) — Szczepański (3), Ol­
szewski (15) i Szymański (49). 
Sędziowali pp. Więckowski 
(W-wa) oraz Ostrowski i Zającz­
kowski (Kr.). Kary: 10 min. — 
12 min.

Cracovia: Kieea — Wieczorkie­
wicz, Bodzioch. Agulin. Roszczln, 
Tyrała — Baryła, Musiał, Kacz­
marczyk, Ziętara* Bomba — 
Pieezonka, Kuchta, Sł. Cupiał 
(Wit. Cupiał), Pawlik, Sroka.

Inauguracja nowego sezonu ho­
kejowego nie mogła wypaść w

Kalendarz sportowy
PIŁKA NOŻNA

Hutnik — Katowice (I liga), 
niedziela godz. 16

Garbarnia — Zelmer (kl. ma- 
kroreg.), sobota godz. 15

Świt — Stal Sanok (kl. ma- 
kroreg.), sobota godz. 14

Glinik — Czarni (kL makro- 
reg.), sobota godz, 15

Sandecja — Cracoyia (kl. ma- 
kroreg.), sobota godz. 15

Unia — Stal II Mielec (kl. ma- 
kroreg.), niedziela godz. 11

Igloopol II — Wawel (kl. ma- 
kroreg.), niedziela godz. 16

PIŁKA RĘCZNA
Hutnik — Wybrzeże (I liga 

mężczyzn), sobota godz. 17 i nie­
dziela godz. 11

AZS Kraków — AZS Kato­
wice (II liga kobiet), sobota 
godz. 16.30 i niedziela godz. 11

KOSZYKÓWKA
Turniej kobiet o „Puchar Laj­

konika”, sobota godz. 16.30 l 
niedziela godz. 10'

TENIS STOŁOWY
Wanda — Włókniarz (I liga 

kobiet), sobota godz. 17
HOKEJ

Cracoyia — Naprzód (I liga), 
niedziela godz. 17

Podhale — Górnik 1920 (I li­
ga), niedziela godz. 17

INNE IMPREZY
XI wojewódzki zjazd delega­

tów KTKKF, sobota godz. 9.30, 
sala obrad Rady m. Krakowa, 
plac Wszystkich Świętych 3/4.

Krakowie okazale, bo przecież 
miesiąc temu Cracoyia rozpoczę­
ła przygotowania. Mimo to od­
niosła zwycięstwo nad mierzą­
cym wysoko rywalem. Przez 
dwie pierwsze tercje gra była 
wyrównana. Świetnie spisywali 
się w tym okresie obaj bramka­
rze: Kieca oraz Włodarczyk z 
Katowic.

W trzeciej tercji gospodarze 
wykazali większą skuteczność, 
przechylając szalę zwycięstwa na 
swoją stronę. Kolosalna amb!cja, 
to główny atut, którym impo­
nowali wczoraj gospodarze. Miej- 
my nadzieję, że w miarę roze­
grania kilku spotkań, zespół bia­
ło-czerwonych zademonstruje ta­
ką grę jak wiosną. Ze „starej 
gwardii” najlepsi: Roszczyn, Kie­
ca, Pawlik i Bodzioch, z nabyt­
ków Tyrała, Kaczmarczyk 1 Zię­
tara. Pokonani zademonstrowali 
niezłe zgranie, dobrą szybkość i 
brak skuteczności. (JAF

W pozostałych meczach uzy­
skano wyniki: Naprzód Janów — 
Towimor Toruń 4:3 (0:1, 2:0, 2:2), 
Polonia Bytom — Zagłębie Sos­
nowiec 5:2 (4:0, 0:1, 1:1). GKS 
Tychy — ŁKS 9:1 (3:0, 4:1, 2:0).

1. GKS Tychy 1 2 9—1
2. Polonia 1 2 5—2

Unia 12 5—2
4. Cracovla 1 2 5—3
5. Naprzód 1 2 4—3
6. Towimor 1 0 3—4
7. Górnik 1920 1 0 3—5
8. Podhale 1 0 2—5

Zagłębie 1 0 2—5
10. ŁKS 1 ® 1—9

SPRINTEM
A (F) STARACHOWICE, ósmy 

etap kolarskiego 47 „Tour de Po- 
logne” wygrał Matusiak (Ro­
met), a liderem jest dalej Kar­
łowicz (JZS Jelcz).

A PARYŻ. W pierwszych me­
czach turnieju siatkarzy w Mul- 
house Kuba pokonała Argentynę 
3:0 i Włochy — Francję 3:0.

A GENEWA. Rutkowski i Za­
wiślak wygrali II rundę turnie­
ju brydżowego par open mi­
strzostw świata i awansowali w 
klasyfikacji generalnej na 3 
miejsce.

A WIEDEŃ. W turnieju teni­
sowym Lech Bieńkowski wygrał 
z rozstawionym z nr 8 Szwe­
dem Nilssonem 6:2, 6:2.

A WARSZAWA. Na czele Ra­
dy Związków Sportowych stanął 
Andrzej Szalewicz — prezes 
PZBadmintona.

Jelonek w Szwajcarii?
Była zawodniczka Wisły, zna­

komita koszykarka Anna Jelo­
nek występować będzie prawdo­
podobnie w Szwajcarii. Jak się 
dowiadujemy, pani Ania prze­
bywa aktualnie we Fryburgu, w 
tamtejszym klubie City Club 
(wicemistrz Szwajcarii) na te­
stach. Jeżeli wypadną one po­
zytywnie — podpisany zostanie 
kontrakt.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu U września 1990 e. 
zmarł ukochany Mąż i Tatuś

mgr JERZY SZARAN
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy Miłosierdzia

Bożego, przy ul Kona 12, w poniedziałek, 17 września, o godz. 8.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w tym samym dniu o godz.

13.15, na cmentarzu w Batowicach, o czym zawiadamia
ZONA Z DZIEĆMI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 września 1990 r. 
zmarł

mgr WITOLD KOZŁOWSKI
były długoletni i wielce zasłużony zastępca dyrektora VII Od­

działu Narodowego Banku Polskiego w Krakowie.
Odznaczony wieloma odznaczeniami, między innymi Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką dla Mia­
sta Krakowa, Krzyżem Oświęcimskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 września, • godz. 14, aa 
cmentarzu w Bronowicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja «zm koleżanki i koledzy 

Oddziału Okręgowego NBP
w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 września 1990 r. 
zmarł opatrzony św. Sakramentami, w wieku 89 lat

• t J»-
WŁADYSŁAW CYBIŃSKI

kpt. rezerwy, b żołnierz POW, ZWZ AK ps. „Artur”, inwalida 
wojenny, odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Armii Krajowej 

i wieloma innymi odznaczeniami.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie wo wtorek 18 września, 

o godz. 9, w kościele św. Katarzyny.
Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 14, na cmen­

tarzu Podgórskim-
Pogrążeni w głębokim smutku

ZONA, CÓRKA I RODZINA

A t p.

z KLIMCZAKÓW GENOWEFA OLECH 
najukochańsza Matka i Babcia, po krótkiej, a ciężkiej chorobie 
zmarła 12 września 1990 r zostawiając nas pogrążonych w głę­

bokim bólu i żałobie.
Pogrzeb odbędzie się We wtorek 18 września, o godz. 11.45, na 

cmentarzu Rakowickim.
CÓRKA, WNUK I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu II września zmarł 
nagle w wieku 36 lat

MACIEJ KLIMCZYK
nasz długoletni zasłużony pracownik.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 września e godz. 11.45 na 
cmentarzu w Batowicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Dyrekcja, koleżanki i koledzy 

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego 
w Krakowi*

,Tnwm':rr''liias*ai,^u.w^.7Trwrn*isMSTsmt'nnMr'ii
tJ było wszystko: dom, rado ii, miłość
I nagle cios okrutny byt —
I zwiędnął ukochany kwiat 
Co wczoraj jeszcze Zyt!"

«. f p.

MACIEJ KLIMCZYK
przeżywszy 36 la* zasnął nagle w dniu 11 września 1990 r.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w* wtorek 18 września 
® godz. 11.45 na cmentarzu w Batowicach — • czym zawiadamia 
pogrążona w wielkiej rozpaczy

ŻONA, CÓRECZKI I RODZINA ,
■■^■^^"^■■■■■■aMaaaBaBBaBBBmBaaWMWaaaMaBDmmMsar ' 

f.
Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 12 września 

1990 r. zmarła w wieku 74 lat
« t P.

MARIA KUBISZOWSKA
nasza najukochańsza Zona, Mamusia, Babcia i Prababcia.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele Bożego Ciała, 
w środę 19 września, ® godz. 8.

Odprowadzeni* Zmarłej w tym samym dniu, o godz. 14, z ka­
plicy na cmentarzu Rakowickim.

RODZINA •

Z głębokim bólem zawiadamiam, że w dniu 12 września 1990 r. 
zmarł w Krakowie, w wieku 81 lat ukochany Mąż

ALOJZY SCHASCHEK
długoletni pracownik Służby Zdrowia.

tONA
M^WtSIlUfa—MlIMMMamMBaBWSIllIMMIIlifillit unii i I|B i,..............  mnmwłW -

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, ż* w dniu 12 wrze­
śnia 1990 r. w wieku 04 lat po długiej i ciężkiej chorobie zmarł

mgr WITOLD KOZŁOWSKI
nasz najukochańszy Mąż, Tato i Dziadek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 września o godz. 14.00 na cmenta­
rzu w Bronowicach Wielkich w Krakowie, a nabożeństwo żałob­
ne dnia 18 września o godz. 9.00 w kościele Najświętszej Marii 
Panny z Lourdes.

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE t WNUKI r 
Prosimy o nieskładani* kondolencji.

W głębokim smutku zawiadamiamy, te w dniu 23 sierpni* 1990 r. 
zmarł w wieku 84 lat

BRONISŁAW WŁUDYKA
\ oficer Wojska Polskiego.
Pogrzeb Zmarłego odbył się dnia 24 aierpnia o godz. 15.00 na 

cmentarzu w Bochni.
RODZINA
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f ..IMTERNATIONAL-STAN'' 

ofenz/ą

PRZEJAZDY DO
® Wiednia • Hamburga

@ Berlina O Paryża
® Londynu @ Rzymu

• Zurichu
organizuje

PIELGRZYMKI
Kraków ul. Solskiego 8 

tel. 22-15-14 godz. 10-18 
65-56-71 (całodobowy) 

k 12-64-53

USŁUGI

• RTWIDEO naprawa, pmwtrajanwut.
18—Stycznia 26. D-909
• VIDEOBAJT—przestrajanie tele- 
wizorów na system Sacam/Pal w domu 
klienta 22-15-84 (9-13). g-27683
• PARKIETY, mozaiki układa Strempel.i 
55-12-42.D-900
• FOTOAMATÓRZYI Odbitki na pa­
pierach AGFA, FUJI w automatach najlep­
szych finn światowych tylko 1350 zł. Skła­
dnica Harcerska ul. Krakowska 2 K&M* 
„FOTOLAB" Tarnów ul Wałowa 16 Skład- 
nica Harcerska.D-859

• DOMOFONY—66-07-38. 0-23913

H AUTÓRYŹOWANY zakład itonser- 
wacii samochodów osobowych, dostaw 
czych. Kołaczek tel. 78-25-87. 0-764
• ZDJĘCIA dowodowe, paszportowa 
„SECESJA** ul. Pstrowskiego 16

11-06*12

............

— wizy i ubezpieczenie
—przejazdy na zlecenia

.... ............. ■■ 1 । ......... ..

• NAJTAŃSZE zestawy satelitarna, an­
teny RTV-~montaż, gwarancja. Złotek. 
Tel. 33-88-30._____________ g-29001
• KOMPUTEROWY sklep firmowy 
„Bajtek" Kraków, ul. Pstrowskiego 9, „Ko­
rona”—poleca komputery, opro­
gramowania. Przyjmuje w komis lub kupi 
komputery. Tel. 56-54-52. * g-28302
’• ANTENY montuis—Róg—tsl. 33-72-70. 
| g-24036
• VIDEOFILMOWANIE „DIN-DIN” 

*—34-39-34._______ _______ g-27066
• PRALKO—sewis, tel. 12-33-90, 
(8-10).______ ___________ 0-27253
• „YIDEOFILM—M 5”—filmowanie 
kamerę. Tel. 11-55-28._______ g-27561
• „ViDEO—GAMA"—wdeofilmowa- 
nie, tel, 11-81-53. „C-2.7877

• AUTOALARMY—najtańsze ceny. 
gwarancja. Tel. 65-93-11. g-28908
• ANTENY—instalacja. Tel. 43-44-35 

0-28642

VICTOR—
PARYŻ 

WIEDEŃ

PRZEJAZDY, WYCIECZKI

Kraków
tal. 33-92-19, 33-12-62 

komfortowy autokar

WWTW YIOFO, W, BUFET

• GWARANCJA 1.5 roku, pal-secsm, 
videoo wyj/wej, UKF. Prądnicka 31. tel 
34-28-79 g-28071
• VIDEO-COLOR Filmowaniauro­
czystości tel. 55-09-53 0-794
• AUTO-ALARM (gwarancja), haki ho­
lownicze—montaż tel. 66-05-00 ul. Ce­
gielniami 33. 0-847
• VIOEOPANORAMA—videofilmowa- 
nie. Tel. 76-23-75 g-29050

KAROSAŻ W12-70-20

Kraków, ul. Wielicka 2248
• geometria kół
• wyważenie kół bez demontażu
• naprawa zawieszenia—częśći
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PKP KOLEJOWE ZAKŁADY USŁUGOWE |

w Krakowie, ul. Lubicz 14
przyjmą do pracy

w Oddziale w Krakowie:
■d czyścicieli labom kolejowego (kobiety, mężczyźni)
■d czyścicieli obiektów dworcowych (mężczyźni, kobiety)
PKP Kolejowe Zakłady Usługowe oferują korzystne wyna- g 

grodzenie.
Ponadto zakład zapewnia: wczasy pracownicze, kolonie, na- g 

grody jubileuszowe, dodatek za wysługę lat, pełne świadczenia g 
kolejowe (tj. deputat węglowy, sorty mundurowe, bezpłatną 3 
opiekę lekarską, ulgi przejazdowe).

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela ■ 
Dział Służb Pracowniczych PKP KZU Kraków, tel. 22-75-18 lub K 
tel. 22-70-22, wewn. .36-62,

Pragniesz informacji o usługach, producentach, sklepach — 
dzwoń do Małopolskiego Banku Danych, tel. 11-65-53, pn.—pt. 
8.30—15. PUPH „Arbot" rejestruje wszystkie firmy zaintere­
sowane obecnością w MBD. Ten rodzaj informacji stosują wszy­
stkie kraje rozwinięte.

i WIELOBRANŻOWE BIURO PROJEKTÓW |
I IN2. A. BIGOSIŃSKIEGO i
k Kraków, ul. Przy Rondzie 6, pokój 816 |
fi tel. 11-45-11. wewn. 266 |!
| przyjmie wszelkie prace projektowe ‘ ■
| z całej Polski g

wartość godziny handlowej od 4.000 do 5.000 zł ||
Ł ora* K

zatrudni akwizytorów /'
na zasadach prowizyjnych K

g-30504 W

miiiiiiiimiiiHiiHHnimifiiiiimi
| GARSONIERY E
WK MW
55 do wynajęcia na minimum 5 55
55 lat — poszukuję. Płatne mie- 5S
S siecznie. Kraków 23, skr. po- Z
S cztowa 184. =
Z Z
Z g-30461 Z
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| SKLEP |

„JENY” .M PS
nL Dietla 89 

oferuje tkaniny
g —obiciowe
S — zasłonowe
S — tapicerskie
S Zapraszamy w godz. 9—17. » 
■inmiinninniiinniinnininnul

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W dniu 23 wrześmia 1990 r. o godz. 11, na Wydziale Ekonomiki Obrót® 
Akademii Ekonomicznej w Krakowie, ul. Rakowicka 27 (Sala Senacka), 
odbędzie się PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ mgr* 
MARKA RAWSKIEGO nt. „Strategie przedsiębiorstw handlowwyćb w 
kontaktach z dostawcami” (do wglądu w Bibliotece Głównej Akademii 
Ekonomicznej w Krakowie).

Promotor: prof, dr hab, JERZY ALTKORN — AE w Krakowie.

K-4746

W dniu 25 września 1990 r. o godz. 11 w Międzyresortowym Instytucie Fi­
zyki i. Techniki Jądrowej Akademii Górniczo-Hutniczej im. St. Staszic® 
w Krakowie, w sali amfiteatralnej, I p., ul. Reymonta 19, odbędzie się 
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ mgra inż. ZDZI­
SŁAWA STĘGOWSKIEGO nt.: „Problemy optymalnego doboru parame­
trów eksperymentu radioznacznikowego w badaniach przemysłowych ukła­
dów przepływowych” (do wglądu w Czytelni Biblioteki Głównej Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie).

Promotor: prof. dr hab. inż. KAZIMIERZ PRZEWŁOCKI — AGH w 

Krakowie.
K-4650

OPIEKA nad chorą, lekka praca, dobrze 
płatna, możliwość wyjazdu do USA. 39 
■216 Roza 67. Jastrzębka Stara, woj. tar­
nowskie ta-31
STOLARZA zatrudni, zapewni mieszkanie 
i wyżywienie - Marian Chmielą, Wawrzeń- 
czyce 449. teł. 82. g-30660
PARKIECIARZY zatrudni firma. Tel 11-
■04 18 g-30334
POSIADAM Stara. Żuka — szukam pracy, 
ceny tanie, lubinne propozycje. Tel. grzeczn. 
78 36-57 g-30144
POSPRZĄTAM mieszkanie Tel. 33-77-
■ 75 lub 37-05-80 g-30085
PRZYJMĘ stolarza. Tel. 78-22 29

g-30383
38-LETNI, solidny, podejmie pracę w cha­
rakterze dozorcy, portiera lub inne propo­
zycje Oferty 30708, Prasa ' Kraków. Wiś! 
na 2
ENERGICZNY inżynier, samochód, tele­
fon, nieduże zaplecze, podejmie współpra • 
ce w sektorze prywatnym Tel 66-31-11 
(17-20) g 30766

NOWOCZESNA metoda kształcenia i do­
skonalenia pamięci. Mgr inz Alfred Chrza • 
nowski, Sosnowiec, ul. Szopena 1.

g-30172
UCZĘ gry na gitarze. Tel 12-42-69 (18.30) 

g-29989
DWÓCH maturzystów poszukuje korepe­
tytora języka rosyjskiego. 21 -63-87 

g-30366
LEKCJE rysunku. Tel 22-85-42.
___________ g-30372
POSZUKUJĘ nauczyciela języka niemie­
ckiego. chętnie w Skawinie 76-11 -25 

___________ __ ___________ g-30710
ANGIELSKI, również dzieci. Tel. 33-41- 
93 g-30726

ANGIELSKI amerykański, fizyka, mate­
matyka Tel 21 03-59 g 30581

SKUPU JĘ zachodnie samochody, wypro­
dukowane przed 1970 rokiem Witold Wo­
źny Tarnów, ul Piłsudskiego 29. tel. 
2121-44. po 20 ta-25
KUPIĘ kiosk przenośny. Tel 12-88-14. 
wieczorem x 157
POSZUKUJĘ części do samochodów za­
chodnich sklep ul Królowej Jadwigi 16. 
tel 43 67 91 wieczorem g-30268
PRZYCZEPĘ campingową kupię. Tel 21- 
43 27 g 30371

ODKUPIĘ sklejkę bukową ok 15 mm. Tel 
33 03 13 ________________g-30685
TURBOSPRĘŻARKĘ Audi 80 - kupię.
11 43 75 g-30519

MECHANICZNE nożyce do cięcia stali 
zbrojeniowej - kupię Tel. 66 96 93

g 30396

PRZYCZEPKĘ bagażową z pokrywą - 
kupię Tel 22 20 11. wewn 12Sjg 30399

SPRZEDAŻ
KURTKI, spodnie z dżinsu sprzeda zakład 
krawiecki Tarnów, tel. 217-854. ta-26

VOLVO 142 w dobrym stanie, rok 1970 
— tanio sprzedam. Wiadomość: Brzesko. 
tel. 315-15. ta-28
SPRZEDAM karoserię Poloneza, rok 
1988. Dębica, ul. Kościuszki 105 ta-33

SPRZEDAM agregat ogrzewczo-wenty- 
lacyjny do tuneli lub hal produkcyjnych. 
Tel.12-88,1.4...wiączorąm/ -x-158
SPRZEDAM wyciąg budowlany. Kraiński 
Kraków Wróblowice. ul Nowickiego 41 
_______ g-30672 
NOWY, kofórowy telewizor radziecki .20 
cali - sprzedam. Tel. 37 56-48 
______________________g-305658 
SPRZEDAM wytłaczarkę do tworzyw 
sztucznych, piec gazowy c.o. 2 0 m’, moto • 
rower. Romet".Tel 47 36 98 wieczorem 

g-30667

„ M A LU C H A'' nowego — sprzedam Of e - 
rty 30670 . Prasa ' Kraków. Wiślna 2
SPRZEDAM Simsona Enduro Sebastian 
Majerski, Kurczaba 9/70 g-30669
SPRZEDAM gabinet dentystyczny Pro­
szowice. tel. 146 g-30554
LEKKĄ, pakowną przyczepę samochodo-. 
wą, 47-36-01 . g-30571
SPRZEDAM FSO 1984. Tel. 12 90-88 

g-30563
MAGNETOWID „Condor" pilnie sprze­
dam Oferty 30570 „Prasa” Kraków, Wiśł- 
na 2.
SPRZEDAM aaraz „blaszak” — nowy. 
Tel.34-01-47.- . g-30561
SPRZEDAM Fiata 126 p, 1987 Tel. 55- 
-59-70 g-30578
SPRZEDAM wannę 140, grzejniki faviera. 
blachę falistą, stół * 6 krzeseł tapicerowa­
nych, szafki łazienkowe, wykładzinę. Teł. 
55-08-81 g-30501
OVERLOCK dwuigło.wy, pięcionitkowy, 
nowy - tanio sprzedam. Tel 43-24-30

-_____________ g-30481
ODSTĄPIĘ piwnicę murowaną na 6 
miejsc na cmentarzu w Batowicach Oferty 
30480 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.
KAWAŁKI skór licowych z RFN — różne 
kolory i wielkości sprzedam. Tel. Podlęże 
248 g-30479
KULBAKA kawaleryjska. 1914, stan dob­
ry - sprzedam. Kazimierz Świder. Poronin, 
-ul Za Torem 9. g-30468
NOWE futro, kurtkę z nutrii, taniej niz w 
sklepie—sprzedam. Rabka, tel. 764-53. 
kier 0-187 g-30338
ŁADNĄ mozaikę bukową taniej niż w 
sklepie — sprzedam. Jaremy 25/58.

g-30337

WANNĘ 140. nową — sprzedam. Tel. 47- 
-07 50. wieczorem. g-30332

MERCEDES 200 D. Wartburg 353 W— 
sprzedam. Podłęze, tel. 98. g-30295

OKAZJA! Sprzedam segment „Łask" nowy. 
Oferty 30105 . Prasa" Kraków. Wiślna .2.

ZAMRAŻARKĘ, łóżeczko dziecinne, 
„Jowisz"- używane sprzedam Ul. Królo­
wej Jadwigi 58 B. g-30151

KOCIOŁ c o. gazowy „Ogniwo" po. 3.1 
m2/2.6 ma oraz węglowo -koksowy p.o. 1,8 
ma i 0,8 m1. rury ocynkowane i czarne, 
opony polskie nowe 185-14 oraz 175 • 
15. podzespoły, części do Wołgi. Gaz 24 
nowe sprzedam. Tel. 66 00 57 (12-17). 
lub 22 55 72 (9, po 20). g-30167

SPRZEDAM „Łucznik" jednoczynnoś- 
ciowy, 33-77 75 lub 37-05-80. g-30086

SPRZEDAM patelnie elektryczne, szafę 
chłodniczą, zamrażarki, wagi uchylne, be- 
mar, taboret gazowy, wanny żeliwne, wilka, 
drobny sprzęt kuchenny. Tel. 55-30-06. 
(17-20) . g-30000
TARPANA S-233 tanio sprzedam. Szcza­
wnica tel. 22-49. g-29988
SPRZEDAM fortepian. Tel. 82-13-48.

-  g-30507
DRZEWKA, krzewy ozdobne, owocowe, 
cebulki, kwiaty, ziemię — oferuje firma „Ba­
rgiel" Punkt Sprzedaży Detaliczno-Hurto- 
wej. Lubicz 36/38. (9 17).
____________________g-30265 
„INTERGOS" oferuje w sprzedaży hurto­
wej: jeans od 29 tys. (mb., włóczkę, kresz 
(materiały zagraniczne). Te! 11-11-64. 
godz 7 15. informacje: 12 56-34. godz. 
19 21 g-29944 
PIEC co gaz. KPRI-17 - sprzedam. Tel 
21 48-04_____________ x-168
126 P. 83 r .... sprzedam. Tel 21-48-04

x-167
FORD Capn, silnik po kapitalnym remoncie 
lub na części sprzedam Tel. 43-64-32.

,_________ g-30350
RÓŻNO węgierskie, frytkownicę, maszynę 
do mycia naczyń, maszynę do lodów prod. 
NRD używane - sprzedam Tel 43-64-32. 
________________ 9-30349 
SPRZEDAM „Barkasa" lub zamienię na 
osobowy zachodni. Tel. 78-22 29

g-30384

SPRZEDAM przyczepę N 250c oraz garaż 
w Nowym Bieżanowie. Oferty 30807 „Pra­
sa" Kraków. Wiślna 2.

TVC niemiecki, meble czarne, solidne. Tel.
34-42-54. g-30716

SPRZEDAM kuchnia gazowe, nowe. Tel. 
78-37-98, po 16 g-30768
DREWNO liściaste, kominkowe oraz na 
wyroby rzemieślnicze — sprzedam. Tel. 12- 
-05-27 g-30696
SPRZEDAM narożnik—welur brązowy. 
Teł. grzeczn 34-41-46. g-30675
SPRZEDAM Stara A-28, stan dobry. Sta- 
nislaw Sarga, Ochojno 44 g-30521
„MALUCHA". 1977 - tanio sprzedam. 
22-51-00/373 g-30531

CZARNY dąb —sprzedam. Jarosław tel. 
32-00 g-30402

LOKALE
DO wynajęcia lokal na rzemiosło. Tel. 37-
-80-84 g-30579

OBCOKRAJOWIEC poszukuje mieszka­
nia (1 -pokojowego) w centrum Krakowa. 
Tel. grzeczn. 82-07-51. g-30500

TARNÓW! Zamienię mieszkanie M-3. na 
równorzędne w Krakowie. Tel. w Tarnowie 
21 -89-23. po 20. lub oferty 30482 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.

TEREN na działalność handlowo-komiso- 
wą w Zabierzowie w dzierżawę lub ajen­
towi wynajmie spółka. Oferty 30455,.Pra- 
sa" Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe. dla stu­
dentki lub dwóch—wynajmę. Tel. 
12-31-14. ... g-30499

KURDWANÓW! Własnościowe M-3. II 
p„ zamienię na równorzędne bliżej centrum. 
Oferty 30484 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

KIOSK warzywny lub spożywczy kupię. 
Tel. 55-21 -23 po południu. g-30452

LOKAL użytkowy 350 m’, blisko centrum, 
oddam w najem. Oferty 30329 „Prasa" 
Kraków, Wiślna 2. .
KUPIĘ mieszkanie dwupokojowe do 40 m2 
(chętnie do, remontu). W rozliczeniu u- 
zbrojona działka budowlana z garażem + 
USD. Oferty 30304 ..Prasa" Kraków. Wiśl­
na 2.
ŚRÓDMIEŚCIE, garsoniera do wynaję- 
cia, 66-63-37.  g-30317
MIESZKANIE (lub poddasze) do remon­
tu — kupię. Oferty 30314 „Prasa" Kraków, 
Wiślna2.
CENTRUM Skawiny lokal do wynajęcia, 
76-30-57. . g-30296
M-4 własnościowe 12 pokoje z kuchnią w 
starym budownictwie, zamienię na większe 
(domek) Tel 55-37-38 g-30299
SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę 24 
m2; (loggia) w Krowodrzy, zamienię za 
dopłatą na większe. Oferty 30125 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.
WYNAJMĘ cudzoziemcowi garsonierę 
superkomfortową. umeblowaną, telefon, 
lodówka, pralka, chętnie dwie osoby, 
osiedlu, Olsza II Oferty 30097 ..Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.
POSIADAM lokal handlowy w centrum. 
Oczekuję propozycji Oferty 30094 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.
POSZUKUJĘ lokalu na sklep ogólnospo­
żywczy Oferty 30083 „Prasa" Kraków, 
Wiślna 2.
POSZUKtfjĘ lokalu lub kiosku na małą 
gastronomię, w Krowodrzy, Śródmieściu. 
Oferty 30078 .. Prasa” Kraków. Wiślna 2.
POSZUKUJĘ małego lokalu sklepowego. 
Tel. 43-67-91 wieczorem g-30270
MIESZKANIE kwaterunkowe 26 m2 II p, 
os. XXX-lecia, zamienię na większe, Tel. 
44-48-53,.(7 15) Żurek. ' g-29990

DWUPOKOJOWE35m2,1 piętro, Kozłó­
wek. oddam za wieksze. Tel. 55-40-12.

g-29871
M-3 superkomfortowe, os. Podwawelskie 
i piętro, kafelki, parkiet, boazeria — sprze­
dam lub zamienię na większe. Tel. 66- 
-34-21 g-30676
DO wynajęcia dom w „szeregowcu" z 
garażem. 107 m2. superkomfort. Podgórze. 
Dobry dojazd Oferty 30344 „Prasa" Kra- 
ków. Wiślna. 2.
KUPIĘ— wydzierżawię loka! sklepowy
Tel 21-09-66 g-30365
DO wynajęcia dwupokojowe, garaż, tele­
fon. 18 Stycznia. Oferty 30368 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.
KAMIENICĘ, III p. z lokalami użytkowy­
mi 220 m2 -- sprzedam Oferty 30377,. Pra - 
sa" Kraków Wiśiha.2
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego w cent­
rum Krakowa. Tel 21-03-89 g-30379
SPRZEDAM mieszkanie własnościowe 
M-2, pow. 28.10 m2 w Bochni centrum. 
Wiadomość: Kraków ul Starowiślna 84/5. 
tei. 48-06-36. , g-30802
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania 
do wynajęcia. 43-28-31, (11 -16).

g-30719
ODDAMY w ajencję bufet w biurowcu ul. 
Świętokrzyska 12. Informacje: tel. 34-20- 
-55. (8-15) . . g-30711
RUCZAJ! 36 m2, zamienię na większe. Tel. 
66-08-85 g-30760
GARSONIERĘ superkomfortową, 27 m2) 
w Chrzanowie zamienię na podobną w 
Krakowie. Tel. 11 -19-62, wieczorem.

9-30'754

KAWALERKA, pawilony handlowe wy­
posażone. Zakopane, Krupówki—do wy­
najęcia. Mikrobus Volswagen do sprzeda­
nia. Wiadomość' Zakopane 25-80 

_____________ g-30680
POKÓJ z kuchnią zamienię na większe lub 
domek. Tel. 43-65-03 g-30682
WILLA, dwupokojowe do wynajęcia. Sró- 
dmięście. Te!,, 12-42'-13. g-3052Ó 
KU PI Ę mieszkanie w Śródmieściu lub Kro­
wodrzy (może być do remontuj Tel. 
37-05-26. g-30522
SPRZEDAM mieszkanie własnościową. 
38 m2. w Skawinie. Tel 76 25-06 
________________________ g-30594 
MIESZKANIE kupię. 48-59-67 
________________________ g-30595 
MIESZKANIE do wynajęcia 55-08-97 
_ __________________ _______ g-30597 
SUPER oferta— poszukuję lokalu na luk 
susowy sklep galanteryjny, odziez. obuwie, 
bielizna osobista. Towary wyłącznie włos­
kie. Kontakt pilny Oferty 30406 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.
DO wynajęcia bódynek w stanie surowym 
w Ropczycach (Rzeszowskie) Oferty 
30392 . Prasa' Kraków Wiślna 2

fO IE RUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną na terenie Zbylitows- 
ka Góra. Żglobice Tarnów, tel 33 Ó9 -69 
__ ____________________________ ta-30 
MIEJSCA pod „biaszak" poszukuję (Śró­
dmieście Krowodrza) Oferty30671 . Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2
MAŁĄ działkę z domem do remontu kupię 
lub zamieni® za mieszkanie 66 31 20. wie­
czorem, g-30664
DZIAŁKĘ budowlaną 31 a Modlniczka 
— sprzedam Tel 33-40-93 g-30553
ŁADNĄ działkę budowlaną w Suchej Bes­
kidzkiej. wraz z materiałem budowlanym 
— pilnie sprzedam Oferty 30575 Prasa” 
Kraków. Wiślna 2
KUPIĘ małe zabudowanie gospodarcze na 
obrzezu Krakowa Oferty 30303 „Prasa” 
Kraków Wiślna 2
KUPIĘ dom (domek) wiejski (może być z 
dożywociem) Oferty 30302 . Praśa" Kra 
ków. Wiślna 2 g-30111
BIAŁY Prądnik —„bliźniak", stan surowy, 
sprzeda Pośrednictwo. Pstrowskiego 30. 
pontedz środy g-30111
DZIAŁKĘ do 20 a—Rudawa lub okoli­
ce - kupię Oferty 30171 . Prasa" Kraków, 
Wiślna 2.
KUPIĘ działkę pod dwa domy na obrze­
żach Krakowa. Tel. 47 1V 41.47- 41 -00 

g-30154
DOM w stanie surowym zamkniętym pod 
Krakowem —sprzedam. Tel 56-49-25 
_______ g-30095 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne 3 ha z 
budynkami, światło, woda, przy lesie. Za­
borze 3. poczta Niedźwiedź, gmina Slom- 
niki.g-30079
DOM jednorodzinny —tanio sprzedam 
Ul. Wielicka 266. (za „Oazą") g-30496
DZIAŁKĘ budowlaną 10 arów w Żywcu 
(nad jeziorem) — sprzedam Tel 32 45. wie • 
czorem g-30345

ZAMIENIĘ mieszkanie i działkę na dom 
Tel, 55 64-92. g-30367

SPRZEDAM ,w Przemyślu teren budo­
wlany. częściowo zalesiony. Oferty 30718 
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę budowlaną w Tyń- 
cu. Tel. 66-11-48, pó 19 g-30730

SPRZEDAM 10-arową parcelę na peryfe­
riach Krakowa Tel 66-48-68 g-30584
DZIAŁKĘ budowlaną 22 ary (mogą być 3 
działki) Kraków Batowica koło „Agro- 
my" sprzedam Oferty 30403 Prasa" 
Kraków Wiślna 2

USŁUGI
7 .?^.. ■ -i ' a?

DOMOFONY - SET tel 37 67-49. 
wieczorem g-30469
INSTALACJE elektryczne Tel 55-64-17. 
(16 201 g-30090
RZEMIEŚLNICZY zakład wykona remon ­
ty bieżące i kapitalne ogrodzenia Al Bie­
lecki ul Forteczna 94 g-30325
KAROSAŻ opony. Polonez. 125 p, 126 
p i inne tanio z gwarancją, - - montaż o- 
pon, — wyważanie bez demontażu kół z 
samochodu geometria zawieszenia, in­
ne naprawy proste -Kraków, ul Wielicka 
224 B. tel 12 70 20 g 30102

FILMOWANIE videokamerą Tel. 43-77-
-77.(10 18) g-30653

MONTAŻ boazerii Tel. grzeczn 12-62-
-78.(17 20) g 30491

VIDEO . Souvenir"—rejestracje uroczys­
tości Tel 47-34-90 g-30112

MALOWANIE, tapetowanie Tel 34-24- 
■07 *  g-30104
INSTALACJE' elektryczne — najtaniej! 
Tel 47-53-28 g-30652
USŁUGI dezynsekcyjne Przystępne ceny 
Swięch. tel 43 64 71 g 30381

RENOMAX ■ pełną akwizycja wyrobów 
wszystkich branż zlecenia na telefon Ofer­
ty 30315 Prasa Kraków Wiślna 2

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu okolica Ronda Mo­
gilskiego Osiedla Oficerskiego. Olszy O- 
ferty 30292 . Prasa Kraków. Wiślna 2

ZŁOTO, kamienie szlachetne sztabki mo­
nety. numizmaty przyjmuje do sprzedaży 
komisowej Firma Łodzińscy Zwierzyniec ­
ka 10 od 10 do 19 g-30506

HURTOWNIA Artykułów Pończoszni­
czych oferuje po cenach konkurencyjnych 
rajstopy, pończochy podkolanka. skarpety 
— Sosnowiec, ul Ostrogorska 35. tel 
66-72-85. wewn 115. g-30567

WYSYŁAMY Informator ..Praca w Szwe­
cji". Napisz: Informacyjne Biuro „Gama' 
12 100 Szczytno skr poczt 24

K-4730

FIRMA potrzebuje sponsora Tel. 12-75- 
-61. godz. 19-20 g 30360

POSIADAM duży budynek na wszelką 
działalność Oczekuję propozycji Robert 
Kaczmarek. Nowa Huta Ruszczą, ul Je 
ziorko 13 g 3.0714

POSIADAM FSO. gotówkę, przystąpię do 
spółki lub inne propozycje Oferty 30740 
. Prasa ' Kraków, Wiślna 2

ODDAM samochód w zamian za dozorco • 
stwo Tel 55 68 38 g-30693

ZAKŁAD Metalizacji Próżniowej wykona 
usługę, podejmie współpracę Oferty
30510 Prasa ' Kraków Wiślna 2

RFN, Holandia - zabiorę pasażerów Tel 
34-42 54 g 30582
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0 Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim pożegnaniu mojej naj­
ukochańszej Żony

śp. MAŁGORZATY MACIUBY 
i synka JACKA

©rag tym, którzy okazali mi pomoc i współczucie serdecznie dzię­
kuję

MĄ2 i DZIEĆMI

W pierwszą rocznicę śmierci kochanej Żony, Matki, Babci 1 Pra­
babci

śp. ZOFII MANECKIEJ
odprawiona zostanie msza św. w poniedziałek 17 wrześnią o godz. 8 

w kościele św. Krzyża o czym zawiadamia
RODZINA

«Mguo^nMBauuaM>naMa
Zastępcy Dyrektora Oddziału 
Okręgowego Narodowego Ban­

ku Polskiego w Krakowie

mgr TERESIE
KOZŁOWSKIEJ

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z- powodu śmierci 
Męża

Współpracownicy
awgswtauwBnMBEHaMr-ra

Koleżance 
mgr MARII MILOS 

. głównej księgowej KSOS skła­
damy wyrazy głębokiego współ­
czucia s powodu śmierci Ojca

Dyrekcja 
oraz grono 

współpracowników 
KSOS

FUTRO z łapek karakułowych po­
pielate, sprzedam. Kraków, telefon 
34-31-92.

LOKALE

SPÓŁKA poszukuje lokalu handlowe­
go - tel. 22-66-47.

4-Ś79

posiadam lokal gastronomiczny 
wraz z hotelem, przyjmę wspólnika 
z gotówką, względnie wydzierżawię. 
Tel. 55-46-00. wewn. 317.

g-29671

GARSONIERY — Krowodrza — 
sprzeda pośrednictwo — 33-67-69.

IPPUH „KRAKPOL” 

Kraków, uL Graniczna 11 

zatrudni 
na korzystnych warunkach płacowych

S monterów turbin 8

S monterów pomp i sprężarek

9 spawaczy odbiorowych Rs, Bs, COi, TIG $
Informacje w godzinach 7.30—-S, tel. 44-21-77, wewn. 864.

NIERUCHOMOŚCI

Wszystkim .którzy wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych 
naszej nieodżałowanej Matki

śp. MARII z Uznańskich BORKOWSKIEJ 
oraz wszystkim, którzy jednoczą się z nami w żalu serdeczne po­

dziękowania
BARBARA i WŁODZIMIERZ BORKOWSCY

SPRZEDAM dom drewniany z ogro­
dem 1 stodołą, 90 a, w Krzyszkowi- 
cach k. Wieliczki. Tel. 78-20-95.

g-94744

PRACA
POŚREDNICTWO nieruchomości. —
Słowackiego 38. g-30S59

PRZYJMĘ do pracy w sklepie znięs- 
snyrn rencistkę, — tel. 58-50-58.
FIRMA zatrudni szefa placówki han­
dlowej oraz kasjera walutowego. —; 
Wynagrodzenie prowizyjne. Warsza­
wa, tel. 24-78-16. . : -

SPRZEDAM lub zamienię dom — tek
66-49-26, (.18—19). d-1031

SPRZEDAM gospodarstwo o pow. 
1 . ha wraz z budynkami, w bardzo 
dobrym stanie, (woda, gaz; w Za­
lipiu. Wiadomość - Zalipie 35.

g-30210

JAMAR-X
spółka z o.o.. ul. Makuszyńskiego 9a

Został ci materiał lub sprzęt budowlany?
Stop — nie wyrzucaj!

Zgłoś się do nowo otwartego komisu — Kraków, ul. Maku­
szyńskiego 9a. tel. 48-13-25 od godz. 10—18 lub 47-40-3L

g-30309

W siódmą bolesną rocznicę tragicznej śmierci jedynej najukochań­
szej Córki

śp. AGATY CHRZAN
odprawiona zostanie msza św. w niedzielę 16 września o godz. 16.30. 
w kościele Księży Misjonarzy św. Wincentego A'Paulo przy ul. św. 
Filipa 19, na którą zaprasza wszystkich życzliwych Jej pamięci

MATKA

FIRMA Handlowa Kraków — zatru­
dni: sprzedawczynię (art. przemysło­
we), specjalistę ds eksportu ze zna­
jomością języka angielskiego, języ 
ka niemieckiego, księgową (rozliczenie 
spółki z o.o,). Oferty 31554 „Prasa” 
Krąków, Wiślna 2. ■ '

Przeloty

Wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku
najtaniej 

z „SAWATOUR”

NAJNIŻSZA prowizja — pośrednic­
two — Kluzlewlcz, ul. Lea 11B /1S 
wtorek, piątek, 12—18. ■ g-2!SS3

DOMY, mieszkania, parcele — po­
średnictwo — Mańkowski — Stra- 
dom 5.

NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo.
Zamojskiego 75 — wtorek, czwartek. 

3-23524

naszego Męża i Ojca

śp. KAZIMIERZA SPARZYŃSKIEGO
Dyrekcji, Ratownikom górniczym, Koleżankom, Kolegom, Orkie­
strze Kopalni Soli „Wieliczka”, Przyjaciołom, Znajomym i Sąsia­

dom składamy tą drogą serdeczne podziękowanie
BARBARA STARZYŃSKA I CÓRKAMI

do USA i Kanady
oraz inne

Biuro w lokalu „Wawel-Tou- 
rist” Rynek GL—-Sukiennice, 
tel. 22-76-31.

g-25130

CHOROBY
< • kręgosłupa |

• stawów** aiawuw .w,
% • ostrogi piętowe śS

® kręcze

LECZY I
 LABORATORIUM „CPN”

w Krakowie-Olszanicy g

wykonuje:

badania parametrów fizykochemicznych paliw I olejów § 
importowanych (porównanie z atestami producenta — do- g 
stawćy) . g

— analizy laboratoryjne paliw i olejów przechowywanych i X 
wydawanych w garażowych stacjach. paliw i stacjach hen- « 
zynowyeh tzw. dystrybutorów uzupełniających ®

— badania zmian parametrów produktów naftowych podczas K 
eksploatacji t

Przy zleceniu długoterminowym udzielamy rabatu od 20 do s

50 proc. ■ ■)
Informacje: Kraków, tel. 22-47-34, wewn. 28. ). K-4691 $

80

h Wszystkim, którzy pomogli nam w czasie choroby naszej najuko­
chańszej Mamy, Babci, Prababci

śp. WIERY NOWICKIEJ
H a także towarzyszyli Jej w ostatniej drodze do miejsca wiecznego 

spoczynku, serdecznie dziękujemy
SYNOWIE, SYNOWE

NAUKA

% nowo otwarty
p GABINET REHABILITACJI 

świadczący usługi w zakresie 
n/iACAżn a niMuae.

PRZETARGI

KI

AKTUALNE INFORMATORY
wg stanu prawnego t dnia wysyłki

— Prywatyzacja przedsiębiorstw — 30.000 zł
— Likwidowanie zatorów płatniczych — 39.000 zł
— Rynek papierów wartościowych (weksle, czeki, 

akcje, obligacje, giełda) . — 45.000 zł
— Jak prowadzić handel zagraniczny — 55.000 zł
— Vademecum spółek polsko-zagranicznych — 58.000 z)
— Kodeks hadlowy z wzorami umów spółek — 8.000 zł
— Zakładanie spółek z ograniczoną odpowiedzial­

nością — 25.000 zł
— Księgowość prywatnych spółek z O.O. 8 akcyj­

nych — 58.000 zł
— Księgowość uspołecznionych spółek z o.o. I 

akcyjnych 56.000 zł
— Wszystko o podatkach spółek z o.o. I akcyjnych — 57.000 zł
— Rzemieślnicza działalność gospodarcza — 37.000 zł
— ABC agencji — 44.000 zł
— Skorowidz przepisów dla gospodarki nieuspo­

łecznionej — 15.000 zł
— Księga handlowa — 30.000 zł

KURSY angielskiego - Kraków: 
22-31-31 (8—20), Nowy Sącz: 238-10, 
(11—15), Tarnów: 21-71-15, (16—19),

!
 Towary

ogólnospożywcze
fi „SPECYAŁY”
/ do godz. 24
» ul. Czarnowiejska 11
| g-29754

POSZUKUJĘ lektora j. angielskiego 
(prywatne lekcje). — Oferty z ceną 
kierować: oferty. D-lOil „Prasa” Jó­
zefińska 11/2. . ....... -
,DRIVER” prowadzi szkolenie kie­
rowców kat. A l B, na terenie Pro­
kocimia, Nowej Huty. Tel 43-75-42, 
(9—15). g-28079

HURTOWNIA 
f ZAOPATRZENIA

RZEMIOSŁA 
I HANDLU 

poszukuje

ENERGICZNYCH

1

USŁUGI

VIDEOFILMOWAN1E. - 43-50-59.

„KAMWID” — wideofllmowanle. — 
44-46-67. g-29764

ANTENY. — 44-79-97.

ANTENY — montaż, naprawa, kon­
serwacją. Tel. 47-39-93.

EKSPRESOWE malowanie, sprząta­
nie, nąprąwa wod.-kan. i elektrycz­
ności. Teł 33-60-54, do godz. 23.

g-59801

DYWAN — WAP — czyszczenie dy­
wanów, tapicerki. Tel. 37-17-84.

ZAKŁAD Instalacji systemów alar­
mowych oferuje elektroniczne za­
bezpieczenie pomieszczń miszkal- 
nych, domków, skipów Itp. 47-03-20.

MONTAŻ anten i domofonów. Tel 
370-370. g-29251

NATYCHMIAST WYSYŁA „CONSULTING” spółką s o.o. 
78-600 Wałcz, ul. Kilińszczaków 17. Ux 047570. teł. 31-07.

Informacje I zamówienia telefoniczne: Kraków, 12-68-99, 
34-45-13, Katowice 54-31-89. 51-64-77, Warszawa 610-22-94, 
17-11-66. Wałcz 31-07 lub pisemnie.

Płatne orzy odbiorze! Na życzenie rachunek!
OFERUJEMY RZETELNE I AKTUALNE INFORMACJE

PRAWNO EKONOMICZNE!
10% bonifikaty już od zamówionych 8 informatorów!

AKWIZYTORÓW I
Płace atrakcyjne.

Zgłoszenia w sekretariacie Hurtowni 
Kraków, ul. Rybitwy 4/6,

55-70-90 
55-88-05.

SPRZEDAŻ

lUillllllllllllllllłUlHIlHtll HłllHUHIIIHIlllUłllilliillllllllłlllllllllllllill
5 TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ S

WANNY żeliwne, białe, MO cm — 
sprzedaż z dostawą do domu, po 
konkurencyjnych cenach. — Wiado­
mość: Wieliczka — Krzyszkowice, ul. 
Podgórska 26. g-297M

HAKI holownicze — montuje szyb­
ko, solidnie. — Wypożyczalnia Przy­
czep, Macedońska 3 — (dojazd: Ka­
mieńskiego, Malborska, Dauna).

BRAMOFONY ~ 37-12-51.
d-1027

YIDĘOFILMOWANIE.— «6-18rS9..
g-39439

VIDEO „SOUVENIR”. - Rejestracje 
uroczystości. Tel. 47-34-90.

g-27060

TAPICERKA drzwi — zamki — za­
bezpieczenia — Marzyński, 44-62-95.

g-27038

układanie — cykllńowanle, Fik, 
teł. 48-13-27. . g-38834

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Wspólnota" Kraków, 
ul. Wiesława Dzielskiego 2 ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU 

NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
—- s^moWód marki Żuk AÓ9, ńr rej. KRD 473S, nr podwozia 139781, nr 

silnika 794592, rok produkcji 1972, stopień zużycia 80 %, cena wywoław­
cza 10.200.000,— zl,

— samochód marki Nysa T522, nr rej. KTR 131B, nr podwozia 215838, nr 
silnika 1333, rok produkcji 1978, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 
10.200.000,—zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 3.10.1990 o godz. 10 w Krakowie przy ul. 
Powstańców 50. Samochody można oglądać codziennie w godz. 9-13 w 
Bazie adres j.w. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 
wplacićdo kasy Spółdzielni Kraków, ul. Wiesława Dzielskiego 2 w przeddzień 
przetargu do godz. 14.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy-
CZVnv. 1-4737

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych w Krakowie, 
Ul. Bandtkego 19 ogłasza, że sprzeda w DRODZE PRZETARGU 

NASTĘPUJĄCE POJAZDY:
1. FSO 1500 Pick-up, rok produkcji 1983, stopień zużycia 70%—cena 

wywoławcza ł6;4T&OeO zł, i -
2. AVIA skrzyniowy, rok produkcji 1983, stopień zużycia 70%—cena 

wywoławcza 18.652.000 zł. ~
Przetarg odbędzie się w dniu 24.09.1990 r. o godz. 10 w świetlicy Spółdzielni 
przy ul. Bandtkego 19.
Oględzin pojazdów można dokonywać codziennie w godz. 8-14 adres j.w. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przetargu wyłącznie w kasie Spółdzielni, ul. Bandtkego 19.
Spółdzielnia nie odpowiada za wady ukryte i nie uzupełnia sprzedawanych 
pojazdów. Zastrzega się prawo unieważnienia'przetargu‘bez obowiązku 
podania przyczyny. W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu —il 
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

liH
iiH

iil
iH

H
iłH

m
ili

iii
iii

H
ill

iil
lll

lll
lil

lH
Iii

H
U

iil
iiU

iiH
H

IIi
iiO

iim
H

i

kursy języków obcych
— angielski
— niemiecki
— francuski
— włoski
—- szwedzki
— hiszpański

dla początkujących 1 zaawansowanych 
oraz przygotowujących sie do egzaminu państwowego

WPISY:
— w Śródmieściu — w okresie od 10 do 27 września 1990 r.. do- 

niedziałki wtorki 'środy czwartki w .godz. 12—14 i 15.30— 
17.30 w Zarządzie TWP ul Basztowa 15 IV p.

— w Nowej Hucie —■ w okresie od 10 do 26 września 1990 r.. po­
niedziałki środv w godz 16—18 w -XI LO Nowa Huta. os. 
Teatralne 33

— w Prokocimiu — w okresie od 10 do 27 września 1990 r., po­
niedziałki. wtorki środy czwartki w godz. 16—18. w Osie­
dlowym Ośrodku Wiedzy Prokocim. ul. Kurcząba "z42

Ilość miejsc ograniczona!
inne kursy

—’ bhp
— kosmetyczny

. — kroju I szycia
— robót ręcznych
— racjonalnego żywienia

Wszelkie informacje w Zarządzie Krakowskim TWP, ul. Ba­
sztowa 15 IV o., od poniedziałku do piątku w godz. 9—14.

PIWNICZKĘ (5 miejsc) cmentarz 
Rakowicki — sprzedam. Oferty 29745 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._________
HURTOWNIA odzieży tajlandzkiej. 
Kraków, ul. Bonifraterska 1. — Za­
praszamy od 9 do 17.

PROJEKTOWANIE oraz wykonawstwo 
ogródków przydomowych, mała ar­
chitektura ogrodowa, pielęgnacja cało­
roczna trawników, cięcie, pielęgnowa­
nie drzew i krzewów. Tel. 12-65-14.

ROŻNE

Zakład Gazowniczy Kraków ogłasza, że w drodze PRZETARGU 
NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące środki transportowe: 
— ŻUK A11—rok produkcji 1980, 65% zużycia, cena wywoławcza 

3.000.000 zl.
ŻUK A06 —rok produkcji 1981, 60% zużycia, cena wywoławcza 

3.500.000 zł. ■
— ŻUK A1.1—rok produkcji 1982, 70% zużycia, cena wywoławcza 

3.000.000 zł,
— STAR 660—rok produkcji 1979, 55% zużycia, cena wywoławcza 

4.000.000 zł,
— ROBUR LD 3000—rok produkcji 1982,60% zużycia, cena wywoławcza 

6.000.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 3 października 1990 r. w Bazie Transportu 
Zakładu Gazowniczego w Krakowie przy ul. Balickiej 84 o godz. 8. Pojazdy 
można oglądać we wtorki i czwartki w godz. 9-12 przy ul. Balickiej 84.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej najpóźniej na dzień przed przetargiem w kasie ZG Kraków przy 
ul. Balickiej 84.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy­
czyn., K-4649

SPÓŁKA z o.o.
sklep firmowy

ul. Czarnowiejska 73 
zaprasza PT Klientów

oferując:
— sprzęt RTV prod.: Elemis 

(w tym Vesta 401), Sy- 
riusz, Helios (kolor), Dio- 
ra SA, ZR „Kasprzaka”, 
Fonlca Łódź, Eltra — Byd­
goszcz

— artykuły papiernicze, sa- 
bawki

— chemia gospodarcza
w godz. 10—18 

ŻYCZYMY
UDANYCH ZAKUPOWI

D-1037

DUŻY wybór cebulkowych, bylin, 
krzewów owocowych, ęzdobnych, 
Iglastych, poziomki Szkółki Gałczyń­
ski, Steki, Kraków, Słomiana 19a.

sprzedam overlock Teslms, LZ-2 
oraz maszyny wieloczynnościowe — 
tel. a-22-57. - d-1034

SKLĘP poszukuje dostawców towa- 
waru: inst. sanitarnych, metalowych, 
gospodarstwa domowego, ceramiki, 
PCV. Ul. Bleńczycka 164, Krzysztof 
Pilawski lub oferty 30728 „Prasa” 
Kraków, Wiślna Ł_________________
UWAGA przedsiębiorstwa budowla­
ne! Ziemię i gruz — przyjmę. Tel. 
37-98-73. g-29628

PRZEDSZKOLE prywatne ' z języ­
kiem angielskim. Tel. 66-86-66.

g-29315

LAMPY ogrodowe, tarasowe, balko­
nowe, mieszkalne oraz artykuły 
elektrotechniczne — poleca sklep, ul. 
Karmelicka 21 A.

_______ g-2865?

KOMIS, al. Pokoju S6 — przyjmuje: 
Idówki, zamrażarki,- pralki, RTV, 
polecamy: wózki, rowery. — Zapra­
szamy 10—18. -. g-08618
BATERIE (najniższe eeny w Poisee), 
kalkulatory, zegarki elektroniczne , i 
części do nich, inne wyroby elek- 
tronnczno - techniczne, atrakcyjne 
ceny. Sklep Elektr., ul. Karmelic­
ka 21 A. g-28656

PAFY2, Lyon — autokarem Merce­
des „Areo” Kraków, ul. Grunwaldz­
ka 5, teł. 11-67-03.

g-89047

WIEDEŃ z Max — Plenty sprzedał 
biletów — kantor (Poczta na Dwor­
cu Głównym), kantor al. Słowackie­
go 44, tel. 33-30-81, 33-54-98.

g-93m

Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo Poszukiwania 
Nafty i Gazu, Jasło, ul. Asnyka 6 ogłaszają, że w drodze 

PRZETARGU sprzedadzą nieruchomość położoną w Zawoi, 
woj. bielskie, o pow. 2026 m2 zabudowanej budynkiem 

(hala, pomieszczenia gospodarcze).
Cena wywoławcza 150 min. zł. Wadium w wysokości 15 min zl należy 
wpłacać na konto sprzedawcy nr 37123-42 w Banku Depozytowo-Kredyto­
wym w Lublinie O/Jasło, do dnia 20.09.1990 r. Oferty w kopertach z napisem 
„Zawoja" należy składać w siedzibie sprzedawcy. Otwarcie ofert dokonane 
zostanie w dniu 28.09.1990 r. Wadium przepada w razie uchylenia się od 
zawarcia umowy sprzedaży przez oferenta, którego oferta zostanie przyjęta. 
Szczegółowe informacje można uzyskać telefonicznie pod nr 20-61 wewn. 
275.
Sprzedawca zastrzegą sobie prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku 
podania przyczyny.__j k-4677

Spółdzielnia Pracy ,,Połgał" w Krakowie, ul. Mała 1/3 ogłasza, 
że sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

—• samochód Robur LD-3000, nr rej. KRB 487Y. rok prod. 1983, nr 
podwozia 29223/18215, nr silnika 12,5 SRL-02167, zuzycie 55%, cena 
wywoławcza 20 milionów zł. .

Przetarg odbędzie się w dniu 24.09.1990 o godz. 10 przy ul. Malej 1/3. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 10 proc, ceny wywoław­
czej w Kasie Spółdzielni najpóźniej w przeddzień przetargu. W przypadku nie 
dojścia do skutku i przetargu. II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o 
godz.11.
Pojazd móżńa oglądać w dniach 17-20.09.1990 r. w godz. od 10 do 12 przy 
ul. Radzikowskiego 51.. k-4731
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wych informacji o. prenumeracie udziela ją wszystkie oddziały RSW „Prssa-Książka-Rucb” ora» urzędy pocztowe DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Press-Książka Ruch’ Kraków al Pokoju 3
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KR0NIKKKRRK0WSK3
Czy Rada będzie wydawać własny dziennik? Uwagi do pracy Zarządu. Obradowano przy otwartych drzwiach

To co łączy i to co dzieli...

1990
WRZESIEŃ 

Sobota 

15 
Albina 
jutro- 
Edyty

„Wnioskuję o zmianę sposobu prowadzenia dyskusji, szukajmy 
tego co nas łączy, a nie wydobywajmy tylko różnice. Istotna jest 
bowiem treść wystąpienia, a nie osoba która mówi. Należy prze­
strzegać regulaminowego czasu wystąpienia, a każdy głos winien 
być zakończony konstruktywnymi wnioskami” — powiedział Le­
szek Dzierżanowski na początku VII nadzwyczajnej sesji rady, 
która poświęcona była m. in. sprawom wewnętrznym i współ­
pracy z Zarządem Miasta, Wbrew wcześniejszym sugestiom obra­
dy toczyły się publicznie, gdyż wnioskodawcy wycofali się z po­
mysłu dyskusji przy drzwiach zamkniętych.

Oto niektóre z głosów w dysku­
sji radnych: „Podział nastąpił w 
okresie wyborów prezydenta, a 
później się pogłębił. Glosuje się 
grupami, często nie z powodów me­
rytorycznych. Co do pracy Za­
rządu nie ma tych efektów, któ­
rych bym oczekiwał, (WŁADY­
SŁAW WYKA).

„Sądzę, że powstanie naszego 
Klubu Radnych (Demokratycznego) 
było wynikiem fałszywego obrazu 
demokracji kolegów — z umownie 
mówiąc grupy podgórsko-ńowohu- 
ckiej. Otóż nie można doprowadzać 
do tego, że większość dyktuje 
mniejszości nie uwzględniając jej 
racji. Dla usprawnienia prac pro­
ponuję by projekty uchwał na se­
sję przedstawiane były ze sta­
nowiskiem. Komisji, przewodniczą­
cy winien dyscyplinować dysku­
sję, głosowania tajne niech odby­
wają się w kabinie, a w imieniu 
poszczególnych grup winni zabie­
rać głos ich przedstawiciele, a nie 
wszyscy. (STANISŁAW HANDZ­
LIK). . .

„Demokracja polega jednak na 
tym, że więkfizość decuduje, przy 
czym nikt nikogo przecież za od­
mienne poglądy nie represjonuje 
(RYSZARD BOCIAN).

RAI UNO
SOBOTA

9.00 Filmy anim. 9.40 Sztuka 
dyrygowania. 10.35 „Dwie sie­
rotki” — film. 11.55 Prognoza 
pogody. 12.00 Dziennik. 12.05 
Ogłoszenie zwycięzców 47. Festi­
walu Filmowego w Wenecji. 
12.45 Letni maraton — turniej 
taneczny., 13.30 Dziennik. 14.00 
„Wyzwanie dla Tibbsa” — film. 
15.45 Sport. 17.30 24. Nagroda 
Estense. 18.50 Słowo i życie — 
progr. relig. 19.00 Po Festiwalu 
w Wenecji. 19.40 Almanach. 19.50 
Pogoda. 20.00 Dziennik. 20.40 
Show — „Bilet wizytowy”. 22.30 
Dziennik. 22.35 Festiwal Filmowy 
w Wenecji. 23.35 „Facet, który 
mi się podoba” — film. 0.30 
Dziennik. 0.40 II część filmu.

NIEDZIELA
7.00 „Przygoda na dalekiej 

Północy” — film. 8.25 Tao, Tao. 
— filmy animowane. 9.15 Świat 
Quark — film przyrodniczy. 
10.00 Zielona linia — program 
ekologiczny. 11.00 Msza św. 11.55' 
Słowo i życie — progr. relig. 
12.15 Zielona linia. 13.00 Nagroda 
Mondello 90. 13.30 Dziennik.
14.15. „W imię Boga” — film 
USA. 15.55 Święto solidarności. 
17.00 Niedziela w.. — sport, mu­
zyka, ąuizy. 18.15 Sportowa nie­
dziela. 18.49 Niedziela w... 19.50 
Pogoda. 20.00 Dziennik. 20.40 
„Vincent Theo” — film fab. I 
część. 22 25 Sport. 24.00 Dziennik. 
0.10 Kolarstwo. 0.30 „Bracia 
Castiglioni” — film fab.

uropeizacja naszego grodu postępuje w 
tempie zastraszającym. Po pierwszej pi­
wiarni w Rynku („Feniks”) mamy już 

pierwszy sex-shop, co niewątpliwie skłoni 
krakowskich purytan do akcji protestacyj­
nej. Akcji tego typu. zapowiada się .Zresztą 
więcej. Np. „Depesza" podburza pieszych 
przeciwko zmotoryzowanym blokującym 
chodniki. Tyle, że jak na prawicowy or­
gan język jest wielce... rewolucyjny: „Pie­
si Krakowa łączcie się? (...) Wyjdźmy na' 
jezdnie (...) wyjdźmy tłumnie, może nawet 
ze sztandarami, z pieśnią buntu na ustach...” 
Jak widać redaktorzy w szkolnych naukach 
się nie opuszczali. Sądzę jednak —■ choć sam 
jako pieszy, doznaję tych utrudnień — że

Co-słychać pod Wawelem?

Krakowski łącznik 
rozwiązaniem problemu będzie raczej nie 
podburzanie do demonstracji, a budowa wię­
kszej ilości parkingów, I w tym kierunku 
piesi wespół ze zmotoryzowanymi powinni 
działać, a ńie szczuć się wzajemnie.

W ostatnich dniach powiało Europą także 
na niwie przestępczości. W środę krakow­
ska prasa doniosła, że przez Balice próbo­

wano przemycić transport marihuany. Wło­
dka mafia? Kartel z Medellm? Krakowskim 
łącznikiem okazał się Bogu ducha winien 
syryjski student, który przywiózł sobie dla 
doprawiania schabowego torbę arabskich 
przypraw. Swoją drogą, gdyby nasi celnicy 
wykazywali podobną czujność w stosunku 
do naszych pseudoturystów, to dziś, podo­
bnie, jąh Czesi, Słowacy i Węgrzy jeździli­
byśmy bez wiz po prawie całej Europie. 
A tak, to wypada nam pozostać w domu 
ł budować ją z mozołem -u siebie. Piwiarnię 
mamy. Sex-shop też. Teraz pora na czyste 
wychodki. Nade wszystko.

MACIEJ SABATOWICZ

„Demokracja pozwala wygrywać 
dzięki organizowaniu się meryto­
rycznemu, lub dyscyplinie „par­
tyjnej”. Chciałbym, żeby przed 
głosowaniami radni zastanowili się 
jak dalece dany pogląd odpowia­
da ich własnemu sumieniu (MA­
REK CZERSKI).

„Nie demonizujmy podziałów. Jest 
nas tutaj 75 i wcześniej nikt z 
nas radnym nie był. Wszystkiego 
się dopiero uczymy, jest to zwią­
zane z naszym brakiem doświad-

Tłumy oblegają Muzeum
Historii Fotografii
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Fot.: Michał Kaszowski
Staraniem Agencji Usługowo- 

-Handlowej z Warszawy i sklepu 
firmowego jubilera S. Farstingera 
w Wiedniu otwarto wczoraj tv Mu­
zeum Historii Fotografii w Rynku 
Gł. wystawę złotej biżuterii i ze­
garków Helnetia. Każdy, kto wy­
kupił bilet wstępu za- 10 tys. zł 
miał okazję wziąć udział w- loso­
waniu atrakcyjnych nagród. W 
gablotach zgromadzono 300 sztuk 
zegarków i 1300 sztuk biżuterii,

Kiedy Miejska Biblioteka w nowej siedzibie?

W koszarach no Rajskiej 
czekają na sygnał do remontu

O wielki, szary moloch, stojący na 
rogu .ulic: Rajskiej i Karmelickiej, 
od 1974 r. targował się z wojskiem 
krakowski Wydział Kultury i Sztu­
ki. W 1987 r. wreszcie zapadła decy­
zja. Od tej pory koszary stanowią 
własność Rady Miasta i przeznaczo­
ne zostały na siedzibę Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Przez 3 lata 
nic się jednak nie działo, ponieważ 
władze budowlane nie wydawały 
zgody na remont.

Choć na jednej z bram wejścio­
wych do tego ponurego budynku 
wisi tabliczka z napisem: „Teatr

czenia. W debacie o prywatyzacji 
linia podziału przebiegała już nie 
według grup. (ANTONI LEON DA­
WIDOWI CZ).

„Zasadą jest, iż większość decy­
duje, a mniejszość powinna prze­
konywać do swoich argumentów w 
dyskusji. Z rządami mniejszości 
mieliśmy już do czynienia, bardzo 
długo i mamy zbankrutowany 
kraj. (JERZY LACKO WSKI).

„Wydawało się nam iż szybko
rozwiążemy problemy, że posie­
dzenia będą przebiegały spraw­
nie. Zarówno ustawa o samorzą­
dzie, ustawa kompetencyjna, znacz­
nie jednak ograniczyła nasze mo­
żliwości. (JANUSZ PŁOSZAJ).

W dyskusji podjęta została tak­
że sprawa współpracy Rady z 
Zarządem, a podniesiono m. in. u- 
wagi dotyczące: struktury Urzę­
du Miasta, roli prezydenta i wice­
prezydentów, braku odpowiedzi na 
interpelacje, itd., a ostatnim punk­
tem obrad były ,-,problemy zwią­
zane z informowaniem społeczeń­
stwa o pracach Rady”. Oto kilka 
zarz 'Iw wobec dziennikarzy:

„Sugerują, że Rada, i Zarząd jest 
■zbiorem nieodpowiedzialnych osób, 
społeczeństwo jest dezinformowane, 
informacje są tendencyjne". Radny 
Dawidowicz' przypomniał przy 
tej okazji, że w XIX wieku uka­
zywała się Gazeta Krakowska, 
której dziennikarze byli na eta­
tach Rady i „wtedy można ich 
było rozliczać”. W dalszej przy­
szłości Rada „winna Więc dążyć 
by ukazywał się dziennik będą­
cy dziennikiem Rady Miasta, która 
kontrolowałaby informacje w nim 
się ukazujące”. Ponadto w jednym 
z wniosków zaproponowano powo­
łanie rzecznika Rady, a także wy-

17 hm. obchody 
Dnia Sybiraka

W najbliższy poniedziałek 17 bm. 
obchodzony jako Dzień Sybiraka, o 
godz. 16.30 w kościele OO. Kapu­
cynów przy ul. Loretańskiej, odbę­
dzie się spotkanie członków Związ­
ku, zaś o godz. 17 zostanie odpra­
wiona msza św. w intencji :mar- 
łych i żyjących Sybiraków. Po mszy 
św. złożone zostaną kwiaty i zapa­
lone światła przed tablicą poświę­
coną pamięci tych, którzy na zaw­
sze pozostali na . bezkresnych tere­
nach Związku Sowieckiego.

Cricot 2. Magazyn”, szef przyleg­
łego parkingu twierdzi, że on jeden 
tylko jest funkcjonującą tu insty­
tucją.

Ale „u góry” wiedzą więcej. 
Przedstawiciel wspomnianego wyżej 
Wydziału Kultury i Sztuki poinfor­
mował nas, że przygotowane do re­
montu materiały oraz sam yko- 
nawca czekają w byłych koszarach 
a zgody na rozpoczęcie praę spo­
dziewają się w najbliższym tygod­
niu, chociaż może się ten okres o- 
czektwań przeciągnąć do... kilku­
dziesięciu dni. (KA) 

dawanie „własnej wkładki” w je­
dnej z gazet.

TOMASZ SCHOEN: „Musimy się 
pogodzić z tym, że będziemy 
przyłapywani na niezręcznych 
sformułowaniach, że w ten czy in­
ny sposób będą komentowane wy­
powiedzi radnych. Wydaje mi się, 
że prasa krakowska i tak łagod­
nie z nami się obchodzi”.

ZBIGNIEW DADAK: „propono-, 
wałbym byśmy najpierw zrobili ra­
chunek własnego, a później pra­
sowego sumienia’’.

„Rada winna się obronić sama, 
swoją pracą” (JERZY SZMID).

(J. Św.)

Wczoraj w Krakowie
Metropolita krakowski kardy­

nał Franciszek Macharski przy­
jął wojewodę krakowskiego Ta­
deusza Piekarza wraz z członka­
mi kolegium wojewody w peł­
nym składzie.

*

Przebywał w naszym mieście 
ambasador Szwecji Jean Christo- 
pher Oberg z małżonką. Szwedz­
kiego gościa przyjął wojewoda 
krakowski Tadeusz Piekarz. 
Ambasador był również gościem 
władz miasta Krakowa i kardy­
nała Franciszka Macharskiego, 

n Cęlem wizyty było m. in. omó­
wienie udżiału Szwecji ,w orga­
nizowanej w maju przyszłego 
roku w Krakowie konferencji 
KBWE. Mówiono także — o mo­
żliwości współpracy naszych 
krajów i o pomocy,, jakiej Szwe­
cja, mogłaby udzielić Krakowo­
wi. w dziedzinie ochrony zabyt­
ków.

V niedzielę rozpoczynają 
się w Krakowie 
Dni Turystyki

Od 16 września do 10 października 
trwać będą XIII Krakowskie Dni 
Turystyki zorganizowane przez od­
dział krakowski i zakładowy PTTK 
Huty im. Sendzimira.

W niedzielę, na zamku w Dob­
czycach spotkają się uczestnicy zła­
zu partyzanckiego. W. programie: 
Msza święta, otwarcie Izby Pamię­
ci Narodowej i występy artystycz­
ne.

Podczas Dni przewidziane są licz­
ne spotkania z uczestnikami Ruchu 
Oporu, zwiedzanie zabytków Krako­
wa i okolic, pokaz technik wspina­
czkowych, spływ kajakowy, a na 
zakończenie 7 X —tradycyjny zlot 
turystów, górskich na Halę Krupo­
wa.. ć

Bliższe informacje w oddziale 
krakowskim PTTK, ul. Warszawska 
11 i w oddziale zakładowym Huty 
im. Sendzimira (centrum admini­
stracyjne, budynek ,,S”).

Komunikat Policji
Za naszym pośrednictwem policja 

poszukuje świadków wypadku w 
dniu 5 sierpnia o godz. 23.20 na al. 
29 Listopada, w którym doszło do 
zderzenia „fiata 126p” i „żuka”. O- 
soby, które widziały wypadek pro­
szone są o kontakt z Wydziałem 
Ruchu Drogowego KWP przy ul. 
Mogilskiej 109 (pok. 4 c -od godz. 
8 do 15.30), tel. 10-41-20, lub 
10-41-11.

UWAGA, 
KIEROWCY I

PRZECHODNIE!
Widzialność ra­

no lokalni* o- 
graniczona, drogi 
miejscami okreso­
wo mokre.

Sytuacja Womo- 
teorologiezna: 

zmienna, a ten­
dencją do dalszej poprawy.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — 

tel. 22-23-71. Długa 88 — tel. 
33-42-90. Krakowska 1 — tel. 

-22-19-98 Pstrowskiego 94 — tel. 
66-69-50, Kozłówka - tel, 55-51-87, 
Kazimierza Wielkiego — tel. 
37-44-01,, Centrum A, bl. 8 — teL 
44-17-36, os. Niepodległości 3 —tel. 
48-01-27, Skawina, Ogrody 101, My­
ślenice, Żeromskiego 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14s 999 — wezwania do 

wypadków zachorowania 1 przewo­
zy 22-29-99, centrala 22-36-00. Lot­
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod­
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
.44-49-99.. Krowodrza: Piastowska 
32: 33-39-99, alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8 : 34-39-99. Skawi­
na: 999 76-14-44. Prokocim: Teligi 
55-59-99. Wieliczka: 78-12-89, alar­
mowy: 999 Myślenice: 999, Krze­
szowice: 99, 206-20. Proszowice: 9. 
Jerzmanowice! 384, 48. Niepołomi­
ce: 198, 21-02-09. Iwanowice: 99.

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłoszenia 
wizyt domowych 8—12).

ŚRÓDMIEŚCIE: al Pokoju 4 — 
tel. 11-83-96 (8—19). gabinet stoma­
tologiczny (8—14) Skawińska 8 — 
tel 66-34-52, Długa 38 - tel 
22-86-77, Radomska 36 — tel
11-26-44. Ułanów 29a - teł. 11-53-33.

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 - tel. 48-00-44 (8—19). gabinet 
stomatologiczny (8—14), os. Na 
Skarpie — tel 44-19-30. os. Złoty 
Wiek - tel. 48-20-70, os. Wzgórza 
Krzesła wickie — tel. 44-57-77.

KROWODRZA: Wójtowska S — 
tel 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Rusznikarska 17, 
tel 34-01-27, os Widok — tel 
37-07-40.

PODGÓRZE: Gen. Kutrzeby — 
tei 66-55-11 (8—49), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Teligi 8, tel. 
55-40-55 Szwedzka 27 — teL 
66-38-72, Niemcewicza 7 — tei. 
66-87-00, Na Kozłówce — tel 
55-16-11.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teL 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 —
czynny w godz 9—21.30.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19

POMOC DROGOWA PZM — Ka­
wiory 3, tel. 37-55-75 — czynna w 
godz. 10—18.

NIEDZIELA
PRZYCHODNIA przy ul. Galla 

24 (Przychodnia Rejonowa) w za­
kresie poradni ogólnej i dla dzieci 
oraz gabinetu zabiegowego, czynna 
w godz 8—14. Tel. 37-21-35.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: nieczynny.

SZPITALE 
SOBOTA 

CHIRURGU OGÓLNEJ, CHIRUR­
GU URAZOWEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY, URO­
LOGICZNY — Nowa Huta, CHI­
RURGU DZIECI — Prądnicka 35. 
MYŚLENICE, Szpitalna 2. PRO­
SZOWICE, Kopernika 2; inne' od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Z kroniki wypadków
Na ul. Prądnickiej, . na przejściu 

dla pieszych „fiat 125p” potrącił 
Antoniego B. L 50, zam. uL Kazi­
mierza Sprawiedliwego 10. Doznał 
on urazu głowy i nogi. A O godz. 
16.45 na ul. Długiej z tramwaju li­
nii „19” wypadł mężczyzna o nie­
ustalonych personaliach. Doznał u- 
razu głowy, przewieziono go do 
szpitala im. Biernackiego. A W 
miejscowości Gles, gm. Koniusza 
spłonęła suszarnia tytoniu. Straty o- 
ceniono na 4 min zł. A Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy 90 pa­
cjentom. A Służba Ruchu' Policji 
interweniowała w 5 wypadkach i 7 
kolizjach.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ — Ko­

pernika 40. CHIRURGU URAZO­
WEJ — Kopernika 19a. CHIRURGU 
DZIECI — Prokocim. LARYNGO­
LOGICZNY- — Kopernika 23a. O- 
KUŁISTYCZNY — Wilkowice. U, 
ROLOGICZNY — Prądnicka 35. 
MYŚLENICE ( PROSZOWICE — 
jak w sobotę.

Teatry
SOBOTA

STARY — 16: „Tęsknota sa Fri- 
sco” (program kabaretowy). KA­
MERALNY — 18: „Marzyciele”. 
SCENA PRZY UL. SŁAWKÓW- 
SKIEJ — 19.30: „Taniec śmierci”. 
BAGATELA — 19.15: „Śluby pa­
nieńskie”. LUDOWY — 18.30:
„Iwona, księżniczka Burgunda”. 
SCENA NURT — 19.15 „Policja”. 
STU — 19,30: „Powrót pana CogŁ» 
to”. GROTESKA — 10: „Księżyco­
wy pokój”. MASZKARON (Scena 
Wieża Ratuszowa. Rynek GL 1} =s 
21: „Wenecjanka”.

NIEDZIELA
SCENA OPEROWA (Lubicz 48) 

— 19.15: „Kopciuszek”. LUDOWI 
— 18.30: „Iwona, księżniczka Bur­
gunda”. GROTESKA — 17: „Bywa- 
łek w krainie oceanów”. MASZ­
KARON (Scena Wieża Ratuszowa^, 
Rynek Gł. 1) — 21: „Wenecjanka”, 
TEATR SYTUACJI (Rynek Gł. 7) 
— 19.30: „Pielgrzymi” (gościnny 
występ Teatru Podwójnej Orien­
tacji); pozostałe teatry — jak W 
sobotę.

Kina
SOBOTA

APOLLO: „Cocktail” (USA 15 I.f 
— 16, 13, 20. KIJÓW: „Robocop II” 
(USA 15 1.) — 13.30, 15.45, 18, 20.15. 
KULTURA: „Nocny jastrząb” (USA 
15 1.) — 14, 16, 18, 20. MIKRO: 
„Trzej mężczyźni i jedno dziecko" 
(USA 15 1.) — 16, 18, 20. PODWA­
WELSKIE: „Wirujący seks” (USA 
15 1.) — 15, „Czerwona gorączka” 
(USA 15 1.) — 17, ŚWIATOWID: 
„Batman” (USA 12 1.) — 12, 15.45, 
18, 20.15. ŚWIT: „Lody na patyku” 
(USA 15 1.) - 16.15, „Kto wrobij 
królika Rogera?” (USA 12. 1.) -~ 
18.00, „Niebezpieczne związki” 
(USA 18 1.) — 20. SFINKS: „Pan 
samochodzik i praskie tajemnice” 
(pól. b.o.) — 12, „Rambo” (USA 15 
L) — 16, 18, 20. TĘCZA: „Błąd sze­
ryfa” (NRD b.o,) — 16, „Cieni® 
śmierci” (jap. 18 1.) — 17.45. U- 
CIECHA: „Nic nie widziałem, nic 
nie słyszałem” (USA 12 1) — 16, 18, 
„Zmowa milczenia” (USA 15 1.) — 
20. WANDA: „Kto wrobił królika 
Ro-gera?” (USA 12 1.) — 10, „Su- 
perglińa” (USA 18 1.) —.12, „Aka­
demia policyjna 5” (USA 15 1.) — 
16. „Rain Man” (USA 15 1.) — 18, 
„Zabójczą broń 2” (USA 15 1.) — 
20.15. WARSZAWA: „Superglina 
Robocop I” (USA-15 1.) — 16, „Par­
szywe dranie” (USA 15 L) — 18, 
„Krwawy sport” (USA 15 1.) — 20. 
WOLNOŚĆ: „Batman” (USA 12 1.) 
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WRZOS: 
„Deja vu” (poi. 15 1.) — 15.30, 
„Sex, kłamstwa i kasety yideo” 
(USA 18 1.) — 17.30, 19.30. ZWIĄZ­
KOWIEC: Mały Iluzjon: „Urodziny 
Donalda” (USA b.o.) — 14.30, „Com- 
mando” (USA 15 1.) — 16.30, „Heli 
Camp” (USA 15 1.) — 18.15.

NIEDZIELA
PASAŻ: bajki — 11, 12, „Preda- 

tor-Drapieżca” (USA lij 1.) — 13, 
17, .Matador” (hfezp. 18 1) — 15, 
„Cohen i Tatę” (USA 18 1.) — 19. 
PODWAWELSKIE: „Wirujący
seks” (USA 15 1.) — 15, „Czerwona 
gorączka” (USA 15 1.) — 17. TĘ­
CZA; bajki — 15, „Fałszywy ksią­
żę” (czes. b.o.) — 16, „Błąd sze­
ryfa” (NRD b.o.) — 18, „Cienie 
śmierci” (jap. 18 1.) — ,19.30. 
WRZOS: bajki — 12, „Deja vu” 
(poi. 15 1.) — 15, „Sex, kłamstwa 
i kasety video” — 17, 19; pozosta­
łe kina — jak w sobotę.

Radio Małopolska FUM
UKF 70.06 MHz

SOBOTA
5,45 — 1.45 Serwis informacyjny 

w języku polskim (co go-dżina). 
19.00 Dziennik Sekcji Polskiej BBC. 
21.30 — 2.00 Sobotni Blok Muzycz­
ny. 22.00 World Service BBC.

NIEDZIELA
8.45 — 0.45 Serwis informacyjny 

w języku polskim (co godzina). 
19.00 Dziennik Sekcji Polskiej BBC. 
22.00 World Service BBC.

Telefon dla słuchaczy: 21-68-21.

PROGRAM TV 8 PROGRAM TV ♦ PROGRAM TV O PROGRAM TV 8 PROGRAM TV ♦ PROGRAM TV 8 PROGRAM TV 8 PROGRAM TV 8 PROGRAM
SOBOTA 

PROGRAM I
8.35 „Ziarno" — program redak- 

kcji katolickiej dla dzieci i rodzi­
ców. 9.00 Wiadomości. 9.10 „Złota 
panna” — film. 10.40 „Rozmowy o 
Wrześniu”. 11.05 Koncert życzeń. 11.35 
Władze Rzeczypospolitej na uchodź­
stwie (1). 11.55 Wędrówki dalekie 
i bliskie. 12.45 Władze Rzeczypo­
spolitej na uchodźstwie (2). 12.55 
..U siebie”, 13.25 „Sonda”. 13.55 
Władze Rzeczypospolitej na u- 
chodźstwie (3). 14.10 „Żyć”. 14.40 
Władze Rzeczypospolitej na u- 
chodżstwie (4). 15.00 „Rock — O- 
pole ’90 (3). 15.45 Nad Niemnem, 

Piną i Prypecią. 16.05 „Gliny z 
Natick” — reportaż. 16.20 „Sztuka 
i my”, 16.40 „Butik”. 17.15 Tele- 
express. 17.35 „Siódemka” w „je­
dynce”. 18.55 Z kamerą wśród 
Zwierząt. 19.15 „Mały pingwin Pik- 
Pok”. 19.30 Wiadomości, 20.05 „Wiel­
ka czerwona jedynka” — film fab. 
prod. USA. 22.05 Sport., 22.50 Wia­
domości. 23.05 „Życie jest fraszką”.
23.15 „Zabójcza broń” — film fab. 
prod. USA..

PROGRAM U
8.00 Panorama dnia. 8.10 Gwiaz­

dy areny. 10.00 CNN. 10.30 „Cudow­
ne lata” (11). 10.55 „Czas akade­

micki”. 11.25 Panorama dnia. 11.30 
„Ulubieńcy bogów” (1). 12.30 „Ba­
riery”. 12.50 „5-10-15”. 14.00 „Santa 
Barbara” (41, 42). 15.30 „Z ziemi 
polskiej”. 16.00 „Kontakt TV”. 17.00 
„Nieprzerwana dekada” (1) — kon­
cert z okazji 10-lecia „Solidarno­
ści”. 18.00 Kronika. 18.30 „Benny 
■Hill. 19.00 „Tamara” w Teatrze Stu­
dio. 19.30 Śladami Oskara Kolber­
ga. 20.00 „Wratislavia Cantans”. 
21.00 „Dwa + 2”, 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 „Słowo na niedzielę” — 
ksiądz prof. Janusz Pasierb. 21.50 
„Ulubieńcy bogów” (1). 22.40 Naj­
nowsza płyta Niemena. 23.10 K^ 
mentarz dnia.

NIEDZIELA
PROGRAM I

8.55 Panorama dnia. 9.00 „Tele- 
ranek” oraz „Niebezpieczna zatoka” 
(2). 10.30 „Podwodne odkrycia” (1). 
11.53 Koncert życzeń. 12.40 Teatr 
dla dzieci: Ronald Lemoine „Kocha­
ne maleństwa” cz. 1. 13.20 Magazyn 
„Morze”. 13.45 „Ginące dźwięki”. 14.15 
Sport. 15.10 Żołnierska pielgrzym­
ka — reportaż 15.35 W starym ki­
nie: „Bracia Marx na Dzikim Za­
chodzie” — film fab. prod. USA. 
16.55 „Antena”. 17.15 Teleexpress. 
17.30 „Tron” — film science-fiction 
prod. USA. 19.00 „Wiewiórcze opo­

wieści”. 19.30 Wiadomości. 20.05 
„Kariera Emmy Hartę” (4). 21.05 
„7 dni — świat”. 21.35 Opolska 
Noc Kabaretowa pod egidą Janka 
(4). 22.50 Wiadomości. 23.05 Sport.

PROGRAM II
7.55 „Przegląd, tygodnia” (dla 

niesłyszących). 8.30 Film dla nie- 
słyszących — „Kariera Emmy Har­
tę” (4). 9 20 Jutro poniedziałek. 
9.40 „Santa Barbara” (43, 44). 11.10 
„Dimancho”. 11.25 Program lokal­
ny. 12.00 PKF. 12.10 „Margaret 
Bourke-White” — film prod. ang. 
13.40 „100 pytań dó Kazimierza 

Korda. 14.20 Z batutą i z humo­
rem. 14.40 Kino familijne: „Latają­
cy doktorzy” (1) — serial prod. 
austr. 15.30 Kontakt TV. 16.30 Pod­
róże w czasie i przestrzeni. 17.30 
„Bliżej świata”. 19.00 „Wydarzeni* 
tygodnia”. 19.30 „Wratdsiavia Can- 
tamS”. 20.00 Uroczysty koncert z 
Oslo. 21.30 Panorama dnia. 21.45 
„Margaret Bourke-White” — film 
fab. prod. ang. (powt.). 23.15 „Roz­
mowy, bez sekretów”, 0.05 Komen­
tarz dnia. 0.10 „Akademia wiersza".

Redakcja nie odpowiada za zmia­
ny wprowadzone w ostatniej chwilL


